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PLENARNE POSIEDZENIE SENATL1
"W YBÓR WICEMAP o/.ALK A i 6) Do komisji op. społecznej: Bcbro
Wczoraj w p o łu cte  pod przewoc ^  Cnolew« ^  D om ^ ew icz  Dwora

korwski, Jarosze wicz owa, Jeszke, Łakin

Srazylja wałczy z powstańcami Kierownik konfe 
renc]i floty

mcuwem marszałka Prystora odbyło, 
się plenarne posiedzenie Senatu.

Po załatwieniu spraw formalnyci 
oraz złożeniu śŁubowania senatorsko 
go przez asiędza Puchałę oraz p Ta - 
denszr Seiba, Izba postąpiła do wy
^  J'sza^^- 1 nowsk, Maksymiljan, Malinowski ivlar,

Kgtoszoiu kandydatury „m. LRAŃ Maj kowsjd Modrzewski, Olewió 
SK1BGO sem lE.EROWEKILGC i se ±  £dułto, s.j
natora hr. ENItf . ^  siuiowski, Starui wicz, Śliw iński

W  pi ;rwszcm głosowym  głosowa Do . ic2 . Barańs
lo 8 , sena+crow Waznycl ;  łosow ou ki B#C8kj0wi08 c; 2 „. skl] Dwora.
dano 8, Senator Bo Drawsk: otrzymał . „ „  , , , ____

ski, ^Micnałowicz. i.lodrzewski, Polna 1 
rowicz. i

7) Do komisji aoninustraryjnej: b ą  
bkowsiu, Decyiuewkz, Fleszarowas Glu! 
w»oki, Gołuchowski, Grajek, Kwaśnie, 
wski, Leszczyiiski, Maleszewski, Mali

dano 81. Senator Bo orawski otrzymał 
33, Barańaiu 26, kr. Bnińskr 22 głooów 

"Wobec takiego wyniku marszałek 
za, Ładził głosowaiiiD ściślejsze mięazj 
senatorem Eobrowstam i senatorem 
Barańskim W głosowaniu ścisłejszem 
wybrany został wicemarszałkiem sen 
TERZY BARAŃSKI, który otrzymuj 
46 głosów, sen. Bobrowsk4 37

W y B oR KO m lSYJ
Skolei Senat przystąpi do wyboru 

k imisyj. Na propozycję marszałka po 
stanowiono wybrać 10 komisyj budzę 
cow^, złożony 2 25 cmonków, admunł 
sUacyjną z 20 członków, prawniczą 2u

kowski, Ebieuacreutz Evert, Głowacki,'. 
G-ołuCbowski, Horbaczewski, Jeszke, 
Makowski masiow, Młodkowski, Pet- 
rażyoKi Róg. Schorr Siedlecki, Stanie 
wicz, Terlikowski, Wróblewski.

9) Dc komisji komunikacyjnej: Dą 
bkowsk. Galica., Heimar - ja reck i 
Kaiszo Siedlev ski, Kleszczyński Ko 
Dow ski, Lechnioki, Leszczyński, Le - 
wandowski SiedleokL

10) Do komisji regulaminowej, 
Algajer, Barański, hr. Biliński, Dorna 
szewicz, Gwiżdż, Maku wski, Olewińs­
ki Pulnarowicz Terlikowski ZbierskL

następnie marszałek podaje do wia 
, . domości że jutro rano ubiorą się wy

członkow, gospodarczo * 31 ow9 ~  brane kumisje, celem nkonstytno w onią
20, komunmacyjną, opieki społecznej i

IVojskc rządowe Brazyiji, które /v. alezyły g-roźue powstanie /.am aniżowane przez komunistów

Kieax)wnikiom konferencji w sprawach 
nloty, w stórej biorą udział przedsta 
wiciole pięciu mocarstw, jest sir Eyrea 

MouwsAi pierwszy lord adirrraiicji.

—10 człoi-ikótw oraz oś się

OŚWIADCZENIE MARI ZA ł K a  
PRYSTCRa

regulaminową — *v -------   •• ---------
wiatową z 20 członsow, spraw zkgi. z 
15 członków, wojskową 10 uzłonków.

Marszałek zapionon wad kandy m  skolei marszałek P a stor  złotył na 
tów do posz* zegv,inych komisyj, a po stępujące oświadczenie: Z pociziałt 
fflczegóm, setnatoro^if ze swej strony kompetenc ii władz naczelnych w pańs 
z{ łosili równieŁ kandydatury m . o  - twie wynika obowiązująca zasada, BY 
wano równocześnie du wszystkich ko p  e jA M E N T  ARZY &Ci N i l  IN GI 
misyj. Dla obl;czem« liczby głosóar. p.pw Ai.T  y j SPRAWA NALE.3Ą0E 
maj -załek larzadził kULugodzinną D 0 z /jcR E S U  DZIAŁA w ADMINI-ST 
prze rŵ  j RACJI. Pragnę podkreślić, że przes -

Po przerwie inniszałet ogłosił wy trzeganie tej zasady uważani za bez­
względny obowiązek wszystkich pa - 
now senatorów. Dbałość juz nietyfko 
o poszaiŁOwaiije prawa, ale o wysoki 
poziom, dobrych obyczajów w życiu

kik głocowunia Do poszczególnych ko 
mlsyj wybrani zestali 

1) Do komisji budżetowej —  Barań 
ski, Eeczso wicz Bisping, Bobrowski,
Dąbkowak.. Evert, Eudakowski, panstwowem, musi być wspólnyn. ce 
Gwiżdk, Heiman Jarecki, łtarszo - ieinf nas wszystkich.
! iedlecki, E ^zczjm ski, Kozłowsaf Ł  2 drugiej sta ony zadaniem pp se- 
pmski, Ludki, Maneszyna Malinowski nafoiow jest ta oska o to, by organy 
Marian, Małski. Pawelec ks. Radzi - państwowe do najniższyjh szczebli 
wtił, Rdułtowski, Roetworowski, Rudo | włącznie działały rozumnie- i sprawied 
wasi, Terlieowsk1 Wróblewski Zarży j liwie, by możliwie usuwać zjawiska 
cki. i krzywdy.

2)- Do komisji spraw zagranmznycn 
Bispiutg, Fudakowski Jaroszew iczów a 
Jeurzejewicz Kwaśmewsk.: ks. Lubo 
mirski, Makowsk. Maiski Osiński Pa 
welec, ks. Raoziwiłł, Rostworowski 
Rug Sieroszewski Wołoszynowski 

S) Do komjsji wojskowej: Bobrow 
ski Galica, Kudoiska, Maieszewsk, O 
nińaki Petrazycki, Popowicz Ryszki 
Tanbe, Zarzycki.

4) Dc komisji gosp. rkarbewei • Al 
gajer, hr B..iński, Fudakowski Gra

Parlament jest trybuną kontroli 
i dlatego musi znajdować oupowied 
me form;’ , by bez szkouy dla całości 
interesu państwowego rrzeprowadzau 
właściwą krytykę Formą dostępną 
dla panów senatorów są przemówienia

Decyzja należy do Ligi Narodów
Przemówienie min. Komarnickiego na posiedzeniu Komitetu 18-stu

OBRADY W GENEWIE risiie Selassie odrzucił propozytje?
nedsko - angielskie.

W  wywiadzie z przedstawicie

GENEWA Komiiei 18-tu zebrał się dziś o  godz. 4-ef pu pet. pod prze- 
wodnictwem p. Yabconcelosa (Kort„galja)

Pieiwszy zabrał głoa premjer Lavai, który podkreślił, że, pomimo niey 
dania się poprzedniej próby załagodzenia zatargu wiosko - abisyńskiego, akcja
pojeditawcza. należąca Jo ooowiazków Ligi Naroaow, nie została poniechana. Jem Hu, Łsa, M aiło Selassie OŚ ■ 

Premjer LavaJ przypomina oświadczenie tak sir Samuela 1 oare, ja!, i wiadczył: Rząd abisyńsKi musi 
swoje własne, dotyczące akcji, podjętej przez Frani ję i Anglję, akcję, w której' przypomnieć swe oświadczenie Z 
nanstwa te aoznałj zacnęty takie ze shony Komitetu 18-tu. dnia 8 października: Abisynja nig

W  tych warunkach Francja i Anglja uznały za stosowni szukao pon gdy nie dążyła i nie dąży do woj 
staw porozumienia, co do których obie strony mogłyDj sie wypowieoJec Pe-. g]g jesteśmy zmuszeni bronić 
cyzja należy ocz,w iście do Ligi Narooów. Francia i Anglya szukały tej puusta- o a s z e : z iem ; które! granice zosta 
wy podczas ostatnich rozmów paryskich, upierając się na dawnych propozy- pogwałcono orz*/ Włi 'iiv A 
cjach komitetu 5-ciu oraz na wymianie zdań z Rzymem. J ł s  K

Rząd, włoski i abisyński zostały powiadomione o  ougestjaeh francusko- 
angielskich, które niebawem oęoa zakomunikowane również Rajzie Ligi Naro­
dów. Rola Fiancji i Anglji jest obecnie zakouezona i iest rzeczą Ligi Narodów 
zadecydować, co ma być aokonane Nasz wysiłek miał na celu przyśpieszenie 
załagodzenia zatargu w ran>ach Ligi.

Po piemjerze Lavalu przemówił mm Eden, który przypomniał, ze ko­
mitet kooraynacyjny wypowiedział się przychylnie co do wysiłków, jjOd]’ętych 
przez rządy Francji i Angiji.

Min. Eden podkreśla jednak, że Komitet ten żadnego mandatu tym pań­
stwom nie udzielał i zresztą nawet nie mógł udzielić. W  Pary/u oba rządy zo­
bowiązywały się ao opracowania propozycyj, które mogłyby być przedłożone 
stronom, a następnie Lidze Narodów Propozycje te nie są ani ostał sczne, ani 
nienaruszalne. Są to raczej sugestje, które mają na celu umożliwienie pidjęcia

ŻPARYŻ Cesarz abisyński Hai bisytija w czasie komerencji pa­
łę Selassie odrzucił propozycje fra ryskiej i obrać komitetu 5-ciu zgo

z ta vbnnv w .raczę*,ólności nrzy deba 1 uozeuic. iu ieu/cj sugtr-jt, n..,.v ua .m c FuuJVL,a
• w  . . , . , rokowań. Polityka W . Brytanji nie uiegia zmianie. Każde rozwiązanie musi uży­cie budżetowej, interpelacje oiaz bez 

pośredni13 poaawanie do wiadomości 
czynników rządowych aostrzeganych 
braków błędów, czy nadużyć.

Aby ułatwić panom senatorom tę
jek, Hasbacb, Karszo Siedlewski, ostaania formę a uchronić od ewenfu 
Kieszczyński Koinke, KoDowski Le alnych kolizji z art. 27 regulaminu, bę 
chiu.oki Leszczyński, Lewandowski., uziemy w prezydjutn senatu bezpośred 
Maciejewska Malinowski Maktyn u. ai. mc zaiarwiali tego rodzaju sprawy Po 
Pawlikowski, Plocek Serożyński, Sie rozumiałem się co do tego z p Prem.
miątkowkki Trokcnheim, Zarzvoki 

5) Do komisji oświatowe:' hr. Bni 
.tsfcl Chrzanowski. Domaszewicz, Eh 
ronkreu^z, Fleszarowa, Jastrzębowski. 
Jędrzejewicz Kratowska Kudelska 
ks. Łobodycz. Michałowski Mtklaszew 
ski Młodkowski Rydel.

jerem tak że w razie potrzeby proszę pp 
senatorów zwracać się do prezydjum 
senatu.

Najrlizsze plenam® posiedzenie od 
będzie się w piątek 20 grudnia. Porz, 
obrar bedzie doręczonj senatorom Na 
tern posiedzi nie zakończono.

aa

Imieniny Pani Marszałkowej Piłsudskiej
WARSZAWA Z okazji imienin p. Marsiałkowej Aleksandry Piłsudskiej, 

przybyli dzlS do Belwederu i  wpisali się dc specjalnej księgi członkowie rządu 
z p. tremierem Marianem Zyndram-Kościałkowskim, Drzedstawiciele Senatu i 
Sejmu, generaiicja, przedstawiciele organizacyj i stowarzyszeń, delegacje szkół 
oraz wiele osób sposrod społeczeństwa.

PRZYWRÓCONO KONSTYTUCJĘ w EGIPCIE
KAIR. Gabinei egipski postanowił nie składać dymisji, leci niezwłocznie 

przywróck. konstytucję z 1923 roku.
KAIR. Rezydencja W. Brytanji zawiadomiła premjer^ iSessim-Paszy, łz 

rząd bryta-jsk' nie wysunie żadnych zastrzeżeń przeciwko przywróceniu kon­
stytucji z 1923 ł

KAIR. Król podpisał dekret pizywracający konstytuc.ę z 1923 roku.

dziła się na wszelkie ustępstwa, 
j'akie mazna było pogodzić z jej 
godnością. Abisynia pragnęła uni 
knąć napaści ze strony Włoch —  
pomimo to została zaatakowana.

Nie możemy ustąpić przed 
gwałtem, którego nie sprr 
wakowaliśmy, ponieważ byłoby 
to rów noznaczne z przyznaniem 
nagrody napastnikowi.

Ambasadorowie Francji e Włorii
u min. Becka

PARYŻ „Excelsior1 donosząc z Warszawy o  przyjęciu ambusadm ow 
.fancuskiego i włoskiego przez ministra Becka, pisze, iż oaoyte przy tej okazji 
rozmowy po/ustawały w związku z pi opozycjami francusko - augielskiemi kto 
remi minister Be^k jest bezpośredni i zainteresowany, jako członek Rady Lig! 
Narodów i komitetu pięciu.

skać zgodę 1 igi Narodów oraz obu stron, znajdujących się w zatargu
Min. Eden wypow:edział się za zwołaniem Rady Ligi w najszybszym 

terminie. Będzie rzeczą tego organu znalezienie odpowiedniej w danych warun­
kach procedury,

Następnie delegat R. P. przy Lid ze Narodów minister Komarnicki, wygło 
sil następujące przemówienie:

Przemćwieriie min. Kamarnickiegi
„Panie Prezydencie Ważne oświadczenia dwóch wybitnych członków 

komitttu, które tu usłyszeliśmy, stwarzają niewątpliwie nowe położenie Wstrzy 
mam się od wypowiedzenia się co do istoty zagadnienia, gdyż iząd mój za­
strzega sobie prawo uczynić to w chwili stosownej i przed organem kompe­
tentnym.

Nie wpływając w danym etapie naszych prac na wykonanie postano­
wień już powziętych, oświadczenia p. Lavala i min, Edena zmuszają nas do 
daleko idących ostrożności i narzucają nam obowiązek wstrzymania się od ja­
kiegokolwiek aktu który mógłby wkroczyć w kompetencje jedynego czynnika 
powołanego do wypowiedzenia sie co do istoty zagadnienia, a więc Rady Ligi 
Narodów '

Nasza działalność chociaż jest niezależna z punkru widzenia ściśk praw­
nego, od dzieła dokonywanego pizez normaiiu organa Ligi Narodów podlega 
z konieczności wpływom wydarzeń politycznych, a przedewszvstkieni wyda­
rzeń, uiogących zbliżyć nas do upragnionego przez nas wszystkich celu, t. j. 
pokoju,

l ważając, stosownie do linji postępowania od której rząd mój nigdy się 
nie oddali, że organa kompetentne Ligi Narodów jedynie posiadają prawe i 
obowiązek oceniania znaczenia wydarzeń, które miał', miejsce ostatnio, o.az

J rozpatrzenie położeni- w swoim całokształcie, sądzę, że powinniśmy się po­
wstrzymać od wszelkich postanowień, mogących mieć znaczenie polityczne, aż 
do chwili, kiedy Rada Ligi Narodów będzie mogła się wypowiedziei. co do 
wartości nowych propozycyj, sugerowanych przez Francję i W. Brytanję,

Przyjęcie jakiegokolwiek nowego postanowienia przez ten komitet mo­
głoby zaszkodzić pracy, której Rada Li g: Narodów ma się niebawem podjąć na 
mocy swoich kompetencyj".

Mowa Jelegata polskiego stanowiła w kuluarach Ligi temat bardzo oży­
wionych komentarzy. Większość delegatów podzielała w zupełności stanowisko 
Polski, iż nie możni jednocześnie uciekać się do dwóch metod — t. zn. z jed■ 
nej stronv do procedury koncyliacyjnej, a z drugiej do zastrzeżenia sankcyj. 
Jednocześnie uważa się, że już czas, aby cała sprawa wróciła do normalnej pro­
cedury kompetentnych organów Ligi Narodów.

Naogół sytuację ocenia się bez optymizmu. Zwłaszcza wobec spodzie­
wanej odmowy ze strony AhisynjL Lkza się również z możliwością opozycji 
ze strony mniejszych oaństw

Dlaczego \ r.Brytanja zmieniła
swe stanowisko

LONDYN iZaswuian iając się nad be< tego sa n k cje  naftow.* nie mogłyby 
przyczynami decyzji rządu brytyjskie wejść w życie przed końcem lutego i 
go co do przyjęcia propozycyj parys- stałyby się skuteczne dopiero z nasta 
kich, sprawozdawca dyplomatyczny, j ni cm osresu deszczów w A bisynj- 
, Manchester Guaidian“  pizypisuji Konsekwencją tegt stanu izeczj byk  
zmianę w stanowisku brytyjski en by przedłużeni* zatargu, cc  wywołuj* 
liwum głównym powodom. zwłaszcza we F iancji silny niepokój

1. Stay ało się coiaz bardziej wąt Niepokój ter. wzrasta wskutek poroz. 
pliwem, czy sankcje naftowe dadzą uitnia angielsko - francuskiegi o 
się zastopować. Pumunja oświadczyła współdziałaniu flot na morzu Śród - 
podobno że nie wp: owadzi zakazu w-  ̂ ziemnem, co w oczacł? społeczeństwa 
wozu nafty, dopóki S1 Zjjdn. nie u ■ francuskiego wywołuje wizję wojny 
chwałą odpowiedniego ustawodawstwa franeuskr - włoskiej.

' Stanowisko Rumunji komplikuje sytu 2. Przedfizenie zatai gu między W łi 
ację i oznacza że zakaz wywozu nai chami a Ligą budzi obawy załamamia 
cy z  Rumuuji, która jest największym się frontu Stresy oraz zbliżenia Włoch 
dostawcą nafty do W łocł młógłby zos z Niemcami. Istnieją również obawy 
tac wprowadzony w życic rajwczeS - że W łochy osłabione i wyczerpane nie 

j niej w lutym I będą bronie niepodległości Anstrji, c©
■ Podobnie ZSSR miał oswiadczyi dla opinJi francuskiej jest bardziej do 

że nic może wprowadzić zakazu wywo | niosłe, niż sprawa abisyńska Koret, 
zu nafty, dopóki stanowisko Rumunj: uondent rodkreśla jednaz że porozi 
w tej sprawie nie będzie wyjaśniom menie na podstawie propozycy; paryi 
ZisSE zaś jest drugim skolei najwię1’ Kich znacznie osłabiłoby antoryte* Li 
szyn  dostawcą nai ty do Włoch. W o gi a te^usameir system zbiorowy

A na froncie wrą walKi
DŻIBUTI, w  rejonach Dessje i Aussy lotnictwc włoskie prowaazi ozy 

wioną działalność, dokonywując zdjęć i bombardując skupienia Abisyńczyków.
Sułtan Aussy Mahmud Jahja przyjął u siebie rasa Immiru. Po tem spot­

kaniu jat,ja odmówił przyjęcia od Włochów’ proponowanych mu zapasów broni 
i przejścia na stronę Włoch, uniemożliwiając wykonanie planów włoskich, 
zmierzających do otwarcia armjom drogi z Assabi do Dessje.

Wojska abisyńskie z Addis Abeby poda!ają w trzech kierunkach: do
harraru, do Ogadenu i Dessje. Wojska włoskie w Ogadenie zatrzymały się, le 
we skrzydło włoskie jest zagrożoni przez Abisyńczyków, idących z Dżimm. i 
Arus»i, którzy mogliby odciąć Włochom tyły. Próby czynienia nrzej Włochów, 
aby podnieść przeciw Abisynji muzułmanów w H arnuze i Aussie, zupełnie 
zawiodły.

ADDłS ABEBA. Według otrzymanych tu wiadomości łotne oddział; 
rasa Sejuma starły się na północ od Makalle z oadziałami włoskiem? Po stronie 
włoskiej było jakoby 20 zabitych
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Piratki mody W Paryżu - Marszałek De Bono żerna się z młodymi faszystami w Afryce V  #IRZE STOLICY
(la) Przed sądem paryskim od by 

Jzie się wkrótce sensacyjny proces. 
Katarzyna Decazeauu, jedna z najbo­
gatszych i najelegantszych kobiet Pa 
ryża będzie Oupowiaaała za kraazież 
modelów.

Okazało się mianowicie, że zanim 
jeszcze kolekcje modeli wiosennych 1 
letnich zostały zademonstrowane kli- 
jer.tom przybyjym z zagranicy, jr.ż 
ukazały się poszczególne modele w 
handlu, o 4000 kim. dalej gdyż za 
„Wielką Wodą".

Wyjaśnienie te] tajemnicy jest łat­
we. Jest to robota „gangsterów mo­
dy", którzy potrafili się wedrzeć w taje

szczęśliwemi istotami, jakby na to wska 
zywaly ich ininy na fotografach w 
pismach, z okazji dorocznego święta 
rr. dinetek w Paryżu. Są to robotnice 
ciężko pracujące, a bardzo biedne i 
najgorzej płatne. Gdy przed kilka mie­
siącami obniżono ich zarobki, odbył 
się demonstracyjny pochód przez bul­
wary. To niezadowolenie potrafiła Ka 
larzyna Decazeaux wyzyskać bez 
większego trudu. Za odpowiednią nie­
zbyt wielką opłatą, otrzymała pożą­
dane modele. Twórcy mody dowie­
dzieli się o  tern w krótkim czasie, w o­
bec czego najważniejsze modele przy- 
kiawały odtąd specjalne robotnice. Je

mmcet atelier paryskich. Gangsterzy ci dnakże i to nie pomogło. Także te 
są mało podobni do swych kolegów | .nodele udało się skopjować. U Patou i 
amerykańskich. Są to piekne, eleganc- j odkryto nad stołem przykrawacza maty 
kie kobiety, które nie posługują się aparat fotograficzny, pracujący oezgło 
bynajmniej pistoletem. Ich bronią jest śnie. który co kwadians automatycz­
ni obrze wyostrzony ołówek. Najeżę- nie dokony wał zdjęcia. Pozostało za 
ściej pochodzą te kobiety z najlepsze- gadką, kto go ta.n umieścił i kto doko
go towarzystwa, które w ten sposób nywał zdjęć, 
cl.cą sobie zapewnić poważny do- Były jednakże także inne tricki. P. 
chód. Interes opłaca się Za skradzio- Decazeaux obiecała eleganckim paniom 
ne paryskie projekty mod piacą A- które dawniej nalezaiy do klijentek 
merykanie do 6000 franków za sztukę, wielkich atelier r.iody, a obecnie nie 

Katarzyna Deca.:eaux, była najspryt posiadały dość pieniędzy, by zamówić 
niejszą ze wszystkich piratek mody. suknie oryginalne, że dostarczy ini kc- 
Założyła ona na Rue de la Paix mały sa pji modeli, o ile je dla niej w tajemnicy 
łon mód, ale jedynym gościem tego sa- przerysują. W obec tego trzy takie 
lenu była policja, która koniecznie panie udały się na pokaz mód, umówiw 
chciała zoadać, gdzie dama ukrywa mo szy się, ze jeana będzie zapamiętywała 
dele, z których robiła kopje. Dopiero wyłącznie part je pleców, inna ranrs-

Przed wyjazdem z Asmary pożegnał się marszałek de Bono 
giównej v, Afryce Wschodniej. Widzimy go maszerującego

z rntodymi faszystami pełniącymi służbę w kwaterze 
przed frontem najmłodszych uczestników wojny.

ŻT ttATA, ACH ŻYRAFA...

Zauważono już miesiąc temu, że 
żyrafa jest bez. humoru, że  nie ma­
cha ogonem na widok dyrektora zoo­
logu, że nsa ją  nie interesuje, że nie 

! chce żreć...

Zwołano konsy-ljuim. Wzięli w 
ni cni udział: dziekan uniwersyteckie­
go wydziału weterynarji, naczelny or­
dynator rzeźni miejskiej;, prezes to­
warzystwa płodzenia zwierząt, dyrek­
tor zoo i stróż zamiatający klatkę 
żyrafy. Uczeni po zbadaniu kału pa­
cjenta, po analizie krwi, zmierzeniu 
temperatury i zajrzeniu do gardła 
(straż ogniowa musiała przywieźć dia 
hinę) przychylili się do zdania stró­
ża, który twierdził, że żyrafa jest cho 
ra! .  Uczeni weterynarze orzekli na- 
donria-r, że żyrafa umrze. I spraw- 

! Nauka to jednak piękna

Dziane (^darzenia no ayspucn (fciopusos
teraz uaało się wykryć taiemne wej 
ście do skrytki, do której wchodziło się 
przez szafę. Stamtąd szlo się po scho 
dach na strycn, tam znajdowaio :ię 
całe atelier mody.

STROJE ŚIUBNE KSIĘŻNFJ 
MARYNY 

Jedno z najbardziej ryzykownych 
przedsięwzięć ś.niałej gangsterki za­
wiodło. Księżna Maryna przybyła do

na, trzecia jeszcze inny szczegół kroju.
STRAŻ OGNIOWA 

W  ROLI DETEKTYWA 
Jed.ia z tych pań, baronowa C., uz­

nała, że może sama również upinwiać 
szpiegostwo mcay na własną ręicę. 
Rozpoczęła więc pracować samoistnie 
i wkrótce stała się groźną rywalką dla 
p. becazeaitt.

Teraz dopiero rozpoczęła się iście
rmryża, aby tu zamówić sobie sustnię gangsterska waiua mięazy rywafltami.
ślubną. Wywołało to nawet pewne 
niezaaowolenie dzienników angielskich 
które dały do zrozumienia, że wolałyby 
aby księżna Kentu zamówiła swe su­
knie w Anglji. Tani Decazeaox udato 
się skopjować projekty sukien przysz­
łej Księżny Kentu. Zdobywszy je ca 
zaproponowała spizedaż tych koojł 
pewnej firmie angielskiej, która, z uwa­
gi na Księżnę Marynę, mogia na tern 
zrobić majątek. Jednak firma zlekcewa 
żyła sprawę, czy też miała swoje przy 
czyny, aby ofertę odrzucić.

Jak zdobyła p. Decazeaux wspom­
niane modele? Otóż włele midmetek 
z pierwszorzędnych atelier mody, znaj-

Dainy wniosły na siebie nawzajem do­
niesienia, oskarżając się przed policją, 
wreszcie rzuciły się na ulicy z parasol­
kami w rękach. Policja z przyjemnoś­
cią pati żyła na te waśnie i bójki, gdyż 
zależało jej na tern, aby wykryć ł po­
ciągnąć do odpowiedzialności piratki 

mody.
Mimoto zasługa zdemaskowania Ka­

tarzyny Pecazeaux nie przypadła w 
udziale policji lecz straży ogniowej 
Oto rywalki Katarzyny spowodowały 
mały poża. w jej atelier. Przestra­
szona służąca narobiła krzyku i natych 
miast przybyła straż pożarna, która 
wszystko Sumiennie zalała wodą. Gdy

(la) Ponieważ rząd Ekwadoru za- legent i tajemniczości na wyspach 
mierzą zaludnić wyspy Gaiapagos, Galapagos. Dlatego stara się c wyja- 
odbywają się ODeciue dochodzenia m«- śmianie tych wszyr.tkich wydarzeń 
jace na celu zbadanie tajemniczych Trup znaleziony, ma być niejakim do 
zajść na wyspie Sani Cristobal ! k torem Ihle. z Drezna. Niemiec ten, 

Na wyspę Karola, któ: a, jak to wybrał zię dla celów naukowych, na 
może •'zytelnisy pamiętają, była miej- j wspomnianą, wysepkę i więcej »tam- 
soent tragicznej śmierci Niemca d-ra cąd nie wióoił.
Rifctera nie odważa się dzisiaj wy- ( Łodzie podwodne należą do pań- 
btać nikt z wyspy Sant Cristobal. b które załatwia jakieś interesy

można jak wiadomo nabyć bardzc ta­
nio

TYSIĄC OSADNIKÓW NA 
WYSPACH GAIAPAGOS 

Przyczyna ingereticji rządu Ekwa­
doru w te tajemnicze wydarzenia jest 
zrozumiała. Rząd zawarł kontrast z 
jeanym z  francuskich towarzystw wy­
chodźczych, na mocy którego trzysta

dziło się 
rzecz.

oświadczyły, że nic o tern wsz^stkiem 
nie wiedzą, i źadiie z tych państw 
nie manewr owaio, ani jego okręty nie 
oświetlały po nocach morza reflekto

zaopa- 
przyrządy, mają 

być poszukiwaczami skarbów, którzy

dowało się na jej żołdzie. Te maie pożar ugaszono, znaleziono potajemne 
dziewczątka, które odgiywają tak wejście do atelier na strychu. W  kilka 
v ielką rolę w paryskich powieściai h godzin później Katarzyna Decazeaux 
popularnych, nie sa bynajmniej tak znalazła się w więzieniu sledczem.

Najmniejszy samolot przelatuje kanał La Manche

także na tej jedynej, zamieszkałej wy 
spie z archipelagu Galapagos, miesz­
kańcy przeżyli niesamowito zjawisKO.
Przez trzy noce z rzędu błyskały na 
■niebie jasne smugi świetlne we wszy- 
s to cn  Kierunkach a od czaru do cza 
su słychać było huk, który jednakże
« ie  przypomniał gTzmotu. ; rami. Natomiast tnęzuzyźui,

Dwaj rybacy. Którzy znajdowali się trZcI1. w tej0nuŁicZc 
na morzu donieśli, że spotkali „Lata- 
jącego Holendra'‘ i że przejeżdżały 
obok nich żaglowce bez świateł, w peł 
nym, biegu przy zupełnej ciszy na mo 
rzu. '
TAJEMNiOŻA ŁÓDŹ PODWODNA j1

W  kilka, dni później, jeden z mie 
szkańoów Saut Cristobal spotkał na 
wybrzeżu trzech męzczyzn. z jakituniś 
dziwnemi narzędziami w rękach, Któ 
rzy na jego widok wskoczyli do rodzi 
motorowej i  z największą szybkością 
odpłynęli od brzegu. W  pewnej odle­
głości zatrzymali się koło łodzi pod­
wodnej, która następnie szybKo się za 
nutzyła. Prawdziwość tych informa-

Wszystkic pismo, bez różnicy prze 
konań, podały tę smutną wiadomość 
Kurjer Warszawski, po- raz pierwszy 
od 107 lat>, zamieści! -bezpłatnie ne­
krolog1. A jakież wzruszające były w 
gazetach tytuły:

„Śmierć ne pesterunfcr1, „Stolica 
w -żałobie". „Zgon zasłużonego zwie­
rzęcia1 ‘ , „Żyrafa skonała", „Osiero­
cone Z o o " , „W ielka szyja —  nie ży­
je "  (H ajnt), „Jak motana 'było do 
tego dopuście?", „Piękne życie —
piękna śm ierć", „Sm-utne nam dni na 
sitały", „Padła w służbie nauki", 
„Tragiczna; śmierć ndala od sw oich".

rodzin francuskich, w ilości oonaj-
na Pacyfiku w szczególności na wy- mniej tysiąca osób, ma się osiedlu na 
spach Galapagos. Tak sąazą, jakkol wyspach. Dla pracowitych osadnt- j Władze sądowe przeprowadziły se 
wiek Chile jak i USA, oraz Japonja ków jest tani ziemi pod dostatkiem, i kcj ęi Ustalono, że -u denatki nastąpi

o ile potr i f i t  z tej zieiiii wydobyć j0 zwyrodnienie tik-anki ntiesnej zadu.
słodką wodę. Ten-sam oiw .icz: iy czai, w  im ierć przyszła od
Który kiedy pomągał pirąt w, potem ^  ^  &  źad ej ^
Darwin* a później D ra Rottera dzia­
ła li dzisiaj. Moż3 pisybycie nowych 
ludzi pełnych zapału i  chęci do pra­
cy, oraz stworzenie nowych warunków

ze zrozumiałych przyczyn posługują życia przerwi* łańcu-h niesamowitych 
się łodziami podwodnemi. Starą łódź wydarzeń, które ostatnio zaciążyły 
podwodną amerykańskiej m arynarki' nad wyspami Galapagos

Tragedia podczas ślubu
(la) Bukat eszteńskie pisma dono­

szą o tiagedji, która rozegrała się w 
Kiszynicwie,

Przed kilku dniami nńtło się oa- 
hyć weselu kupca Dimitra Dubrayy z

czną odbył iiieuawno jeuer z dyrekto 
rów angielskiej fabryki samochodów. 
Kosztowała ona tysiąc funtów.

sensacyjna ta rozmowa trwała 13 
godziiu i 51 minut. Dyrektor mówił z

młodą dziewczyną nazwiskiem Marja ■ fiij^ fabryki w Paryżu i dawał jej 
cyj podawano w wątpliwość, jednak , Paiwelczuk O oznaczone, godzinie najrozmaitsze dyspozycje. Tak np, o- 
ze okazało się, że także dwaj inni „jawili się narzeczeni w urzędzie sta- mówił dokładnie możliwości produk

sssssaa
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Najmniejszy ze zbudowanych dotychczas samolotów motorowych t. 
zw. „Latająca pchta" przelatuje z Lympne (Angija) do St Ingelóert (Fran-

cja)

mieszkańcy Sant Chistobai wiuzieL ło 
dzm podwoone. W yspy Galopagos sta 
ły się widocznie terenem, na którym 
gospodarowały duchy....

TRUP NA NIEZAMIESZKAŁEJ 
W YSPIE 

Jednakże na tern. nie kończą się 
mesamowito.śoi. O północy dawały się 
słyszeć 'wycia, syren okrętowych, a 
dźwięki te płynęły od morza. Pewnego 
wieczora wpłynął do matego portu w 
Sant Criutobal jacht Amerykanina R. 
M Hagena,. Był on, czyniąc pomia 
ry, na jednej z sąsiednich niezamiesz­
kały :h wysepek i tam ku swmnu prze 
lazoniu, znalazł trupa ludzkiego, moc­
no nadwyrężonego przez mrówki i 
■ptaki Mimo to dało się stwierdzić,

j że chodzi o  jasnowłosego Europejczy 
I ka. W yspy Galaj,agos stały się ?o- 

gateze o jednego trupa i jedną tajem­
nicę,
SZPIEDZY. GZY POSZUKIWACZE 

SKARBÓW ?
Rząd Ekwadoru ma wszelkie przy­

czyny, aby przeszkadzać tworzeniu

nu cywimegc u-dy urzędnik zapytał 
o-blubieńca czy chce poślubić stojącą 
obok niego narzeczoną, ten chwycił 
się za serce i padł martwy na podło­
gę. Sprowa lżony natychmiast lekarz 
mógł jedynie stwierdzić świerć, wsku­
tek ataku sercowego. Ponieważ urzę 
dnik orzekł, że śmierć Dubraty na­
stąpiła zar.iM odpowiedział „tak ^  
małżeństwo nie zostało zawarte 

Ogólne współczucie towarzyszy zro­
zpaczonej narzeczonej, która pod 
wpływem nieszczęścia, jakie ją  spotka 
ło, załamała się zupełnie i  trzeb? ją 
było przewieźć do sanatorjum dla 
nei wowo cnoryćh.

Wypadek jest tern tragiczniejszy, 
że niedoszłe małżeństwo ma za sobą 
ałuższy ozres narzeuzeństf,a. Czekali 
oni na poprawę sytuacji materjalnej 
narzeczonego a gdy nareszcie udało 
się to osiągnąć nrzyszla na.&ła śmlłerć.

cyjne fabryki na najbliższą przysz­
łość, dał izeieg u skazówek orgamza- 
cyjnycl: dia filji paryskie: oraz pona 
„nacził ceny wozów, a wreszcie dToga 
telefoniczną skontrolował książki tej 
filji.

śc-i ciuła -nie należy lekceważyć.

Opreszatti war&zawia-cy zostali sro­
go ukarani. Żyrafa spędziła półtora 
roku w stolicy, a mimo t© większość 
ludności, jeji nie widziała. Ni© kwapio 
no się, sądumo naiwnie — mam.' 
czas ! Teraz będzie już można wi­
dzieć żyrafę tylko wypchaną —  w 
nmzeum zoo'bgicznem uniwersytetu. 
Trzeba i tu się śpieszyć, muizeum mo 
że się spalić po rai? dragi. Karol,

 »«o»«----

Odkąd KARPIE ji diui stale 
Zdrowie slniy m wspaniale !

Tysiące dzieci naszych rolnikow 
na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego PM.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we P.K.O. —  Nr, 80630

Awarje na Północncm ntorzu

NA TDROŻSZA ROZMOWA 
FONICZNA

i
TELE-

--u-: •- ■Ł’. Ałz-. .-.iw.-.

(la) Najdroższa rozmowę telefoni

Sprawy kolonialne Polski
skieb, tworzących polskie warsztaty 
pracy, w których zatrudnienie zna jdzie 

| szary emigrant.

Pod Egmond osiadły na mieliźnie dwa statki niemieckie poważnie uszkodzo­
ne przez burze, które od kilku dni szalały na morzach północnych

m m *sr *
oznacza to jak aproksymatywnie obli pracy plant-atotrzy oczyścili znaczne 
czono, że corocznie ponad 100 nul jo - przestrzenie z drzew i założyli ma ob-

Mówiąc o koloniach, o -zdobyciu te ryso wuj© się wyraźni© obocna sytu- Opmija polska- ma- wszelkie powody Należy to -zagadniouie zbadać i pos-ta- z 
renów zaimorskich, jako rynków ab:  ̂ acja kolonjaln-a. Jak |uź wsponunia do poważnego- zainteresowania się ru rać się usunąć trudności, które wyni- 
tu, 'myśląc o ekspansji ludnościowej, : lent, aby ntówić o kolonjaich dla Pol- ch-cm, o-piaiji zachodniej —  bo- należy kaja iz manofpoliatycznej sytuacji mie- 
musiimy otrzeć się o sprawy między- 1 aki, musimy jzodejść do spraw nuędzy stwierdzić, że już dziś na nas liczą, których państw.
narodowej polityki bolonjałinej. Zda narodowych, miusimy wyjść poza gra- trzeba jednak, zdby się z nanti liczyli, j -Polska nie może wobec tych lak-
wałoby się, że dziś uż nic nie manty nice naszego kraju, na morze, na lim- Dowodem -tego jest ehioóby zdia-nśe p. i tów zajmować stanowiska- biernego w
do powiedzenia w tej sprawie, dzisiaj je Okrętowe prowadzące w szeroki E. L. Guernier, jtdmego z fachowców ( trosce o swoją przyszłość o  ugrun-to-
w dobie doKonanych zdobyczy tery św.ai do gorących krajów południa, -i rzeczoznawców sprawy Eurafryki, wame swoich podstaw handlowych i
torj&luych w dobie zakończenia się Ale największą zdaje się trudnością to jest Afryki, jako pola ekspansji gospodarczych zm yślą  o uireguluwa-

ni-a tkwi w stworzeniu równowagi j>o- 
łniędzy pań-stwa-nń pasidldającomL ko- 

! lonlje a pańat-waimi ich pozbawionemu, tów zł. kosztów -przewoźnego- odpływa szanz-e 250 ha plantacje rycynusu, kto
Polski zagranicę. ry w tym sezonie jfuz wyda im pierw

.Dlatego za sprowadzou© do Potóki ab“ r>'- . W  I :be£"-*i * *, . . , . . . .  polscy doradcy- tak np. doradca- saau-towairy kolonialne możemy i musimy f -1 , , , .i . tarny rzmiu. luberyj-sktego oraz delega-- plactc liaszenr surowcami, nasizemi to . ,  . .  J ^  ,
wanaini. Po to Liga wyprawiła statek

odkryć geograficznych. Tymczasem jest przekroczenie tej granicy obojęt- oaropejiskiej, który pisze w swoimi niu zagadnień populacyjnych musi si­
tek nie jest, mimo iż cały świat pra­
wie został rozparcelowany i nawet 
najtaniej ponętne tereny i lody Anitra- 
ktydy i GrerPandji zostały podzielo­
ne miedzy państwa Europy i Amery-

nosci, togo braku zainteresowania a ' dziełku poswięconem tej- sprawie w łą rzeczy zwracać swoją uwagę na u-
lom samicm braku zacięcia pior ier- ton s-posób: „K raje o  wielkiej emigra- zyskani-e kertomj, n-a uzyskanie tere-
-s-kiigo u nas, ‘a iaiki istnieje u innych cji —  Niemcy, Polska, Euroi[>a srod- nów dla swojej eiksparteji na rozwój 
narodów. Dlatego w szarzyznę dnia kowa będą mogły dostarczyć cenne

jszego beziiadziojność jutra jek kontyngenty: 'Teka-rzy, misjonarzy, in­
ki choć nio bez sporów i nieporoza mówi radca Pankiewin.z, nasz specja- żynierów, teologów, astronomów, zo­
na eń —  -to jednak sprawy te stają się 'lista od spraw kolonjalnych, należy ologów, botaników i -t. p. do zpgospo-
coraiz bardziej akt-ualne jak nam do rz-ucić nowe ha^ła, w.-ikaza-ć nowe- hory darowania A fry k i" .

energiczniej i Ostatnie żądania włoskie, iktórycli 
zdobycia i jasi rawyim niepokojącym świat cały

1 stosunków- kolonljalln© - handlowych, 
na przyidział surowców i rynków z-by

wiódł rego obecny konflikt iwłosko - . izonity —  pokazać Ikaż-dej 
abiisyński. szej jednostce możliwość

„Poznań" do portów A fryki Zachod­
niej w tym -też celu zaikuipnioy szku- 
ner pięciomasatow,, „Elenilka" wy­
szedł 7. towarami do AWksaaułrji i  Jaf 
fy. S /S  ..Poznań" dopłynął do Mon- 
rowlji dnia 19 stycznia b. r. i odwie­
dził Port Bonct (Wybrzeże Kości 
Słoniowej, Takoradi i* Aeerę (W ybrzc 
że Złote), Lome (Togo) i 22 lutego

, dobił do Lacron (Nigerja Angielska), 
tu. Idea ta musi się stać własnością w  okr<-„ miałzapewniony
nie tyllk.o pewnyich warstw i garstki

„Jesteśmy świadkami końca świa dla niej kawałka chluba, 
ta nieskończonego oraz początku świa j To horyzonty daje idea kolonjał- 
ta skończonego" —  temi słowy scha
rakftery zował niedawno poeta i myśli­
ciel Paul Valery nasz o/kres dziejowy, 
w  którymi zamknął się cyk-L odfcryć 
teryitorjaliiych na kuli ziemskiej. To 
co się będzie odtąd odbywać, to już 
tylko i > rzm.aiso w y  wari i © kart geografi­
cznych, dopasowywanie, granic wzaje­
mnie określających sta-n posiadania

na. Ale brak nam zacięcia pionier­
skiego obawa przed wyjazdem i po- 
czątkotwemi trudnościami w nowym 
kraju. Dotychczas w naszej ekspansji 
ludnościowej rdboitnik i chłop wyprze

wyrazem si-ał się dzisiaj tak zwany 
konflikt włosko - abisyński, postawi-

warstw
ewtulzjiastów morza ale musi pizenik- 
nąc wszędzie i ogarnąć całe społe­
czeństwo a hasłom wiuirio się stać: 
„Przess morze do kolonii . Przecho­
dząc teraz do przedstawiania po ozy

łv na porządku dziennym polityki, nań konkretmych L. M K. musimy 
międzynarodowej sprawę kolonij, spra 1 przytoczyć killka cyfr z naszego hand- 
wę surowców — ryinku zbyitu, tero- j ka kolonjalnego. W  r. ub. Polska mu-

całkowity ładunek powrotny w ilości 
1600 tonu w postaci orzeszków pal 
mowyich z Lagos i1 Fresibown oraz ka­
kao -z Takoradi i Lonm kopry i  oleju 
palmowego.

S /S  „Pozniań" zabrał do Liber|i 
i portów Afrylki Zachodniej
1920 ton-n łowairu w itein węgla 1000

Ci L. M. 1L przy pómocy których zo­
stał założony Syndykat Polskich Pan 
tatorów- w Liberji.

Oprócz tego L. M. K . daj© przyk­
ład ja-k nałoży prowadzić osadnictwo 
na terenie Ameryki Południowej- W  
tym celu. dnia 7. VI. 1934 r. Liga pod 
pisała- iz rządem parańskim umowę o 
kolonizacji 7.000 ha (działka około 
70 mulrejsów zł ha czyli około 25 zł.) 
byłyby więc to i są najtańsze ośrod­
ki koi-oiiizacyjne w Paranie. Okolice 
są malownicze, gleba urodzajna kli­
mat cieplejszy. Tuta© Liga M. K. o- 
piekujc się emigrantami i stara się z 
nowych osad -polskich uczynić wzoro- 

■ we gospodarstwa..
Zasilając więc Fundusz Akcji Ko- 

- j lonjalnęj- uimoaliwiamy ekspansję gos- 
°k°^0 podarczą i ludnościową Polski na te-

lania i nakłada na naszą inteligencję 
nowe obowiązki. Terae lnitcigenoja

ras i narodów. Na tłe tyoh myśli za- musi dostarczyć zastępów pionier-

, , . , ■ • , - - - • i i - tonu, cemamtu 900 tomu zotaza namdlonow osadniczych. t>toz. pirzedstawictel .stała sprowadzić surowce i pronuJctow 1■ 1 1 1 wego 24o tonr. pozatem. tekstyT.ja, m y­
dło, sół, cukier i it. d'.

Równocześnie w Liberji na uzyska

rządu angiolakiego minister Roare wy kolonialnych za sumę 300 miljonów 
dzali itntefligen-cdę. Obecnie zmieniona głaszając swą mowę w Lidze Nano- ' złotych, czyli prawie 40 proc. warto- 
oyituaoja wymaga nowych metod dziar dów powiedział m. in. że dla usunię- _ ści całego naszego importu. Przy dzi-

cia przyczyn ©woirtuadnej wojny trze- siąjszym atarnie obrotów handlu zagra 
ba rozwiązać bwesirję właściwego „roz 1 niaznego Polała w którym objętośćio- 
działu surowców'-. zagadnie- w-o obroty morskie dosięgają. 75 proc.

nych przets L. K. M. terenach pod 
pianitoc.je to-zwd.jają sie prace bat Jizo 
i>amvśllni©. Mimo ciyżkicb warunków

reny zamorskie P. K  O. 10.30,
Na F, A. Kot. wpłacono: 
w 1933 rr. —  143.410,39. 
w  1934 r. —  179.600,68.;
-w 1935 r. do 1. V. —  136.602,39.

(— ) Jerzy Wolski. 

 » « — » « ------



Fiątak, 13 gradnia 1935 r. S Ł O W O

Maiawatiie protów.
Rozpatz Stasia.

Nowy gołąb.
W 06 tata im numerze , Wiadomości ,

Literackich ‘ Antoni błon-usk , opo­
wiada w dalszym liście z Ameryki, o 
swej bytności u córki Marka Twama 
i na zakończenie pisze:

Mowim; o ciągle , eczcze wie! - 
idej poczy im ości Twaina, i przy- 
tem dowiaduję się u ślicznej ; bar­
dzo anglosaskie, łnstoiji, jaka maa 
ła miejsce parę miesięcy temu.
W tym roku przvpadła stuletnia 
rocznica urodzin Twaina. Uroczy 
stości te odbyły się w sposób 
dość specyficzny. Każdy, kto zna 
„Przygody Tomka Sawyeca", pa­
mięta jak Tomek, skazany na nta - 
lowanie płotu, udaje, że sprawia 
mu tc  ogromną przyjemność, i 
wyłudza od kolegów jabłka, scyzo­
ryki i sznurki za prawo malowa­
nia paru de^ek Otóż w miastecz­
ku Hanm bal, gdzie stoi dom z 
czasów dzieciństwa Twarna, gu­
bernator stanu MisoOuii Mr. G. B.
Park urządził ebehód uroczysly 
Podwinął spodnie, siadł przy pło- 
oie i zaczai malować. Wtedy Mr. G 
A- Maban. przewodniczący kom' 
tetu uczczenia Marka Twaina aał 
mi1 jabłko i zaczął również ma­
lować płot.

Nie wyobrażam soł/e, aby uake 
scena możliwa była u nas. Trud­
no wyobrazić sobie aaprzykład, 
feławtca czy Prystoia z podwinię- 
tcmjL portkami małującycb płoty.
Choćbj na tycn płotach było na­
pinane. „Precz z w yboram i!". P o; 
czucie humoru opromienia pogodą 
kiaje o kulturze anglosaskiej Sta 
nowi to wdzięk: tych narodów. A ] 
ludziom z wdziękiem wiele wyba 
czarny. j

* * *
M ój przyjaciel Stasio zapija się w 

osia ni ich czasach w skandaliczny 
sposobi Gdy ostatnio znowu chciał 
iść na wódkę, usiłowałem jednak od- 
eiącnnć go od hołdowania, straszne- 
mu nałogowi:

—  Dajże już spokój z tą 'wódką — , 
mówię. —  Do czego to wreszcie doj­
dzie? Co za sens zalewać się tak co- J 
dziennie ł

—  Muszę pić — mówi Stasio z po­
nurą gębą —  narzeczona puściła mnie 
w trąbę....

—  Rozumiem cię,, ale przecież już 
DÓł roku minęło od tego czasu...

—  To prawda1 A e przez, te ]>ół ro 
ku lekarz nie pozwalał mi pic.

* * *
Jak się dowiadujemy, jeden z wi­

leńskich hodowców gołębi zamierza 
stworzyć nowy rodzaj- ptaka, przez 
skrzyżowanie gołębia pocztowego z 
papugą. j ślony na lO lat.

Chodzi o to, żeby nowy ptak mógł Francja będzie musiała być 
przenosić osinie wiadomości. bardzo  ostrożna na konferencji

Wybr. Wel. f londyńskiej, gdyż N iem cy nie bę-

Pod zniHietn sprzecznych intiiesfia
Konferencja morska w Londynie

( i )  Na konferencji m orskiej w 
Londynie, która się rozp oczę ła  9 
gruainia, będą poruszone następu­
ją ce  zagadnienia:

1) ogi aniczenie tom .ażu w  ka 
zdej kategorji;

2 )  ogran iczen ie  w ielkości okrę 
tów ;

3 )  czas ob ow iązu jący  dla tych 
ograniczeń .

W ed łu g  „M anchester G uar­
d ian" d o jśc ie  d o  jak iegokolw iek  
porozum ienia, Dędą uuudr.iały 
am bicje narodow e. Au Japonja, 
ani W łoch y , ani Francja nie z g o ­
dzą się tak, jak  w  1922 r. na p ó j­
ście w  tyle; za A nglją  i U .S.A . Naj 
w ażniejszem  boda j zagadnieniem , 
to ograniczenie rozm iarów  okrę­
tów . Jeśli nie zostaną pow zięte 
żadne postanow ien ia , to m ożliw e, 
że. już w  1938 r. pow staną w  sto ­
czniach k o losy  bO.UOO tonn.

k zeczozn a w cy  upierają się, by 
ustalić m aksym alną w ie lk ość okrę 
tów  na 10.000 tonn.

Czas trwania porozum ien ia  u - 
sta lono narazie na 6 lat, delegac- 
jednak będą p raw dopodobn ie  żą­
dali przedłużenia terminu, gdyż  o 
kręty, będące obecn ie  w  stanie 
konstrukcji, m ogą nie być  do te­
g o  czasu 'ukończone, to też ter-

dą reprezentow ane, a pom im o to 
ich n ieobecn ość  zaciąży na ca łe j 
konferencji, jak to się konstatuje 
stale w  Genewie,.

C opraw da  N iem cy są zw iązane 
porozum ieniem  z A nglją  z dn. 18 
czerw ca  r.b.. ale rekordow y roz­
rost floty  niem ieckiej zagrażać mo 
że każdem u program ow i, jaki, za ­
deklaruje Francja na konferencji 
londyńskiej.

Przed 1-yin styczn ia  1937 r. 
N iem cy mają spuścić na w od ę  
dw a potężne ok ręty  35 .000  tonn 
każdy, co  o czy w iśc ie  Francji się 
w cale nie uśm iecha. D elegat Fran 
cji na konferencji londyńskiej o -  
rzekł: „w o b e c  takiego stanu rze ­
czy, zanim nie otrzym am y stoso ­
w nych gw arancyj z tamtej strony 
nie m ożem y się w y p ow ia d a ć  ja s ­
no w  tej sp raw ie".

Madonna brukselskiego artysty

KLUCZ DO SVTUACJI W  RĘ­
KACH JAFONJI

A m basador Japonji w  W aszyn  
, gtonie p . Sajto oznajm ił 29  gru - 
* dnia 1934 r „  że kraj je g o  zdra- 
, dza traktat w aszyngtoński, pon ie­

w aż zaś porozum ienie londyńskie 
gaśnie w  1936 r. należy szukać 
w y jścia  z tej sytuacji, która m o­
że się siać groźna.

Japonja zamieniła siwe porty  
w  w ielkie porty w ojenne, a c o ­
raz to now e łodzie p odw odn e p o ­
w stają w fabrykach. P od ob n o  na- 

: w et wirazie p ołączen ia  sił m or- j 
’ sk id i Am eryki i Anglji, Japonja 
będzie mioigła staw ić im czo ło . i

Stany Z jed n oczon e  nie m ogą  I 
obecn ie  w  żaden sp osób  pizesz,Ko 
dzić rozbu dow ie  floty  japońskiej, 
w ypadki na Dalekim  W sch odzie  
zm usiły je  do zm iany polityki. 
Prezydent R oosevelt, specja lista  
w  spraw ach m orskich, rozkazał 
tylko przyśp ieszyć rozbu dow ę fio 
ty am erykańskiej. W  r. 1934 —

Stanow isko Japon ji? Japonja 
rów nież nie chce się zgod z ić  na 
stosow anie system u prop orcjon a l­
ności tak, jak to m iało m iejsce na ■ _ . , . „  .

.:  . . . . . .  , . 35, skonstruow ano jeden wielki
konferencp w aszm gtonsk.ej gdy z ernik 3 m n i,iszeJ; 12 _
tc sp ych a łob y  Japonję na drugie g ^  ? dw od  :h^
m iejsce. Natomiast Stany Z jed n o ­
czone pragną zatrzym ania tego Program  rozbu dow y floty  na

Piękna rzeźba 
polichromowa

brukselskiego artysty pochodząca z 16 wieku. Rzeźba jest 
i pełna pięknego wyrazu wystawiona obecnie w Niemieckim 

Muzeum w Berlinie.

Czy Venfzelos powróci
na widownię polityczną?

Gdyby gen. Koiutyiis powziął posta- pufitycznycł i  protestują energicznie 
aowtenie podanie się do dymisji wraz przeciwko ogłoszenia amnesiji. 
z całym gabinetem .uzasadniał to w Na plamca w Atenach zgromadziL 
ten. sposób się demonstranci, których rozpędziła

„Naród, powinien wypowiedzieć 
się zapomogą wy borów uczciwych za 
tymi, których chce widzieć u steru 
rządu. Obecna, sytuacja nie może 
trwać długo, gdyż nie wyraża woli 
narodu gTecKiego. Ale kto pownien 
zorganizować wybory? Oczywiście tył 
ko rząd który będzie w -stanie zape­
wnić spokój i czystość wyborów, 
Tylko nasz rząd może podwać te­
mu zadaniu, każdy inny dopuściłby 
dc rozruchów".

Inny organ „P atris" podaje wia­
domość, że Kcndylis chce się wycofać

policja konna Natarcie policji było 
tak gwałtowne, że kilka osób zostało 
zianionych, a panika zapakowała w 
mieście, tak, że sklepy w śródmieście, 
pozamykano.

NOWY SZEF GABINETU

Woboc takich mosotkuw król po­
wierzy! tworzenie nowego gabinetu 
znanemu w Grecji politykowi p. De- 
merizis. Działacz ten urodzu się w 
w r. 1876. kilkakiotnie był posłem, a 
w roku 1910 był członkiem gabinetu 
V enizelosa. W  r. 1914 opuścił defini-

z polityki- na jakieś dwa lata, i ku- tywnie partję liberałów' F )bjął tekę

Pod przewodnictwem premjera brytyjskiego Baldwina otwarta została w Londynie konferencja morska 5-u mo­
carstw: Francji, Wioch, Ameryki, Japonji i Anglji. Na zdjęciu — fragment pierwszego posiedzenia konferen

cji: Po lewej stronie przy okrągłym stole siedzi premjer Baldwin.

mim ten będzie spew n ością  okre- stanu w o b e c  n iep ok o jącego  w z r o - . rok 1936 —  37 przew idu je  jeszcze
| stu flo ty  japońskiej.

j A nglją broini się energicznie 
p rzeciw k o  ograniczeniu  ilości 
n ow ych  okrętów , gd yż  w oli mieć

Szykany antypolskie w Czechosłowacji
Niebywałe zarządzenie starostów

MORAW SKA OSTRAWA. Nowym 
sj osohem szykanowania ludności pol­
skiej na Śląsku za Olzą jest rozporzą 
iizeair starostw czeskich na Śląsku za 
Olza nakazujące mieszkańcom gmm 
sirzezeme hudyuKow szaor czeskich.

dzień pilnują Czes. w nocy — Polacy. 
Ci którzy odidawiają pójścia na wartę 

karani są grzy wrtą 20 koron za jedaią 
noc. Zaznaczyć należy, że szkoły czes 
kie na Śląsku za Olzą strzeżone są w 
ten sposób, że zandarmerja czeska ule

W  szeregu gmin roznorząazenie jest i kowan? jest wewnątrz sz roły, a straż 
wykonywane w ten sposob że szaół w cywilna musi chodzić koło szkoły

Przeniesienie Polaków kolejarzy 
wgtąo Czech

M ORAW SKA OSTRAWA. Na dziei w czeskim Cieszynie kwestjonarjusze 
1 stycznia 1936 roku zapowiedziane żon rodzin wspom/nianych pracowni - 
zostały dalsze przeniesienia wgłąb kow. Najhardziej dotknięci zostaną ko 
Czech kolejarzy i funkcjonarjuszy cel lejarze polscy z Jabłonie owa. Nydku,

w iększe inw estycje . Stany Z je d ­
noczone będą nip, w  posiadaniu 
4 .500  hydiroplanójw,

Pairyskie „Y o ila  pisze o p^zy-
dużą ilość m ałych ok ię tów , niż szłej w ojnie m orskiej:
kilka m ostodom tów , to żądanie 
Anglji jest natom iast sprzeczne z 
interesami innych państw  np. Sta­
n ów  Z jed n oczon ych , W łoch  i 
Francji.

W ielkie potęgi m orskie chcą 
zabronić bu dow an ia  łodzi p od w od  
nych, które stanow ią najskutecz­
niejszą broń słabszych  p otęg  mor 
skich, Francja opiera się temu z 
za jad łością .

„K ra j, który pos.ada  najw ięk­
szą  ilość  okrętów , m a o czy w iśc ie  
na jw ięcej atutów  Jego atuty —  to 
pocisk i. W ielkie pancerniki mają 
12 —  armat, z których każda w y  
rzuca tonnow e p ocisk i, jedna sal­
w a  12 tonnow a.... P oniew aż każ­
dy okręt rozporządza 200 salw a - 
mi, z teg o  w ynika, że w  ciągu g o  
dżiny okręt taki m oże obrzucić 
przeciw nika 2 .400 tonnami żelast-

D otychczas mierna arni jedn ego w a j m aterja łów  w ybu ch ow ych , 
punktu, .*a k tóryby  zgod ził się i praktyce w ystarczą  3 d o  4 -ch  
Rzym  i Lor.dyn, T ok io , Paryż i salw , b y  zatop ić pancerniki,-7czvli 
W aszyn gton . i minuta, d o  d w óch  minut najw yżej.

Rezultatem konferencji m orskiej 
w  tych w aninkach  będzie wielkie 
fiasco.

ruwać Paryżu swoją mocno zaawau 
sowt ną «Jtmę.

ROZŁAM W ŚRoD ZWO.UŁNNIKÓW 
KONDYLIbA

Rozłam spowodowany został pro 
jektem ogłoszenia amnestii dla wszy­
stkich oskarżonych za uczestniczenie 

i w rozi uchach z dnia 1 marca Nie­
którzy z mduirtrów zgodzili się odra- 
zu podpisując rozkaz królewski, inni 
zapiotes+owali gorąco, lękając się wi­
docznie powrotu Yenizdosa. Najwai- 
miejsze mo-ywy Któremi się kierują 
wrogowie amnestji, ograniczają się do 

; następujących:
1) Amnestia zwTÓciłabj się prze- 

dowszystkiem przeci w strój owi mo 
narehistycznemu, gdyż ochłodziłaby 
zapał tyci wszystkich, którzy walczy 
li c powrót króla Jerzego na tron gre 
cki. Nie zyskanoby także przyjaciół z 
przeciwnego obozu,

2) AiLuiestja pociągnęłaby za sobą 
niezadowolenie w ar ruj i, niektórzy 
wyżsi oficerowie zagrozili dymisją na 
znak protestu.

DEMONSTRACJA MON ARCHI 
STÓW

Monarchiśc, greccy nie chcą wi­
dzieć w Grecji swych przeciwników

N ależy to  p om n ożyć przez 2C 
i otrzym a się w tedy w  przybliże­
niu obraz b itw y  m orsk iej".

JESU JESTEŚ LUB ZOSTAJESZ 
CZŁONKIEM L.OJ.P. — KIE ZA 
PuMINAJ UISZn7AÓ SKL&DEL 

CZŁONKOWSKICH. SKŁADKA 
MIESIĘCZNA 5u GB

nych, Pornków lub Czechów ożenio- 
nycn z Pułkami. Poszczególne urzędy 
nrzertstawić muszt specjalnej komisji

Trzynca i Bystrzycy. Przeniesienia do 
1 stycznia obejma 90 - 100 rodzin.

Z włoskiego frontu oółnocnego

Polskie kiuby sportowe pod dozorem 
policyjnym

M ORAW SKA OSTRAWA. Władze 
czeskie poddały dozorowi policyjnemu 
również zebrania polskich klubów 
sportowych

Ostatnie na zeDraauu kłuhu „Polo

m a" w Karwinie ajent policyjny nie 
tyluo był obecny rodczas zebrania, ale 
taKże polecił sporządzenie spisu wszy 
stkieh uczestników dyskusji 7 poda- 
men dokładnych adresów.

f. Nawoływanie do renegactwa
MOR TWFKA OSTRAW A Prasa że formalności prawne związane z za 

czesica ogłasza ponowny apel do ludno5 mia.ną są bezpłatne. Wezwania te i 
ci polskiei na Śląsku za Olzą, nawołu- wskazują, ze dotychczasowa propagan 
jący do zn.-any nazwisk polskich na da czeska w tym kierunku nie wydalaj 
czeskie. Dzienniki czeskie podkreślają rezultatów.

i

Czechizacja szkół
MOR. OSTRAWA. Zarząd miasta kowicacn budynek szkolny ma być od i 

Morawskiej Ostrawy postanowił, iż ' da<ny szkole czeskiej. Jest to równozna 
zajmowany przez szkołę polską w W it , ezne z likwidacją szkoły polskiej.

w r. 1917 w rządzie Zajmisa. Od tegc 
czasu wycofał się narazie z polityki 
i objął kateurę p^awt rzymskiego n® 
uniwersytecie ateńskim.

Nowy szef rządu, wyjawił swe pla­
ny na przyszłość w wyw.adcie udzie­
lonym ledaktorowi „Excelsior‘ u " .  i

„Trzeba będzie wkońcu doprowa­
dzić do wyoorów, ale nie postanowili?, 
my dotychczas nic konkretnego w 
sprawie ostatecznej daty ani też or­
dynacji wyborczej Nie pizedsięwez- 
mę zacnych zdecydowanych kroków, 
przygotuję tylko grunt dla tego rzą­
du, który sie wyłoni po wyborach, w 
ten. sposób, by rząd ter. nie spotkał 
na swej arodze zuanych przeszkód, 
które się nagrc madzuy w ciągu osta­
tnich lat.

Jfcśłi chodź: o sprawy zagraniczne, 
to rząd mój będzie się trzymał poli­
tyki ścisłego porozumienia z Małą 
Entrntą. przyjaźni z wielkiemi mouar 
stwanS’ z któremi Grecji dotychczas 
była związana węzłami tradycji oraz 
z potęgami sąsiedniemi na lądzie i mo 
iz u " .

CZY VENEZELOS MOŻE SIĘ
UKAZAĆ NA HORYZONCIE?

Pomeważ w swoim czasie król Je­
rzy przyjął na audjencji osobistege 
przyjaciela Vemzelosa p. Kontomicha 
lisa, powstałj domysł;- że król prag­
nie nawiązać stosunki ze swym wro­
giem.

Krot zaznaczył, że chce być kró­
lem wszystkich Hellenów bez wyjąt­
ku „tylko, zaznaczył monarcha, mo­
ja w ola wtym wypadku nie wystarczy, 
trzeba mi na to pomocy Venizelosa".

Jeden ze stronników Venizelosa 
Pistolakn zapewnia, że w najbliż­
szej przyszłości należy oczekiwać po­
wrotu Venizeli*sa, niema powodów 
by król i jego przeciwnik nie współ 
pracowali dłużej dla dobra narodu 
Hellenów".

! sUI

gOWE KSIĄflO

v

Mimo zmotoryzowania armji włoskiej, na drogach abisyńskich głównym środkiem komunikacyjnym i transporto­
wym są zawsze jeszcze zwierzęta juczne, głównie muły i osły. Na zdjęciu widzimy kolumnę takich zwierząt u wodo

poju

— Di. A. Żebrowski. Nosa, gardła 
i krtani choroby Bibljoteka Zdrowia 
t. 12.

Świeżo ukazała się, jako tom 12 
Bibl. Zdrowia, praca doktora Aleksan­
dra Żebrowskiego o chorobach nosa, 
gardła i krtani podająca przystępnie 
lecz szczegółowo wskazówki jak cho­
rób unikać, jak je rozpoznać, jak je 
leczyć 1 jak się podczas nich zacho­
wać. Książeczka ukazała się bardzo 
na czasie, gdyż wobec znacznego na­
silenia grypy, anginy i wszelkich sćno 
rceń organów oddechowych wskutek 
początku zimy, będzie mogła uchronić 
wiele osób od zgubnych skutków cho­
roby.

Tekst objaśniono wyraźnemi rysun 
kami, druk czysty, a styl potoczysty 
czyta się łatwo, ogólne więc wrażenie, 
książka wartościowa, pożyteczna, wy­
dana estetycznie i życzyć należy aby 
spełniła swe zadanie przez szerokie 
rozpowszechnienie.
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Obniżka składek 
P.Z.U.W.

uDezpieczenia od ognia
WARSZAWA. Powszechny Zakład 

Ubezpieczeń Wzajemnych obniżył skład 
ki w pizymiisowem uoezpieczeniu nie­
ruchomości od ognia o 20 proc. dla 
województw wschodnich, a ala woje­
wództw pozostałych o 15 proc.

Niezależnie od tego Zaidad prowa ■ 
ć j t  akcję umorzeniową, rozłożoną na 
lat 3, przeznaczając na ten cel 32 nul- 
jony zł. Akcja ta obejmuje składki za­
ległe do 1933 r. włącznie.

Studentów-Żydów 
politechniki Iwowsk.
ulokowano w osobnych 

ławkach
Ze Lwowa donoszą: Władze akade­

mickie politechniki celem zap< bieżenia 
ekscesom w salach wyluadowych, 
wprowadziły nowe przepity porząd­
kowe.

Mianowicie w salach, posiadających 
trzy rzędy ławek, wydzielono jeden 
rząd dla słuchaczy żydów, w dwóch 
zaś pozostałych rzędach mają siedzieć 
słuchacze wyznania rzymsko - katolic­
kiego.

Wprowadzenie w żyde tej dyslo­
kacji w salach wykładowych odbyło 
się w obecności dzienana, asystentów 
i pedeli. Odczytanym ze spisu studen­
tem wyznaczono miejsca, poczem za­
wieszono na ścianie oprawny w ramki 
za szkłem plan sali, na którym wypisa­
no wszystkie nazwiska studentów poa 
numerami porządkowemi.

Ceremonjal przydzielenia miejsc za­
kończył się ostrzeżeniem, iż nie wołno 
zmieniać wyznaczonych miejsc. Prze­
ciwko temu zarządzeniu zgłosili pro­
test studenci żydzi, twierdząc, że pozo­
staje ono w związku z memorjalem, 
wniesionym przez studentów Polaków 
do władz akademickich, domagającym 
się wyznaczenia żydom oddzielnych 
miejsc

ECHA WCZORAJSZE
Z Warszawy donoszą: P. Henryk Jó 

z.ef BienL-ewicz, p. Jadwiga z Sienkie 
vt.c7.ww1 Ko nniłk> wieżowa, dziwi znak o 
uiitogo pilarza, powodowani szlachet­
ną chęcią przekazania narodowi pa­
miątek po swoim ojcu, powierzyli opie 
ee Muzeum Ntrodowego w Warszawie 
cenne dowody hołd u i uznania, jakich 
wielki ten Polak doznał za życia.

Hoiliy dar składa się: ze złotego 
pióra, złotej papierośnicy w formie to 
mu wydawnictwa pibi.etażowego pism 
oraz trzech złotych medali pamiątko­
wych. wybitych z okazji nadania oby 
watelistwa honorowego miasta Lwowa, 
nagrody Akadem ji Umiejętności w Kra 
kowie i nagrody Nobla, najwyższego 
oJzuai zeiiia na terenie mtędzynarodo- 
wym.

W  tern „posób obydwa medale laure 
atów Nobla, zdobyte prz.ez polskich pi 
sarzy, znalazły się w posiadaniu Muze 
iun Narodowego. Uprzednio bowiem 
/łożono w darze medal Reymonta

Z Warszawy donoszą; Zakończono 
kodztwo w sensacyjnej aferze na tle 
ciągnienia loterji.

Do wychowawczyni zakładu wycho 
wawt/ego dla sierot zgłosiła się niej. 
StanLdawa Mokracka, usiłując wciąg 
nąó do oszustwa podczas ciągnienia 
główtnoj wygranej mddjlon zł wychowa w 
czynię i dzieci z  z.akład i, 'które ciągnę 
ły losy 7. bębna.

Oszustwo miało polegać na tom, że 
dzieci podczas ciągnienia 1-ej, klasy 
miały schować do kieszeni fartuszków 
numery z. małą wygraną a w dniu cią 
nienia głównej wygranej wyciągnąć 
z koła uprzednio schowany numer w 
kieszeni. O plauowaairm osz/ustyie wy 
c ho wąwozy ni niezwłocznie jiowiadomi- 
ła władze i w -zezęto energie/me śl( dz- 
two.

Okazało się, że Mokraoka należała 
do ‘bandy oszustów, zorganizowanej 
przez niej. Antoniego Steckiewieza, 
która grasowała w sali ciągnień loterji 
Jedni z oszustów sporządzali wykazy 
na podstawie których orjentowałi się 
jakie numery otrzymały do sprzedaży 
poszczególne kolektury Ody tylko wy 
chodziły numery wygranych, oszuści 
37.ybko jcchal' do tej ko oktury i jeże 
li los nie był jeszcze spt zedany, wykn 
pywali go szybko, a następnie podeimo 
wab wygrane.

W ten sposób oszuści wyłudził, w ko 
lekturze Rapaporta przy ul. Muraw - 
skiej los na który" padła wygrana 100 
ty s. złotych Paruj ślana następnie afe 
t’a z główną wygraną została zawczasu 
nniemoż iwona przez władze śledcze, 
które które wyłowiły" wszystkich 
członków szajkL

Są to: Ant. Steckiewicz, Stef. Lo 
ga, Albin Ciołkowski, Stan. Mokraok 
Szczepan Żebrowski, niej. Kosowski 
Kaliński, Domiszewski, Władysława 
Dąbrowa i Stanisława Mokracka. Ca 
łą ba^dę osadzono w więzieniu.

es zabójióu s. p, min. Pieratkiego
Zeznania sekretarza ministra spraw wewn. -  Telefon przywódcy ONP Mosdorfa

W MISZ VWA. Wczorajsze posie - 
dzenie Sąlu  Okręgowego o zabójstwo j

• ^ Iś. p. min. Phsrackiego rozpoczęło się j 
o godz. 1050 da'„zem badaniem świad 
ków

Jako pierwszy zeznaje zastępca na 
czełnika Urzędu Slodcztgo w Warsza 
wie komisa-z Tade-aSz Banko.

Na pytanie prok. Żeleńskiego świa 
dek poictajc, że ed czerwca do listopa­
da 1931 r. policja warszawska korzys­
tała z infurumcyj studenta Ukraińskie > 
go Jerzego Dutki, dotyczących działał i 
ności przebywających w Warszawie 
studentów ukraińskich Początkowo

informacje uego 'km: fidenta były ścis­
łe.

Poamej jeanak został on zwolniony 
stwierdzono bowiem z  jego strony usi 
łowanie prowokacji. Mianowicie niej a 
ki Mycko, Ukrainiec zameldował po­
licji, że Dutko zwrócił się do niego o 
dostarczenie dwóch bomb na ce:e O. 
U. N. Następnie Arianek podaje nazw’ 
ska ówczesnych działaczy ukraińskich 
w Warszawie: Czemerynsłdego, Długo 
polskiego, niejakiej Seredenkj i  innych 
Byki oni zamieszani w organizowaniu 
lia uniwersytecie t. zw. „,piąiek“ .

Następnie zeznawał świadek Jerzy 
Stawicki sekretarz ir.inLd.ra spraw we 
wnętrznych.

hosdorf prosi o eudjtniję
Na pytanie przewodniczącego Świn 

dek podaje, że 4p. mim. Pieracki pias 
to wał stanowisko ministra spraw wew­
nętrznych oid 27 czerwca 1931 r. Mini 
ster prowadził tryb życia bardzo regu 
lamy". Z domu wychodził zwykle przed 
godziną 9-łą i pieszo szedł do minister 
stwa.

Po skończonem urzędowa-uu wyjez 
dżał z ministerstwa po godzinie 3-ej i 
udawał się na obiad d o  klubu przy ul. 
Foksal. Po obiodzie jechał albo do mi 
uistersbwa, albo do domu, albo czasa - 
mi do kawiarni Europejskiej, gdzie by 
wał też czasem wieczorom. W  dniu za 
bójsitwa rodin. Pieracki wyjechał z mi 
iiistoistwa o godz. 15,10 lub 15.15. Do 
klubu pojechał sam.

Świadek dowiedział się o zabójstwie 
ministra przed godziną 4-tą, będąc na 
mieście. Daiej świadek wy jaśnia, iż to 
war/,yszył ministrowi Pierackiemu w 
jogo ostatniej podróży" w pierwszych 
dniach czerwca 1934 r. na teren woje 
w ództwa lwowskiego i stanisławowskie 
gt-

Na zebraniu towarzyskiom u woje­
wody lwowskiego mimisier P i e r a c k i  zet 
buął się wówczas z przedstawicielami: 
społeczeństwa jkra:ńskiego.

Na pytanie obrony świadek podaje 
że w dniu zabójstwa ministra koło go 
dżiny 14-ej odbierał telefon od działa­
cza młodych narodowców dr. Mosdor 
fa, który piosił o audjencję u miniat 
ra jego tego samego dnia

Ody świadek powiedział do Mos- 
dorfa, że ze względu na zjazd woj -wo 
dów minister jost zajęty i audjencja 
może się odbyć dopiero w pouiedzia - 
łek, lub wtorek na tępnego tygodnia 
Mosdorf oświedczył, że to będzie za - 
późno. Na pytanie adw, Paw-enrkiego 
czy Mosdorf mówił, że będzie zapóźno 
no god 15-ej świadek odpowiada prze 
cząco

Adw. HanJćIewiez wnosi o  odczyta 
mu aawartej w aktach sprawy reW.ji 
policyjnej dotyczącej osoby- M&sdorfa,

Bąd nie uwzględnia tego wniosku 
z uwagi na to, ii okoIu zność ta niema 
żadnego znaczenia dla sprawy

Na dalsze py tania obrony świadek 
Stawicki oświadcza, iż Mosdorf a me 
widział ani razu w minAsterstwie, ani 
u min. Piorąc,kiego.

Piok, żeleński wnosi o nonowne 
przesłuchanie znajdującego się na sali 
świadka komisarza Banki.

Sąd uwzględnia wniosek prokura to 
ra, poczem świadek Banko na pytanie 
prokuratora podaje, że obóz, którego 
Mosdorf był jednym z przywódców wy 
dawał dziennik „S zta fetę".

Na kilka dni przed 15 czerwca 1934 
r Drukarnia, gdzie wydawano była 
„Sztafeta' została zamknięta naskutok 
zarządzenia komisarjatu rządu m. st. 
Warszaw^ i  pBztafeta" przestała wrv 
cłiodzić.

Obrońca Hankicwinz w związku z 
zemaniami świadka Stawickiego w io  
si o dopuszczenie dowodu ze świadka 
■nsp. polic ji Sitków kiego na okoicz- 
ność, że w dlniu 15 czerwca po zabój 
stwie min. Pierackiego dr. Mosdorf 
zniknął z "Warszawy i że dotychczas- 
miejsce jego zamieszkania jest niezna 
ne.

Prok. Rudnicki: Proszę Sądu oko 
ło tej kwestji Mosdorfa i ONE ciągle 
obraca się cały szereg pytań, wytwo­
rzył się tla ły  wir- którego centralnym 
punktem jest Mosdorf.

Kwest ja  telefonu Mosdorfa, którą 
jeszcze poruszę w swoi mowie oskarży 
oielskicj, była brana przez władze śled 
cze pod uwagę.

Ale wracać do piei-w-otnego punktu 
i twierdzić, że całe śledztwo jest z,bu 
dawane na wstążeczce, znalezionej w 
palcic w domu przy ul. Okólnik i w-sku 
tek tego jest oparte na niesłychanie 
wątłej podstawie i że przewód sadowy 
może da / wy nik wręcz odmienny od 
tezy aktu oskarżenia, jest naprawdę, 
ni ©jem zdaniem, bezpodstawnie.
To nie jest sprawa poszlakowa, to jest 
prawa w-yraźnych a mocnych dowo -

JÓW.

Dziś twierdzić, ze ktoś in/ny popeł - 
nił zamach, że zamach wyszedł z in­
nych sfer i przytaczać, jako dowód że 
joden oficer policji w' kieszeni oalta 
zabójcy znalazł trochę ty toniu —  ‘któ­
rego istotnie nie było —  a jeszcze tń 
ny urzędnik odebrał telefon od Mos­
dorfa i z tych drobnych sprzeczmcści, 
nieścisłości i  faktów, które okazały 
się 'bez znaczenia wysnuwać bardzo da 
leko mące wnioski, lapraw-dę jest bez 
celowe.

My nie opieramy się nr tem. Jeże 
li chodź, o to, ja «  się śledztwo -ozwi 
jało, t0 niechaj będzie ’ista'one, że 
M osdorf tego dn.a móikŁ

Miał po teamu swoje przyczyny nie 
związane z morderstwem ruin, Piorąc 
kiego. Jakżeż można przypuszczać, aby 
wódz, głowa parrji chciał uprzedzić i 
za grozić  o godz 2-ej ministrowi, że je 
żeli go nie przy jmie, to będzie w po- 
n i „działek „zajióźno* ‘ .

'Zamach by-ł' popełniony- o godzinie 3 
inki. 30. .7akżo moż.na w półtorej gó 
dzimy: zmontować zamach, lub odwołać 
wykonanie ‘zamachu. Żałuję, że rac mo 
gę poprzeć wniosku p. adw lian  mew 
cz.a, jakkolwiek uważam, że obrona po 
winna mieć jaknajszorsze uprawniania.

Muszę jednak zaprotestować prze­
ciwko tego rodzaju wnioskowi , wobec 
bezcelowości wszystkich tych pytań, 
muszę rówuiuż zaprotestować przeciw­
ko nim, gdyż nie wdd‘/,ę racji ciągłego 
podnoszenia tego tumanu wątpliwości, 
skoro on musi opaść po każdem pyta­
niu i po każdyn. świadiku.

Zdaję sobie sprawę z tego, że mo 
że trochę zanadto uprzedzam wyrok 
sadu, że było tak, lub inaczej, ale mam 
głębokie przekonanie, że nie można 
zachwiać dowodu oskarżenia opierają/ 
się na tem, że śledztwo początkowo 
wy słamęto na skrzy-żowaniu dwóch 
dróg. Śledztwo wybrało jeden kieru - 
nek, a wybrało go dla przyezy n o któ

ry-ch będę mówił później, ale nie opie 
rało się jedynie mn wstążeczce i nie 
lekceważyło żaciinycłi aanych.

Następnie przewodniczący ogłosił 
postanowienie mocą któi ego sąd odde 
lił wniosek obrony o  wezwanie świad 
ka Binkowskiego, ponieważ okoliczność 
na którą ma oy-ć świauek weizwany nie 
ma znaczema dla sprawy i nie może 
mieć wpływu na treść wyroku.

Obrońca Hank-^wicz wnosi wów - 
czas o powołanie na świadka dr. Mos 
dorfa dla -wyjaśniania, jakie znaczenie 
miały słowa, wypowiedziane jirzez. nie 
go dnia 15 czerwca 1934 r. do sok rola 
rza śp. min. Pierackiego, p. Stawickie 
go : ,,to będzie zapóźno".

Prok. Żeleński oś wiadcza, iż złożo­
ne uprzednio przez prokuratora Rud- 
nioaiago oświadczenie odnosi się tem 
bardziej do tego wniosku i dlatego pro 
si o pozostawienie “-ego wniosku bez 
uwzględnienia,

Przewodnii^ący oświadcza, iż nie 
może jmddać wniosku obrońcy pod roz 
ważenie sądu ze względu na sformuło­
wanie tego wniosku.

Obrońca prosi o uchwałę eałego 
kompletu sądzącego, który utrzymuje 
w mocy stanowisko przewodniczącego.

Po przerwie zeznaje świadek Jerzy 
Krzymowski, urzędnik prezydjum ra 
Jy ministrów, 'który jako major szta 
bu głównego powiadomiony został w 
pażdziemikm 1934 r. o przeprowadze­

nia w Pradze rewizji n Senyka, uży 
wają^-ego pa-zpoUu i nazwiska luew 
SŁCgo Biskauskas.

Przeprowadzono też wówczas rowiz 
je  u Baranowskiego MTodzimierza, Żł 
bańskiego, Czuezkiewicza i Dy mitia. 
Rawicza, Wł. Martynca, Mirotwicza, 
i Engenjuisza Kulczyckiego.

Doioument.y, ( znalezione podczas 
tych rewi7,yji) są świadkowi znane Do 
tych dokumentów świadek dołączył 
dla śledztwa tłumaczenie z Łnbfcrukcji 
wyszkolenia wojskowego PUN oraz 
akt o ustroju OUN i  program wycho 
wania w obozie OUN. Rewizje dokona 
ne zostały prz.ez. władze czeehosłowaic 
Kie.

Na pytanie adw. ilamuewicza ,r ja 
ki ssposób dokumenty te doszły do wia 
domośei władz polskich, świadek od­
mawia odpowiedzi, zasłaniając się ta 
jeinmicą służbową.

Na pytanie obrony świadek snwier 
dza, że dokumenty, których było 
około 2 500 oraz fotograf je widział w 
oryginale. Autontyc/mość tych doku­
mentów nie podlega wątpliwości.

Skolei sąd przystępuje do odczyta 
ula złożonych w śledizihwie zezmań 36 
świadlków nibobeonj-ch, - których nie - 
obecność sąd uznał za uspraiwiedliiwio 
ną. Zeznania tych świadków dotyczy 
ły dzinłalliiuści Kły my szyn a i.K arpyn 
ca w Ki-akowic oraz laboratorium che 
micznegc iego ostatniego.

Zatrzymanie Łebeda w Szczecinie
Dłuższe zeznanie złożył korsul Rt* 

w Bzczemtiie bzreark, który podał szcze 
góły z.atrz.ym una osik. Łebeda przez po 
licję niemiecką *w Biwi/uemuende po 
jx> przybyciu jego z Gdańska statkiem 
„Preuisson". Świadek byt obecny- pr-ay 
aresztowaniu Łebeda, który miał na 
sobie ozsrmy ceratowy płaszcz, 
i kapelusz fc>e znakiem fimny Lauer w 
Warszawie. Łobed posiadał również. 
reciz)kę bronizową silmie wy-ipchaną. Ski­
ba - Łebed rozmawiał ze świadkiem 
najpienw po jiolsku, a porem po ufcra 
ińsku.

Podał że jodzie do Berlina do krew 
nych. Dokument na nazwisko Engeu 
jusza Skyby- otnzyiuał przez znajome 
go Ukraińca i że za takim dokunien 
tem jodzie do Niemiec już po raz w+ó 
ry.

Policja niemiecka -dokonała osobistej 
rewizji u Łebeda, prz.yczem zmalezio 
no list bez -koperty pisany po polsku 
ręlką kobiecą. \Y liście tym. osoba, któ 
rej nieczytelny podpis umieszczonr 
był na końcu, stawiała adresatowi za 
rzuity, że ją  stale zwodził. Był tam 
ustęp tej treści: „pisałeś, że stoisz

■mmmmmmm mmmnmmmmmumm. i  ■

przed przełoiiiowym aktean, który za 
decyduje o  twoim losie". W  pewnej 
chwili Skyba -zwrócił się do świadka 
Sztarka z zapytaniem, czy jest Niem 
cem, gdyż chciałby ]x>iuówić w cztea-y 
oozy. Świadek wskazał na. komisarza 
policji niemieckiej Opitiza, z którym 
Bkyba odbył rozmowę w osobnym po 
koui. Opitz oświadczył następnie świa 
dkowi, że Skyba pytał, cp.y Szczecin 
leży w Polsce a dowiedziawszy się, że 
leży w Niemczech bardzo się ucieszył.

Gdy świadek zapytał Skybę kiedy 
był w Marsz a wie, Skvba bardzo się 
zmieszał i odpowiedział, że w Warsza 
wie wogóle nie był. Ze Swinemuen 
de Skyba przetranspontorwany został 
do Szczecina, a. stamtąd do Berlina 
Rzocizy znjile-moiie przy Skybie w c.hiwi 
li jego zatrzymania przesłane zostały 
następnie świadkowi. W śród tych rze 
czy był toż notes Skyby. Okazany w 
śledztwie notes wydał się świadkowi 
cieńszym niż notes, który widział w 
Swimeanuende przed zabronieni go 
przez władze niemieckie.

0  godz, 17-ej przewodniczący pa-zer 
wał rozprawę do pią tku godz. 10 Tano

DYSKUSJA NAD PROJEKTEM USTAW SAMORZĄDOWYCH
WARSZAWA Dziś o godz lO-cj 

rs.no rozpoczęta się w wielkiej sali kon­
ferencyjnej ministerstwa spraw we­
wnętrznych dyskusja nad projektami 
ttzecti ustaw samorządowych, a msano 
wicie: o służbie w samorządzie tery­
torialnym, o odpowiedzialności służ­
bowej i o uposażeniach. Na konferen­
cję zaproszeni zostali przedstawiciele 
wszystkich central organizacyj zawo­
dowych pracowników i robotników sa­
morządowych i przedstawiciele związ­
ków samorządowych. Przybyło na ze­
branie 39 osób.

Konferencję otworzył min. Raczkie- 
wicz, mówiąc: „Na wstępie witam r>a-

nów i dziękuję za tak liczne orzybycie. 
Przedmiotem obrad mają być trzy pro­
jekty pracowniczych ustaw samorzą­
dowych, opracowane w departamencie 
samorządu. Może zbyt mało czasu o- 
trzymali panowie na przeanalizowanie 
tych projektów, ale niestety kalen­
darz prac rządu i Izb ustawodawczych 
oraz związana z tem technika prac mi­
nisterstwa nie pozwala na d>uższą 
zwłokę. Jest jeszcze w opracowaniu 
projekt ustawy emerytalnej i będą pa­
nowie również proszeni o wzięcie tt- 
działu w  rozważaniu jego zasad.

Nie wszystkim trudnościom zaradz.ić 
mogę i nie wszystkie bolączki usunąć

Prochy Marsz. Piłsudskiego
spoczną w metalowe! trumnie

KRAKÓW. W  dniu 22 grudnia br. 
trumna kryształowa, w której spoczy­
wają zwłoki ś. p. Marszałka Józefa Pił 
sudskłego, zostanie złożona do trumny 
metalowej, celem późniejszego umie­
szczenia w sarkofagu krypty pod 
„Wieżą srebrnych dzwonow“ na W a­
welu.

Do dnia 22 btn. zwiedzanie krypty 
sw. Leonarda na Wawelu odbywa się 
normalnie w ustalonych godzinach. Po

22 bm. zwiedzanie krypty odbywać się 
będzie w  godzinach, przeznaczonych 
na zwiedzanie grobów królewskich.

W  związku z rychłem zasłonięciem 
trumny kryształowej Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, zauważyć się daje w Kra 
kowie, pomimo pory zimowej, liczny 
zjazd osób pojedynczych, jak również 
licznych wycieczek z różnych stron 
Rzeczypospolitej dla złozenia hołdu pa­
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Wstrzymanie prac przy budowie kopca
na Sowińcu

KRAKoW. Prace ziemne przy bu- niarskie dla przygotowania materjafu 
dowie kopca Marszałka Piłsudskiego budowlanego trwają nadal. Zwiedzanie 
na Sowińcu zostały na okres zimowy budowy kopca odbywa się normalnie, 
wstrzymane, natomiast prace kamie- — ” — —

3ankiet dla laureatów Nobla
SZTOKHOLM. Król Gustaw 5-iy 

wydal na cześi laureatów nagród na­
ukowych Nohla, w tej liczbie państwa 
[ołiot, bankiet w pałacu królewskim.

Wśród około 100 zaproszonych, obecni 
byli członkowie domu panującego, dy­
plomacja, przedstawiciele sfer nauko­
wych i rządowych.

zdołają najlepsze i nawet najbardziej 
przemyślane normy prawne Ale brak 
podstawowych założeń ustawowych w 
dziedzinie pracowniczej, luki, niedomó­
wienia, a nawet sprzeczności w całej 
mozajce dotychczasowych przepisów, 
wywodzących się nierzadko z przesta­
rzałych ustaw zaborczych —  niekiedy 
bardzo utrudniają należytą współpracę 
czynników pracowniczych z czynnika­
mi kierowniczemi w samorządzie.

Nie będę charakteryzował założeń, 
na jakich oparte są projektowane u- 
stawy. Założenia te znają panowie w 
części z załączonych do projektów u- 
zasadnień. Utrzymają też panowie ich 
naświetlenie w ustach autorów - kie­
rowników w miarę stawianych zapy­
tań oraz podnoszonych wątpliwości.

Ze swej strony pragnąłbym pod­
kreślić naczelny punkt wyjścia, jaki 
przyświeca wszystkim projektom. Jest 
nim potrzeba zharmonizowania intere­
sów związków samorządowych jak-o 
pracodawców z interesem pracowni­
ków i podporządkowanie jednych i dui 
gich interesom państwa.

Nie wątpię, że panowie również 
Fizedewszystkiem z tego stanowiska 
wychodzić będą przy ocenie szczegó­
łowych zasad projektowanych, z wy­
znaczania poprawek, które z całym oh- 
jektywiz-mem rozważę przed oddaniem

I decvzii w ręce rządu.
Z tem przeświadczeniem otwieram 

konferencję*'.
! Po przemówieniu p. ministra w krót 
, kich słowach przemówił wiceminister 
Korsak, obejmując przewodnictwo kon 
ferencji, poczem nacz. Podwiński ob­
szernie zreferował pierwszą z omawia­
nych ustaw. Porządek zebrania ustalo- 

'• nv został w ten sposób, że dyskusta 
będzie się toczyć koleino nad każdą ze 
zreferowanych ustaw

W dyskusji zabierali g*os przedsta­
wiciele związków samorządowych, or- 
gamzacyj pracowniczych i robotni­
czych

O godz. 3-ej po poł. zarządzona 
została przerwa obiadowa, poczem dy­
skusja toczy się dalej. Ukończenie kon­
ferencji soodziewane jest późnym wie­
czorem.

ODCZYT PROT.
M. Zdzietiiowskiego

w Berlinie
BERLIN. Na zaproszone marnieć 

kiego Instytutu SUiclJów nad Europą 
Wschodnią Wygłosił prof. Marjan 
Łiziechowaki w środę wieczorem na 
uniwersytecie berlióskin odczyt na te 
mat „Zygmund Krasiński jako poeta i 
myśliciel '. Na odczycie coecny był m, 
in. ambasador EP. Lipski wraz z ozło 
nkami aiubaoady, pi^ocLstawiciele in- 
nycn pracowek dypf amatj cznych w 
Berlinie, przedsfawietóle minister twa 
oświaty oraz urzędu spraw zagranica 
nych Jttzeszy, reprocenianci niemiec 
kiej Izby Literatury, rektor pońtech ■ 
nik; i prezes Instycutu Polsko Nie - 
mieckiego w Berlinie von Amin, jak 
również członkowie Niemieckiej Aka­
demji Nauki O be 'nych powitał kiót- 
kiem przemówieniem prezes Instytutu 
b. minister Curtius, zwrzcając się do 
prof. Zdziechowskiego z oświadcze­
niem, źe ueszy się on dużą powagą w 
Niemczech, >ako przedstawiciel poi - 
skiego świata naukowego.

Odczyt prof Zdziechowakiego wy­
wołaj, wśród licznie zebranego audytor 
jum bardzo gftne wrażenie, Któremu 
wyraz dał dr. Cuiiius, dziękując na 
zakończenie prelegentowi za wprowa­
dzeni" słucnaczy niemieckich w świat 
mesja-nizmu polskiego. Dr. Burnus za 
powiedział przy tej okazji, że w naj 
bliższym czasie wystawiona będzie w 
jeanyn z większych teatrów berlińs - 
kich „Niebouka Kom edia" Krasiń 3 - 
kieg-c w przekła Izie niemieckim

ROZDANIE NAGRÓD Na  SALONIE

JUBILEUSZÓWVM ZACHĘTĘ.

WARSZAWA. Sąd konkursowy sa­
lonu jubileuszowego warszawskiej Za­
chęty przyznał następujące nagrody f 
odznaczenia

M in. dyplomy honorowe za całc- 
icsztalt działalności artystycznej otrzy­
mali: Adam Bunsch (Bielsko), Tade­
usz Cieslewski (Warszawa), Stanisław 
Gałek (Zakopane), Stefan Norblin. Jan 
Rudnicki, Adam Styka i Tadeusz 
StyKa.

Medale złote otrzymau. Weiss Woj 
ciech (Kraków) za obraz olejny „Rekla 
ma", Karny Alfons za rzeźbę „Emil 
Godlewski

Prowokatora Sas-Hare- 
wkcza zaDiii jego wspólnicy

Głośna była niekawno sprawa pro 
wokatora ochrany carskiej Sais - E arc 
wicza, którego nieznani dotąd spraw 
cy zabili w Żyrardowie. Przypuszcza 
no, że dokonali tego b. bojowcy, znają 
cy sprawki „zpiega.

Obecnie zajęto się znowu tą  zags d 
kową sprawą, gdyż do  redakcji jedne 
go z  pism w Radomćn xgłot»ił się telsfo 
nicznie informator, donoszący że wie 
kto jesr. zabójcą Harewicza przycze^ 

i podał inne okoliczności wśiód którycu 
on zginął, Infonratoi ten twierdzi, że 

| zabójsŁ'wa dokonali nie b. bojowcy 
; lecz >ewn< osoby, którym był od nie 

wygodny. Dawniej byli jego wspólni­
kami: i  dlatego opiekowali się nim na­
wet po zdem? “kowaniu go dowiedziaw 
szy się jednak, że zaczął ostatnio pi­
sać pamiętniki, w których umieścił 
ich nazw--ka, postanowili pozbyć się 
niewygodnego świadka swej zbrodn. 
czaj działalności i dlatego go zamurdo 
wali Podobno pamiętniki te nie są zni 
sączone i ujrzą we właściwym czasie 
światło dzienne.

1 Tajemniczy telefon wywołał oczy 
wiście wielkie zainteresowanie w Rado 
miu.

Fundusz Pracy
WILNO. Społeczny Komitet W oje­

wódzki Funduszu Pracy, podzielony na 
kilka sekcyj, podjął już pracę. W naj- 
ołiższej przyszłości, staraniem Komite­
tu tego, odbędzie się w Wilnie „ty­
dzień bezrobotnego". Wszystkie inne 
cele i dążenia ustąpią w tym czasie na 
dalszy plan Pierwsze miejsce należy 
sie trosce o ludzi, którym kryzys ode­
brał największą radość życia —  pracę. 
Dziś wsz.yscy me mają zbyt wiele. Mu­
simy li-czyć się z groszem skrupulat­
niej, niż to czyniliśmy kiedykolwiek. 
Gdy jednak zostaniemy wezwani do 
wsparcia swą daniną akcji na rzecz 
bezrobotnego, —  spewnością nie ukry­
jemy się w cieniu niezrozumienia obo­
li iązku. Komitet Społeczny wie o tem, 
i śmiało zaapeluje do Wilna w tygodniu 
najżałośniejszych ofiar kryzysu.

Wśród projektów, rzuconych Ko- 
irłitetowi do zrealizowania, znajdują 
się takie, jak pięciogroszowe opodat­
kowanie biletów do teatrów i kin, wpro 
wadzenie znaczków bezrobocia na o- 
pakowania sprawunków, czynionych w 
sklepach, na rachunki, wystawiane 
przez kupców, przemysłowców, rze­
mieślników i wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwa.

Wszystko to, sprawnie przeprowa­
dzone, pozwoli rzeszom pozbawionych 
zasiłków bezrobotnycli na przetrwanie 
długiej zimy

j Wilno nie zechce, aby w jego mu- 
ach panoszył Sie głód.
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Wyjazd w.-wojewody
WILNO. Wicewojewoda wileński p. 

Marjan (aiikowski, wyjechał w dniu 
12 bm. w sprawacn służbowych na 
1- dniowy pobyt do Warszawy.

W sprawie biegłych 
do spraw podatkowych
WILNO. W  swoim czasie Izba 

Przemysłowo Handlowa w Wilnie 
zwróciła się do orga.nzacyj i zrzeszeń 
gospodarczych swego terenu z propo­
zycją przedłożenia swych kandydatów 
na biegłych do spraw podatkowych. 
Uzyskany tą drogą materjał został 
nrzez Izbę P - H. wykorzystany przy 
układaniu list biegłych do spraw po­
datkowych —  zarowno dla użytku 
władz skarbowych, jako też płatników.

W  uzupełnieniu powyższego swego 
wystąpienia Izba zwróciła się obecnie 
raz jeszcze do zainteresowanych orga- 
mzacyj z zapytaniem, czy nie należa­
łoby, ich zdaniem, w wyniku dotych­
czas poczynionych ooserwacyj, wpro-

40 Z Ł  T O M  WĘGLA W WILNIE
WILNO. Star os i* grodzk1 wileński; dla kupców kat. B —  39,50 zł. za

w dniu 12 bm. ustala w oorozurtneniu 
z przedstawicielami handlu węglem ce­
nę węgla gernośiąsaJegc „kosuta ‘ zł.
40 za tonnę. nabytą u kupców kat. A, 
t. j. tych, Którzy nabywają węgiel bez­
pośrednio w topalniach, ren sam zaś 
węgiel, ,iabyty u kupców kat. B —
41 zł. za tonnę. W  spizedaży Kilowej

tonnę.
Ceny te są łączne z dostawą 1 znie­

sieniem do piwnicy Konsumenta
Winni pobie.-ania cen wyższych, bę 

dą pociągani do odpowiedzialności kai 
no - sądowej.

Dla orjentacji Starostwo podaje fir­
my, należące

Konferencja lekarzy 
w Brasławlu

BRALI AW . W ostatnich dniach od­
byta się w Brastawiu pod przewodni 
clwem otarosty powiatowego St Try- 
tka konferencja lekarzy rejonowych 
przy udziale wszystkich katarzy pracu­
jących na terenie pcw. brasia-swego 
oraz inspentora lekarskiego Wil Urz.

do kat. A : „Pacific" Wojewódzkiego d ra A. luruty, na kto
cenę tego węgla ustalono na gr. 4,6. ( Słowackiego 27 i Rossa 9), Leon Fi- j rej szczegółowo omówiono o len zwal-
za 1 kg dler (Makowa 15), Deul (Jagiellońska czania kiły na terenie powiatu bras-

Cena węgla górnośląskiego gru- 9 i Kijowska 8), „Centroopał (Zam- '
by“  została ustalona dla kupców kat. kowa 18) i Kopeć (Mostowa 3).
A —  38,50 rJ. za tonnę; | — ::— ::—

KATAKUMBY KOŚCIOŁA KARMELITÓW

ławskiego oraz sprawny podniesienia 
stanu higjeny w szKołach powszech­
nych.

Pozatem ustalono sposób wspó) 
pracy powiatowego oś.odika zdrowia z 

i lekarzami rejonow ymi oraz witjokiem 
„środkami zdrowia, których jest 3 na 

GŁĘBOKIE Uczestnicy wycieczki lochach chowana była zamozna szlach- terenie powiatu brasUwskiego 
Krajoznawczej, zorganizowanej w dn. ta, posiadająca w okolicach swe d o - ' Konferencja wykazała, że w okre- 
24 ub. m. przez Głębocki Oddział To- bra ziemskie, oraz Ojcowie Karmelici sie ubiegłym dokonano dużego postę- j 
warzystwa Krajoznawczego, zwiedzając Bosi. pu w dziedzinie podniesieni stanu sa-
lochy klasztoru i kościoła Karmelitów j Między innemi znajdują się tam nitarnego w powiecie oraz, że ludność 
Bosych (obecnie cerkiew prawosław- czaszki Katarzyny Teresy Staorow- powiatu ma zdanien władz, dostate- 
na>, widzieli w Katakumbach wielką skiej Janowej Podbipięciny — sędziny czną opiekę lekarską.

Bogusław-Czesław Ggsowskl
N oticżytial P r Tratw G.innrz|um lm. J. L*U  wala v V lln ls, 
Kaw aler Krzyża N lip o d lig ło łd  b. Członek P. O. W ..

uczastnik w . Ir leg ionow ych  
z m ir i w R udce dn, 8 grudnia 1935 r. w w itku  lat 34 

Nibożeńitwo t»l*u le z* spokój Jego daszy ndbędsie kią 
w kspłlcy szkolne] (M. Pabnłsnks 7) dn. 14 prndnlo r. a 
o godz. 8 rano.

O czem zswlsdamlsję
DYRBKTOI1 CRONO NAUCZYCIELSKIE GIMN. 
IM KR. ZYG M UKTA I J I LEW EI A  W W ILKlE

1 -
i b -

wadzić p .wnych zmian personalnych ilość czaszek ludzkich i piszczeli, ztożo oraz jej męża Jerzego Poaoipięty izm, 
ustr'mych listach biegłych. nych częściowo pod schodami i poroz 1675 r ).

Niewątpliwie prochy te spoczywa- \

szonych przez Izbę Wileńską 
Międzyminjsterjalnej Komisji

Mogiły żołnierskie 
w gm. szarko wtkiej

wobec p. Czesław Kołaczkowski, natrafił w które świecą pustkan.i, a nawet Kryp- T50KIE W koi Czarny Dwór

ystąpiieaie Izb’ nabiera *em w ę- rzucanycn po całych pooziemiach.
..ego znacze.iia że Ministerstwo Skar j Obecnie sekretarz miejscowego Od- ł> w kryptach, a obecnie z magazynowa '• 

bu, realizuje jeden z postulatów, zglo- działu Towarzystwa Krajoznawczego no je pod schodami po wyjęciu z kryp1.,

■ spól- majątku Przemysławice, gm. pliskłej, ta fundatora tego klasztoru 1 kościoła .
pracy z Samorządem ( )SDod;„czvin na Historyczne aokumemy, będące w ś. p. Józefa Korsaka, wojewody mści 
(chyliło przepisy instrukcji podatkowej posiadaniu właściciela tego niajątku p. sławskiego i starosty Jziśnieńskiego, 

dotyczącej „osót obeznanycn ze sto- Stefana Poraj - Grobelnego, które wska także pusta.
gospodarczemu Dłatników', zują do kogo ve szczątki należą. j Nikt tych cennych prochów nie zdo

Z dokumentów tych wynika, że w rai uchronić
sunketru
czyli t. zw. informatorów

Jednocześnie Ministerstwo zarządzi­
ło aby w tych wszystkich wypadkach, 
gdy instrukcja podatkowa uprawnia 
lub naaazuje zasięganie w postępo­
waniu wymiarowem lub odwoiaw- 
czem opinjl wymienionych wyżej o-

Napady na trakcie Niementzyńskim
WILNO. W  dniu 4 ub. m, między odrazu w obawie p.zed zemstą, a do­

godź. 20 a 21-szą w poolizu maj. Jusl- piero przed kilku uniami zgłosili się

MarKach, gm. szarkowskiej znajdują 
się przydrożne zbiorowe mogiły nie- 
-nanycn polskkr. żołnierzy, poiegłych 
w obronie ojczyzny w czasie wojny 
polsko - bolszewickiej. Opiekę .sad 
mogiłami roztoczył Zarząd Koła Związ­
ku Rezerwistów w Szarkowsztzyżnie, 
który zainicjował ekshumację tych pro- 
choa i ziożenie icn na specjalnie przy-

o — urztdy i izby skarbowe powo- no, gm. n.emenczyńskiej, powracający do posterunku policji w Podn.oaz— i gotowańjm piacu, g. de ma stanąć
lywały w tym celu wyłącznie oieg- 7 Wilna Ludwik Dudzianiec zastał za- opowiedzieli o  zaszłem. pv.nnlk Niezn mego Żołnierza,
łych, wyznaczonych przez instytucie trzy.nant przez 5 osobnikow, którzy’ „ M B H H n B a a n H B M H M H a M W M M B *  
samorządu gospodai -Zego, t. j. Izby zażądali od niego pleiuędzy. W  czasie j
Przemys >wo - Hanaiowe i Izby Rze- zamieszania Duazianiec zdołał zbiec

Wśród napastników Dudzianiec rozpo­
znał Żeromskiego (imię nieznane) mie 
szkanca zasaanku Podpisino. gm. nie- ‘

mieslmcze.

Posiedzenie Wydziału Puw.
w Wilejce menczyńskiej uraz Feliksa. Sudentsa I

ttwit ioA , , ,  . . . Wincentego Parwenisa, nńeszKaricow
,r i" 'm "dbylo wsj Rożyszki, natomiast dwóch pc<.o-

w Wilejce posiedzenie Wydzmi, gta,ych ^
1 wr a • r> ■ ! le jże  samej nocy na trakcie Nie-

, s czący ydzia. Powia- mcncZyn —  Podbródrie w odległości
towegu w sprawozdaniu swem zazna- 0, J o  500 m ^  wsi JedHoow0t ' ^
h yL n o  T ^ , 1 wykończona w r. i niemenezyńSkiej zosteł napadnięty

6 szkół me spowodowali przez ? .cyh „^ „a n y ch  osobnikóu Bo!
rtninn h J °  ^  Cn , V 'v lesław Wiśniewski mieszkaniec za-gmmnych, przeprowadzona była bo-j idanku

Utonął w jeziorze

CZESŁAWA MICHAŁOWSKA
En.arytaw ana urz^ dnlr/kr OyrakeJI Lasów Państw ow ych  
po drugich 1 ciężkich c i.rp ien ia cr oraltizcna Sw Sukra- 
m antam i zm arJa cn . 12 g .udn la  193S r w w ..k u  lat 55

^acicźcńitwe ta ł .b i f  lottin ie  odprawiane w kościele św. 
Jekóbe dzli d i 13 grednie o |«dz. 9 i pól. Wyprowadzenie 
rwłak ristąpl tegoż dnia na cmentarz pu Bernardyńiki o godz. 
5 jo  poi.

czem zawiadamiają \ j f  U cm  w inratzn
Przy|aciólKi, Koleżanki S Koledzy.

KRONIKA WILEŃSKA

Watfloi  tlażca g, 7.36 

Zachód tlańca g. 2.49

BRAScAW Antonin? Jurkjanowa iychczas nif> fx>wrócił Zachodzi przy*
z Gryganców, gm. smolweńskiej, za­
meldowała, że syn jej Daniel Jurkjan, 
lat 12, wyszedł z jom u, udając się ze 
skórami do garbaiza Biegańskiego, za. 
n.ieszkałego w kolotiji Busowanki i do­

puszczenie, ze Daniel Jurkjan wracając 
do dunu wszedł na lód na jezioize Tu- 
rowskiem i utonąi po załamaniu się lo­
du. Poszukiwania trwają.

Gdy charaktery się „me zeszły...1
wiem kosztem miejscowego społeczen 
stv»a, K O. P., a przedewszystkiem 
przy wydatnej pomocy finansowej To­
warzystwa Popierania Budowy Szkól 
Powszechnych Własnych środków gml 
ny Mżyły na ten cel około 2% ich oud- 
żetów.

p owiał wilejski o charakterze wy­
bitnie rolniczym jest bardzo zaintere­
sowany budową chłodni w Wilnie o- 
raz budową handlowego magazynu 
zborowego w Wilejce, to też zw.ązkl 
san orządowe czynią \vszelkie wysiłki 
w kierunku wykonania tych inwesty- 
cyj przez władze miarodajne.

Z S A D 0 W
u c if c z k a  z  w ię z ie n ia

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
>dpowtadali St. Godlewski, K. Ruciak 
i Józef Drylło za ucieczkę z wojsko­
wego więzienia śledc. ego w Wilnie, 
osadzeni tam z polecenia władz woj­
skowych.

Skazani za szpiegostwo; Godle w- 
fW Oo 9 lat zięziema, RuciaK na 3 lata 
i 6 inies., i Dryłto na 5 lat i 6 mies., 
znalaztsz, się w jednej celi, porozu­
mie.. 6ię i postanowili zbiec. Zamiar 
swój wykonali w dniu 18 czerwca 
b. r.

Podoficer dyżurny został zaalarmo­
wany między godziną 11 a 12 w nocy, 
że w oznaczonej celi niema więźniów

Oględziny celi wykazały uszkodze­
nie krat w oknach, kędy to więźnia-1 
wie wydostali się na podwórze a po­
rem niepostrzeżenie na ulicę. W szyscy1 
Tej mieli na sobie ubrania więzienne.

IV ciągu paru tygodni wszyscy zo­
stali ujec: i ponownie osadzeni w wię­
zieniu.

Na rozprawie wyjaśnili, że śruby w 
okratowaniu okna rozkręcili przy’ porno 
cy haka skonstruowanego z łańcuszka. 
po rozkręceniu krat, wyłom dat się już 
łatwo zrobić.

Wszyscy trzej skazani zostali na 1 
lok więzienia

BÓJKA O OGIEŃ DO PAPIEROSA

W nocy na dzień 8 lipca b r , na ul. 
Że.azna Chatka rozegrała się krwawa 
bojka w' które J. Żukowski otrzymaj 
pchnięcie nożem w piersi i uszkodze­
nie płuc

Jak wyjaśnia oskarżony Wł Jusz

gm. podbroozkiej. 
Jeaen z napastników uderzył Wiśniew­
skiego palką po głowie, a gdy ten zem­
dlał zrabowano mu 59 zl. poi /.ucono 
go na drodze. Rysopisu naoastnikćw 
Wiśniewski podać nie może.

O napadach Ludwik Dudzta..iec i 
Bolesław Wiśniewski nie zameldowali

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N I A "

D i i i

Ada Sari
J a t r e  p i e a i j e r a

„RC SE MARIE*.

WILNO. W  Sądzie Okr znalazła 
epilog tragiczna rozprawa małżeńska. 
Otc na ławie oskarżonych zasiadła Br. 
Sien.ionowowa, oskarżona o oblanie wł 
trjolejem męża swego Tadeusza, wsku­
tek czego ..astąpifa całkowita utrata 
wzroKU i zniekształcenie twarzy.

T. Siemionów ożenił się w r. 1931, 
lecz pożycie trwało krotko, zaledwie 
parę miesięcy, wkrótce wskutek niepo­
rozumień rozchodzą się. Od czasu do 
czasu jednak widują się, prowadzą na 
wet rozmowy w celu wznowienia współ 
nego pożycia. Wreszcie w dniu 26 sierp 
nia przypadkowo spotkali się, zaprosi-

go. Górna część twarzy grubo obanda­
żowana. Twarz potwornie •eszpeeonó, 
sina, pokurczona. Badany w charakie. 
rze świadka, pokazał ręce i pversi w
bliznach. Porzuci) ją, bo charaktery się kraju.

SPGNTRZEZENIA ZAKŁADU 
MLTLORULOGICZNEGO U. S. B 

W WluMlE
Z dnia 12 grudnia 1935 r.

Ciśnienie sreanie: 774.
Temperatura Średnia- —3.
Temperatura najwyższa: — 1. 
Temperatura najniższa- — 4.
Opad: —
Wiatr północno - wschodni. 
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań- 
stwov ćgo Instyiuru Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora, dnia 13 grudnia 1935 r.:

Przeważnie pochmurno i mglisto,) 
gdzieniegdzie możliwy drobny opaC  ̂

głównie jednak na p<>łudniu1

—  Pośmiertna wystawa obi azów ś. 
P. AL reda ZasUowa pou protektora - 
tern J. M. Rektora USB. Witolda Sta 
niewi^za i Komitetu Honorowego w 
sa’i Kasyna Oficerskiego (Micide-wt- 
cza 13) otwarta codziennie od god- 
10 ej do 16-ej a w sobory i niedziele 
ao 17-ej. Wstęp 49 gr., ulgowy 25 gi 
ola młodzieży w grupach pu 10 gr.

smezny,

„nie zeszły-, a w ow dzień, gdy roi 
mawiali o  przyszłości, to jeszcze kilka 
razy go pocałowała, potem raz cnlusnę 
la i drugi... Z pustych oczodołów pod 
bandażem płyną łzy.

świadkowie różnie mówią. Coś 
wspominają o koszulach i kwiatach, 
przesyłanych przez oskarżona mężo­
wi, lecz i o tern, że kwas nabyła na dwu 
tygodnie przea katastrom. Prokurator

ia go do siebie. Jakiś czas prowadzą mówi o  wampirze, który musi być izo-

Zatarg w gminie 
żydowskiej

WILNO. Konferencje jednostronne j 
w sprawie likwidacji strajku pracow- 1 
tiików gminy żydowskiej nie dały żad- ! 
nych rezultatów. Wrzoraj nawiązane 
zostały bezpośrednie rozmowy, które 
mogą doprowadzić do likwidacji za­
targu.

Uciekł od rodziców
WILNO. 17-Ietn« Franciszek Ma­

słowski (Trakt Ejszyski 1) zbiegi od 
rodziców, zabierając ze sobą narz jdzia 
ślusarskie ojca.

rozmowę, poczem oskarżona wchodzi 
do sien, by wkrótce żrącym płyoem 
omusnąć mu w twarz.

Na rozprawie broni się, że nie chcia 
ta go kaleczyć —  tylko nastraszyć tro­
chę. Pierwszy mąż oskarżonej również 
był niedobry i popemił samobójstwo 
przez poderżnięcie gardła.

Siostra wprowadza poszkodowane-

łowany. Dzika, zwierzęca miłość, wy 
pałająca oczy mężowi, musi byc jaknaf 
surowiej potępiona.

Obrońca mówi o  miłości i nienawi­
ści, wspomina o porzuceniu.

Bronisława Siemionowowa została 
skazana na 7 lat więzienia.

Z. A.

Serdeczne pożegnanie d-cy KOP u 
w 'Ornianach

Duia 8. 12. br. Ornianiy żegnałb 
u r o c z y ś c ie , odchodzącego ma innie unie: 
see pracy, dtiigaletniaego, ojpfeiie ee - 
n i on ego i lubiianego Dowódcę Ramp. 
Omiany KOP, kapitana p. JuJjaisza 
Fotko n-skicga. Wojsko, organizacje
społuczne i srpołeioz-eńsbwo miejscowe z

kicmiczowie oraz aeuiiŁiiisti-acja mająt 
ku Orniany.

W  czasie rautu wznoszono iezne 
loasty . Przeniawniii i serdeczn.e żeg 
naliL puzodewiszy sitki oni koledzy, i  pod 
właidiiiL następnie p. kr. M ;clial T ysz­
kiewicz, kiesr. uzkoły pow w Oraia -

Zatrzymanie oszu­
stów

WILNO. Koło Sąuów zatrzymano 5 
poKątnych doradców, którzy usiłowali 
nawiazać kontakt z przybyłymi do są­
du chłopami.

Wypadek z dzieckiem
WILNO. Przy ul. Belmont 18 uległ 

poparzeniu wapnem 3-letni A. \damo- 
wicz. Ulokowano go w szpitalu.

Zbrodniczy dorożkarz
WlLNO, Na ul. Kalwaryjskiej do- 

kiewicz do'grupy mężrzyzn w którefi ro*karz ud,*r7y« óatem l  znia Judela17 t-Ae-rblMn /l/nliarnM.łalm O

żalom ż^naiy przodewiszys.tkieni ezło- nanłi p, Zygjnunft Siedlecki i kier. eak. ; dnia rb., punktualnie o godzinie 7 wie

Kroszkina (Kalwaryjska 5). Chłopca, 
który doznał uszkodzenia oka, skiero­
wano do szpitala. Zajście wynikło na 
tle żądania opłaty wyższej, niż było 
omówione, czemu Kroszkin sprzeci­
wił się.

Sprawca poranienia zdołał zbiec.

<W się znajdował zbliżyli się trzej oso­
bnicy z żądaniem ognia do papierosa.
Wkrótce wywiązała sie bójka i poszły 
w robotę noże.

Atakującego Żukowskiego pchnął 
różem w obronie własnej.

Wszyscy śwaidkowie mieszkańcy r 
cl. Majowej i przyległych, to zdaniem 
>wiadka, nożownicy.

Zaznacyć należy, że sam oskarżony 
karany siedmiokrotnie za włamania i
kradzieże a jeden ze świadków nieda ! rzucono 3-'etnią dziewczynkę. Matką 
wno odbył karę za zabójstwo. W. Ju- j dziecka okazała się A. Biłus, pensjonm ■ 
szkiewicz skazany został na 6 me- juszka domu noclegowego (Żydowska 
eęey więzienia Ooronę wnosiła adn 10). Jest to już 19 podrzutek w bież. 
Szabelska. Z. A. | miesiącu

19 podrzutek...
WILNO. W  opiece Sjx>lecznej pod-

wioka, społecznika, sprężystego organ i 
zatora, Mtniejąoego zgodnie w s p ó łż y ć  

i i pracować w haitinouji ze wszystkimi, 
jirzodująeego we wsz.ysrkieh poczyna 
niach kultmalnych niiejsrowego społe 
czciistwa.

Miojscowo oigaciizoicje .-jiołccizin; i 
przedstawiciele ludności cywilnej na 
eze o 7. p. iiT, IM-chałem Tyszkiewiczem 
wręnz.ył;. ,p. kapnar.owi album pamiąit 
kiowy, ]>. ho- M.iicliiił Tyszkiewicz, w 
jiiękiioiu i wzruszującooii przemówieniu 
podkreślił zasługi p. kpi. Fałkowskie­
go, jiołoż.oine szczególnie j : przy budo 
u ic Kościoła w Ormianach, a w stosnn 
ku do ludności.

W  dals z.ym ciągu żegnał p, kajuta 
na przedstawiciel grttkiy w 1’ rwibro - 
d/ilu ,ji. żodziiewic-z, soktysi,, na uczycie 
le za ]>ełiie ziiominicnie i j->rzych,’ny 
stosunek do potrzeb szkoły, które się 
wynaż.alo aiiejed.nokrotnie w ofiarowy­
waniu pewnych kwot pjonśęaaycb. :

I^frzedstawitciele l-udnsości wiicjskicj. 
podkreślali sympatyczny sto-smiak p. 
kajiit-aiiia do tej ludności., pomoc nieje 
dinokrotuiie jej udzielaną. Wreszcie u-

powszoehne.i -w Grz.ytnain-ach p. Wta 
dysław Duda. X-

„Czecharda" miesz- 
kaniowa...

Stosunki wzajemne gospodarzy Jo­
mu, lokatorów i sublokatorów z chwi­
lą zalegania z komornem. zhmkniają 
się w przysłowiowe „awantury arab­
skie!..."

Dajmy na to taka historyjka...
Przy ulicy Nieświeskiej 16, gospo­

darz wyrzuca na bruk rzeczj pewnego 
swego lokatora „spowodu — rde 
płaci!...“

Lokator wzywa policję, która wpro­
wadza go spowroiem...

A w dzień po tern powtarza wyżej
opisany „zabieg" gospodarek' na rze­
czach swego sublokatora, który analo­
gicznie wraca na swe śmiecie przy po­
mocy policji!

Zapytywany przez policję, czemu 
tak uczynił, lokator wyjaśnił, że na 
j.rzykrości z gospodarzem narazit go 
sublokator, który nie chce piacie za 
pokój, chciał więc udowodnić mu me­
toda poglądową jak cenną rzeczą jest 

roczystość pożegnalną zakouczi 1 pięk dach nad głową i jak przykro jest zna-
uem przoniówienieni jwobosaez, z Kor leźć się peumego niepięknego dnia pod
kożyiszek ks. Wacłalw (Trabowskń-. Na golem niebem!

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski ua Pohulance.

Dziś. w piątek dnia 13 grud ula o go 
damie 8 dana będzie tu. przedstawie­
nie wieczorowe doskonała ticomedja w 
3-cn aktach M. Bałuckiego „Grube ry 
bv“  —  z udziałem S. Janowskiego w 

; roli Wołowskiego. v « . .  ■».. . e,
—  Jutrzejsza premjera w teatrze 

na Poudlance. Jutro, w sobotę dnia 
14 'b.m. o godz. 8 wieez odbędzie się 
,. rem jera zjiakomite j  śzki-ki w 3-ch a- 
iitach (6-ciu obrazach) Bcheriffa p.t. 
„Kres wędrówki*4. W  wrykouaniu u- 
dział biorą p.p. Z. Borkowski, H. Bo­
rowski, W  Neubelt,, A. Łi«lziński, K 
Puchiuewsk., W. Ćcibor, S. Śró<’ ka, 
Tadeusz Surowa, W. Zastrzeżyński,

Zieleriewskl. Reżyseria —  M. 
S/jiakiewicza. Dekoracje —  W  Makoj 
nika.

—  NicdŁielna popołuiniówka. W
niodziolę. dnia 15 łxm. o  godz 4 ]>o 
poł. ukaże się wybomt komedj i Stuar 
tów p.t. „Szesnastolatka* * —  w reży- 

! serji W. Śc-ibora Ceny proj-agandowe. 
i —  Teatr Muzyczny „.Lutnia* . 

Dzisiejszy konceri Ady Sari Olbrzy­
mie zainteresowaiae, jakie wzbudziła 
Kiśród melomanów -wi'eńskich zajx>- 
wiedz koncertu wszechświatowej sła­
wy śpiewaczlM Ady Seri, świadczy o 

. wielkiej popularności, jaką 6ię cieczy 
j w WiLuie ta znakomita śpiewaczka. Ja 

ko aaompar jaf-or wystąpi ceniony mu­
zyk dyT B Rubinstein. W  programie 
między iiineinl usłyszymy arje z oper:
. Hrabina* *, „Trubadur* *, „Casano- 
v d “ , „Di'T>orah-‘ i wiel° innych. ZuL’.- 
ki akademu 3kre —  ważne, 

j —  Jutrzejsza premjera , Rosc - Ma 
rie” . Jutro po raz pierwsz; grana 
będzie najpięŁuiejsza, nowoczesna ame 
ry kaliska op. .Rose - Marie* *, nad 
którą zespoły Leatru pod reżyser ją K 
Wy-rwiez Wtcnrowukiegc pracują od 
nuc-siąca. Zrealizowanie trgo vudow,- 
ska pokonało -wielkie, truunośei i prze 
wyższy sumą wrażeń wszystkie dotąd 
widziane na terenie teatru „L*tuia‘ ‘ ż 
Role główne -wykona ją. S. Bast-uni i 
5L W awrzkow icz, W  liieznych. nume­
rach baletowych wystąpią aa cze e 
zwiększonego zć-apołu Martówna Ci: 
sielski. Wystawa i kosi jumy —  nowe. 
Zniżki ważne

i czorem w lokalu własnym (Żarnikowa —  PopołudnioWka niedzielna w 
8 —  I-sze JjńęU-o) Dr. Konsianeja Ku 1 „Lutm *. W niedzielę o godz. 4 po 
lejewska wygłosi referat dyskusyjny poł. grana będzie najnowsza operot- 
pt, ,Jśugenika w świetle etilki katolic ka "iLtee Marie**.

I -kiej“ . Przetem Zarząd PSIK gorącu I 7~ Henryk Tmiianka w „Lutni**, 
progi wych członków i sympatyków ^ o a m t y  skrzynek angielki Henryk
o przybycie w niedzielę dnia 15 grud

Lekki mróz (w górach umiarko­
wany).

Słabnące wiatry z kierunków wscho 
dnieb.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST GEORGES*.

Bronowski \\'aciaw, urzędnik z War 
szawy. Trzos Antoni, urzędnik z Po­
znania; Szmai Roman, anysta z War­
szawy; Borowiec Stanisław', inż. z 
Białegostoku; Oskierka Zygmunt, zie­
mianin z Lludslawia; Jakóbczyk Zenon, 
admin. z Budstawia

DYŻUBY APTEK
Dziś wr nocy dyżuruąj ajyteki; — 

Kaca (P Fsudskiego 30), Jurulziłła 
(Mickiewicza 33), Narbuita (Św. .Tań­
ska 2), Turgiela (Niemiecka 15).

 ------
AKADEMICKA

— Opłatek akademickiej drużyny 
harcerskiej. W  piątek, 13 b. m., o godz. 
20,15, w lokalu komendy chorągwi 
przy ul. Gstrooramskiej 7, m. 2 odbę­
dzie się opłatek harcerskiej drużyny a- 
kademickiej, na który komenda druży- 
ry zaorasza wszystkich swoich człon­
ków.

ZFBRAN1A I ODCZYT Y
— awiaizek Polskiej Inteligencji 

Katolickiej ZPIK Zebranie ogó ne od 
będzie się w poniedziałek dnia 16 gra

raucie kłóryr zgromadził więcej niż. 40 
osób iz miejscowego d okolicz-nego sjro 
łeczeństwa i  który się pn'zeciągnął w 
miłym i serdecznym nastroju aż do 
późnej nocy między imaiymi bj:li obec 
ni pp. hir lir. Michał i Andrzej Tysz-

Czy metoda ta okaże się skuteczną 
przyszłość pokaże!...

Wincuk Markotny.

nia na Mszę św. miesięczną, która zo 
stanie odprawiona w kaplicy Domu 
Sodalicyjnego (Zaraucowa 8 II-gie pię 
tro), o godz, 9 rano.

R Ó Ż N E
—  Komunikat Tygodnia M3osier 

dzia. J. E Ks. Arcybiskupowi Romual­
dowi Jatbrzykowskiemu, Metropolicie 
wileńskiem" 1 J. E. Ks. Biskupowi K 
M. Mirhalkiewiczowi, Związek Towa­
rzystw Dobroczynności „Caritas" Ar- j 
chidiecezji Wileńskiej, tą drogą najser­
deczniejsze składa podziękowanie z a ; 
nabożeństwa, celebrowane w czasie j 
Tygodnia Miłosierdzia, za ofiary ła­
skawie przesiane dla najbiedniejszych 
oraz za poparcie catej akcji Tygodnia.

Jednocześnie Związek „Caritas" wy 
raża swą najgłębszą wdzięczność O. 
Superjorowi J. Rzj. metce C. M. za w y -1 
gioszone kazania i wykłady, mec. M. 
Kosińskiemu za odczyt O miłosierdziu, 
wygłoszony na Poranku Tygodnia, 
Chórowi „Hasło" pod dyrekcją prof.
J. Żebrowskiego za uświetnienie Porań 

i ku Tygoaria pięknym śpiewem oraz 
niezmordowanym Pp. Kwestarkom za 

, trud zbierania ofiar Bóg zapłać!

I Teniianka, laureat konkursu im. H, 
V. ictiiauskiogo, wystąpi raz jeden tyj 
ko we, wtorek najbliższy 17 ban. w te­
atrze „Lutnia* *.

—  Teatr Fewja. Dziś, w piątek 13 
grudnia w da czym ciągu interesują­
cy program rewjowy p.t. „Owoc zaka- 
zanyw

Początek przedstawień o godz. 6.30 
i 9-ej.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Burza nad Ae*da*ni“ .
HELIOS — „Bosambo’ *.
PAN— Manewry miłosne .

WYPADKI I KRADZIEŻE.
—  ZŁODZIEJ MASZYNY. W toku 

dochodzenia w sprawie kradzieży ma­
szyny do szycia Jerzego Kołczaka (Ka­
zimierzowski 3), dokonanej w dniu 30 
ub. m. z wozu oe zaułku Kazimierzow­
skim, ustalono, że sp-awcą jest Gler- 
szon Blender (ZawalnŁ 29), od którego 
maszynę odebrano i zwrócono właści­
cielowi.

— WŁAMANIE DO PIWNICY. W 
dn. 11 bm. nieznani sprawcy zapomo 
cą w.amama dostali się do piwnicy do­
mu nr. 19/31 przy ul. Pokój, skąd skra 
dli Piotrowi Bylińskiemu nOnfitury

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
TOW. BIJDOWT SZKÓŁ POWS7

—  Propagandę spożycia karpia raz wędzone szuntd, ogólnej wartości zto-
puczęła Restauracja „Savoy* *, Nie - tych 80. 
miecka 20 - » o »  -
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NA FILMOWEJ TAŚMIE 

„CASING"
„BURZA NAD ANDAMI"

Niedawno wojna w Grand Chaco 
posłużyła zo tło do szablonowego sce 
narjusza tego filmu. Z „Burzy nad 

Anclamj“  pozostały jedynie zdjęcia 
gór i walczących nad niemi samolo­
tów Wszystko inne z rów nem powo­
dzeniem mogłoby być użyte w każ­
dym dowolnym obrazie.

Jack Holt grał ongiś zawsze razem 
z Ralfem Grawesem. Nieodmienny 
schemat ich filmów był taki: dwaj 
przyjaciele marynarze, lotnicy lub żoł­
nierze robią sobie konkurencję w zdo­
bywaniu serca utlenionej dziewoi. Ralf 
Graves zazwyczaj zwyciężał w miłos­
nych zapasach, Jack Holt . zato miał 

w udziale bohaterskie poświęcenie 
dla przyjaźni i ratowania życia rywa­
lowi.

Teraz, aczkolw iek zabrakło stałego 
partnera, w szystko od byw a  się po da­
wnemu. Jack Holt >est takim samym 
w spółczesnym  kondotjerem , tak sam o 
pośw ięca  się, z tą tylko różnicą, że 
reżyser dodał mu w ięcej pow odzen ia 
u płci pięknej. Pozatem cały dramat 
jest siabo SKonstruowany i banainy. i

„Wizja przyszłej wojny lotmczo - i 
gazowej" zapowiedziana w anonsach 
nie istnieje wogóle w obrazie. Wpraw 
dzie nie brak tu i efektownych popisów 
lotniczych ale to nie jest żadna „wizja" , 
ani rewelacja. 1

Zdjęcia walk powietrznych chao­
tycznie posKiejanych ustępują wielu 
innym filmom lotniczym. Tad. C.

Poźh « tama JrUKF W terenie I as> torach
LIDA. W  fabryce przemysłu gu- Przy uruchamianiu gaśniey został

mowego „Ardal* w Lidzie z nieustalo-; poparzony kwasem siarczanym maga
nej przyczyny, prawuopoaubnie z prze- zynier fabryki Maas Akusanuer Teti-
kroczenia fazy przeładowania, zapa:5 nenbaum.t

kabryna Ardal zatrua.ua ooecmesię motor elekl/yczny. Ogień został 
ugaszony przez pracowników fabryki 
przed ptzybycier.i straży pożarnej. —-

Przyjęcie Olimpijskie w Paryżu

lOOu robotniKÓw.

Pomoc lucnośc: wiejskiej
BRASŁAW. W dniu 10 bm. odbyło 

się w Brasławm posiedzenie Powiato­
wego Komitetu pomocy ludności wiej­
skiej, na którem juoctanowiono w okre 
sie świąt Bożego Narodzę.tia zorgaul 
zować na terenie całego powiatu akcję 
gwiazdkową, któraby objęła wszyst­

kie dzieci szkolne oraz i dzieci w wie­
rni przedszuoinym.

Komitet Powiatowy wyasygnował 
na ten cel 350 zł. z funduszów włas 
nych oraz zwrócił się do komitetów

gminnych i organizacyj społecznych z 
prośbą o przeprowadzenie zbiórek .i£ 
własnych terenach i sk^ordy .Kiwania 
prac na terenie poszczególnych gmin, 
by w ten sposób zapobiec rozproszeniu 
wysiłków społeczeństwa niesienia po­
mocy biednej dziatwie szkolnej. Pod­
czas akcji gwiazdkowej, biedna dziat­
wa szkolna, najbardziej jooirzebująca 
pomocy, otrzyma podarunki w posta­
ci ubamia lub obuv. ia.

Wydawanie drzeworytów i akwafort
Wydawanie zamówionych orać, i oa 17 do 19-ej. Po rym termi- 

graoków USB. odbywać się bę- nie zamówienia nieodebrane prze­
dzie codziennie do dnia 16 go wlą] chodzą na własność autorów, 
cznie w godzinach od 10 do i5-ej I ~ ------- »«o»«-------

Przywódca niemieckiego sport.u v. T-scholmincr Osten odwiedził Paryż, gdzie na przyjęciu 
jrrzidz tamtejszy -fcaimtet olimpijski przemówił do prasy. -

..oigamtzoTTaitom

I E a TR ha pohulance

T U E M N I C E  M S Z Y  Ś W I Ę T E J
Misterjum Piotra Calderona de la Barta

Zawady bokserskie w  Wilnie

W olorzymim dorooku Calderona, 
który napisał przeszło 100 utworów 
scenicznych, osobną, wielką grupę sta­
nowią t z w. „autos sacramentales". 
Jest to osobliwość literatury hiszpań­
skiej i portugalskiej. Wyrosły autosy 
z zabaw ludowych, składających się z 
pochodów i prymitywnych przedsta­

wień, w których występowali olbrzy­
mi lub smoki, —  wzbogaciły się póź­
niej dużemi monologami i nieskompli­
kowaną akcją, a że treść bywała brana 
z przypowieści biblijnych i legend re­
ligijnych, —  wykonywnano autosy w 
kościołach.

Naidawniejsza wzrmanka o auiosie 
odnosi się do r. 1360, kiedy w kate­
drze w Geronie (Katalonja) został ode­
grany autos na temał otiary Izaaka o- 
raz snu i zaprzedania Józefa

Hiszpańskie autosy różnią się od 
włoskich comedias dirtnas i francus­
kich lub angielskich misferjów przede- 
wszystkiem symDolicznym i alegorycz­
nym charakterem.

Rozróżniają dwa rodzaje autosów?
,.autos sacramentales", t j. Ciała Pań-i 
skiego, wystawiane w dzień Bożego 
Ciała, i „autos de nacimiento" —  na 
dzeiń Bożego Narodzenia. j

Na wyżyny dzieł literackich autosy 
zostały podniesione przez Lopego de 
Vega i Calderona. Lope de Vega pierw 
szy poważnie potraktował autosy, 
Piotr Calderon stworzył z nich swego 
rodzaju arcydzieła, no i napisał wielką 
ilość: przeszło 70 autosów. Calderon
pisał autosy na schyłku swego życia, 
już jako kajdan (został wyświęcony, 
mając łat 51), stad autosy jego odzna­
czają się głęboką myślą i wielką żarli­
wością religijną, tak właściwą ludziom,' 
którzy w dojrzałym wieku całkowicie 
odczuli i poznali potęgę religji i szczę­

ście, płynące z prawdziwej wiary.
Wystawiony w Teatrze na Pohu­

lance autos „Tajemnice mszy świętej" 
należy do bardzo typowych i charakte­
rystycznych dla Calderona Akcja bar­
dzo nieskomplikowana: Nieświadomość 
staje wobec ołtarza w kościele i rzuca 
męczące pytama, stwierdzające jej 
słobość i pragnienie poznania prawdy: 
zjawia się Prawda, opromieniona blas- 
k em myśli Bożej i tłumaczy Nieświa­
domości, czeni jest msza święta, ja. 
kie znaczenie mają poszczególne jej 
części, co znaczy ta łub inna czynność 
kapłana, dlaczego kapłan ma takie a 
nie inne szaty.

Monolog Prawdy jest tym funda­
mentem na którym trzyma się cały au­
tos. Akcja rozgrywa się w kościele. 
Ksiądz odprawia mszę św Nieświado­
mość rzuca pytania, Prawda odpowia­
da i słowa swe wzmacnia ukazywaniem 
postaci Adama, Mojzesza, Jana Chrzci 
cięła, apostołów Jana i Pawła oraz po­
staci symbolicznych, jak Źydostwo, 
Pogaństwo i t. p. Wreszcie ukazuje się 
Chrystus i tłumaczy znaczenie ofiary 
niszy świętej.

Kończy się msza św.; kapłan odcho 
dzi. Nieświadomość pada u stóp ołtarza

złamana, bo przestała być sobą, — 
mocna, bo stała się Prawdą.

Odprawianie mszy świętej przez ak­
tora na deskacn scenicznych, rozmo­
wa Żydostwa z Chrystusem, wygłasza­
nie przez apostołów Credo i t p to 
wszystko są momenty wymagające 
szczególnie delikatnej ręki reżyser­
skiej, bo przecież wciąż się kroczy na 
samvm brzegu bluźnierstwa i profana­
cji nabożeństwa.

Calderon żyl w XVII wieku, w epo­
ce baroku. Inni wówczas byli ludzie, 
inne życie, inny stosunek dc religji.

jest ogłoszenie 
dane w ostatniej chwili, gdy klijent 
uskutecznił już wszystkie zakupy 

świąteczne.

Pamiętając o tem doświadczony 
kupiec ogłosi się w specjalne n 
przedświątecznem wydaniu SŁOWA, 
mającem się ukazaC w niedzielę

15 grudnia.
Zamówienia przyjmuje do soboty 14 grudnia:

Administracja „S łow a "
Zamkowa 2, tel. 2-28 

oraz

Biuro Ogłoszeń St. Grabowskiego
Garbarska 1, tel. 82

J. Karlina Niemiecka 35, tel. 605

Calderon pisał dla Hiszpanów... Gdy 
na Pohulance zakończyło się przedsta­
wienie, rozległy się trwożne syki: lu­
dzie bali się, aby ktoś nie zaczął o- 
ldaskiwać sztuki, tak te oklaski wyda­
wały się niestosowne w tej chwili. 
Racja, ale. , przecież w kościołach wło­
skich i hiszpańskich oklaski po kaza­
niach luh na przywitanie dostojników 
kościoła do dziś dnia są zjawiskiem 
zwykłem!...

W innej epoce, wśród innych ludzi 
zrodził się autos Calderona. To też wy­
stawienia na scenie polskiej wymagało 
szczególnie wnikliwego podejścia i do­
brze przemyślanej stylizacji. Jedno 
zadanie wysuwało się, jako zadanie na­
czelne: należało zatrzeć wszelkie gra­
nice pomiędzy sceną a widownią. To, 
co mówią Nieświadomość i 'Prawda 
odnosi się przecież do widzów i słu­
chaczy, —  całość to nie widowisko, 
które stanowi zamkniętą w sobie ca­
łość, —  to osobliwy rachunek sumie­
nia każdego widza, i stopień udziału 
widzów w misterium decyduje o powo 
dzeniu i wartości przedstawienia.

Autos został wykonany przez zawo 
dowycn artystów, nie należących do 
zespołu Teatru Miejskiego. Trzeba 
stwierdzić wielką staranność w opra­
cowaniu tak poszczególnych postaci, 
jak i całości, ale nie można reż nie za­
znaczyć, ii reżyserja zatrzymała się w 
połowie drogi: starczyło odwagi do
wystawienia tak niezwykłej na grun­
cie polskim sztuki, ale nie starczyło je] 
na twórczą sylizację. 7robiono wielki 
krok, ale krok pierwszy, bo naturali- 
styczue potraktowanie postaci i styli­
zacja postaci Chrystusa podług wzo­
rów banalnych posągów nie stały na 
wysokim poziomie artystycznym, 

i Na premjerze scena oderwała się 
.od  widowni: wzruszeń doznawali ak»

orzy, a nie publiczność, która pozo- 
I stała zimna. Czy zawiniła publiczność, 

czy aktorzy? Przedstawienie misterjum 
wobec szerokich mas prostaczków wy­
każe, czy obecna interpretacja może 
wywołać pożądany efekt.

jeżeli chodzi o drobiazgi, możnaby 
było wskazać na szereg niekonsekwen- 
cyj. Dlaczego, naprzyktad, Prawda mó­
wiła takim patetyczna - boleściwym 
tonem? W  jej mowie, zdawałohy się, 
musiała brzmieć radość i siła!,.. Dla­
czego na zakończenit samotna Nieświa 
domość padła u stóp ołtarza? Przecież 
ona już się stała świadomością, więc 
musiałaby jakoś się połączyć z Praw­
dą, —  paść w jej ramiona Maleńki 
Mojżesz zupełnie był niewidoczny za 
dużą księgą, —  niechby choć na jakiś 
czas wszedł na jakieś podwyższenie. I 
Ksiądz, odprawiający mszę, miał zhyt 
wielką tremę, —  n.ie można się temu 
dziwić!

Ale (o wszystko drobiazgi. Naj­
ważniejsze to. że... A właśnie: co mia­
nowicie?

Czegoś brakowało. Czego? Jakiejś 
konsekwencji artystycznej, jakiegoś 
pomysłu inscenizacyjnego, któryby po­
łączył widownię ze sceną.

Inscenizatorzy z przyczyn dopraw­
dy niezrozumiałych nie zwrócili się o 
pomoc i wskazówki do ks. dr. Piotra 
śłedziewskiego, który z tytułu swej go 
dnośc-- kapłańskiej i z racji studjów nad 
misteriami bamkowemi ma jak najbar­
dziej autorytatywny głos w podobny-Ti 
sprawach

Widowisko należałoby Wystylizo­
wać. Jak? Możliwości są różne, —- 
wszystko zależy od inwencji reżysera. 
W  każdym bądź razie całe nabożeń­
stwo należałoby potraktować mniej 
naturalistycznie, —  to niepokoi widza, 
drażni go. W. Charkłewicz

W  sob otę  w  salii Okr. Ośr. 
W y ch . F iz ." (u l. Ludwisarsika 4 )  
o g od z  19-ej rozpoczn ą  się za w o­
dy  bokserskie ~ przeznaczone dla 
m łodych, początku jących  lecz uta­
lentow anych  zaw odn ików . D ow ia  
dujem y się, że do p ow yższe j im­
prezy  zg łosiła  się rek ordow a  licz­
ba zaw odn ików , 40  o só b , co  sta­
now i —  jak na stosunki wileńskie 
—  sw e g o  rodzaju  rekord. Z a w o d ­
nicy ci reprezentują następujące 
k luby: W K S  Śmigły,- Strzelec, K.

P .W . O gnisko, A ZS  i ŻAK S
W  pierw szym  dniu za w od ów  

od będą  się wałki ćwieirć finało­
w e, w  drugim  diniu —  półfinały 
i m oże finały N adm ienić należy 
że w  drugim dniu za w od y  rozp o ­
czną się o  god z . 18-ej.

B iorąc  za  podstaw ę ilość star­
tu jących, z których w yłon i się mo 
że w  przyszłości niejeden repre­
zentant W ilna , za w od y  te śm iało 
m ożna nazw ać w ielką rew ją m ło­
d eg o  sportu, boksersk iego W ilna.

Obrady P. Z. B. w  Poznaniu
PO ZN A Ń . —  W  Poznaniu o d b y  

ło  się posiedzenia  zarządu PZB , 
na którem  m. in. ukarano zaw odni 
ka H erbera z a 'p o b ic ie  sędziego  
dożyw otn ią  dyskw alifikacją  Na­
stępnie ukarano grzyw ną w  w y s o ­
kości 100 zł. A Z S  W ileński za w y 
cofanie się z rozgryw ek  o druży­
now e m istrzostw o Polski.

Zarząd P Z B  ustalił ostatecznie 
teim iny spotkań z reprezentacją 
bokserska B elg ji, m ianow icie : 6
m arca —  m ecz w  Poznaniu, 8 mar

ca —  w  W arszaw ie , 10 m arca —  
w Ł odzi.

Następnie PZB  w yznaczy ł, jako 
op ieku n ów  ohm pijskicn  dla za w o­
dn ików  w arszaw skich  p. Cendirow 
sk iego, dla łódzkich  —  p. T a u b - 
wurzla, d la  śląskich —  por. Ka­
sprzyka, dla poznańskich —  p o i 
Łapińskiego

N a stanow isko gospodarza  P .Z . 
B. d ok oop tow a n o  p. Skrzypczaka 
na m iejsce p. Zapłatki.

Szermierze niemieccy w Poznaniu
PO ZN A Ń . —  \V dniu 16 b . m 

odbędzie  się w  Poznaniu w  bia ­
łej sali „B a za ru " ciekaw e spotka­
nie szerm iercze m iędzym iastow e 
Frankfurt n Menem —  Poznań

Drużyna niem iecka w ystąpi w  
tym sam ym  składzie, w  jakimi w al 
czyć  będzie w  n adchodzącą  s o b o ­
tę w  W arszaw ie reprezentacja 
N iem iec.

Schm elling-Louis w  boksie
NEW YORK. —  R. mistrz świa 

ta wszystkich wag, niemiecki bok 
ser Schmellmg, podpisał kontrakt 
na rozegranie meczu w 15-tu run­

dach z I ouisem.
Mecz odbędzie się w czerwcu 

przyszłego roku.
 »«o»/<-------

Piłkarska reprezentacja Krakowa
w Jugostawji

Uczmy się żaglować 
na lodzie

Celem spopularyzowania jachtingu 
lodowego Akademicki Z wiąz c Mor­
ski R P. w Wilnie organizuje w cm 
od 16 do 20 grudnia br teoretyczi.j 
kurs żeglarstwa lodowego.

Wykłady odbywać się bęaą w po 
niedziałek, wtorek, środę i czwartek 
Od godz. 18— 20 w lokalu A. Z, M. — 
tul. Wielka 17- -4a).

Kurs prowadzić będą dr. Sylwa- 
nowicz, W  .Bohdanowicz i W. Umias- 
towski.

Zapisy i informacje w Sekretariacie 
A. Z. M (wtorki, czwartki i soboty 
18—20).

Kurs sz^bowcowo- 
n&rcrarsM
na Wołyniu

ŁUCK. Wołyńska Szkoła Szybow­
cowa „Lopp" na Sokolej Górze koio 
Krzemieńca, organizuje wzorem ut>. se­
zonu zimowego kursy izybowcowo - 
narciarskie.

Kursy obejmą szkolenie w pilotażu 
szybowcowym, do kat. A B., i C.f tre­
ning ala pilotów zaawansowanych, 
praktyki insti aktorskie i warsztatowe, 
oraz wyszkolenie narciarskie. Dosko­
nałe tereny szybowcowe, piękne i cie­
kawe okolice, wygodny pobyt ora> ni­
skie opłaty, wpłyną niewątpliwie na 
dużą frekwtncję.

i Terminy kursów : 1 — od 20 bm. 
do 20 stycznia, II —  od 25 stycznia do 
25 lutego.

Zgłuszenia i informacje —  w Wołyń 
. skiej Szkole Szybowcowej „ lOPF‘ na 
j Sokolej Górze koło Krzemieńca, po­

czta Dereżce.

U ass I § J7leffi&>
RABKA. Sekcja narciarska Ognis- 

, kc Związku Podhalan organizuji w 
! nadchodzącą niedzielę zawody nar- 
j ciarskie, program którycli iDe/muje 
i bieg junjorów i młodzików.

KRAKoW. Krakowski O. Z. P. N. 
otrzymał ostatnio propozycję na tour­
nee reprezentacji Krakowa do Grecji 1 
do Jugosławji.

Zarząd KOZiPN zdecydował wyjazd 
swej reprezentacji do Jugosławji, nato­
miast tournee do Grecji zrealizowane 
ma byc w roku przyszłym, równocze­
śnie z wyjazdem reprezentacji Kra-!
kowa do Turcji. I

Tournee grecko - tureckie odbyło-1 
by się w czerwcu 1936 r. po ukoń­
czeniu pierwszej rundy rozgrywek li­
gowych.

Obecnie nastąpi wyjazd do Jugo­
sławji na warunkach rewanżu, który 
hędzie miał miejsce na wiosnę p. ysz- 
łego roku z okazji jubileuszu KOZPN.

W skład reprezentacji Krakowa na 
tournee po Jugosławji nie wejdą za­
wodnicy Wisty, a to dlatego, że klub 
ten postawił 4 warunki, na które zarzaa 
KOZPN nie mógł się /godzić. Warun­
ki te hyły następujące:

1) ubezpieczenie zawodników na 
wvpadek poważnej k< intuzji, luh kale­
ctwa, a to ze względu na ostrą grę 
lugosłowian,

2) zwrot zarobków, utraconych 
przez graczy w swych zajęciach pry­
watnych,

3) Wisia żąda udziału w zyskach 
z tournee w stosunku 1/4, gdyż ki.jb 
jest w ciężkiej sytuacji finansowe, spo- 
wodu zniszczenia trybun przez wi­
churę w rb.,

4) Wisia żąda wystania na tournee 
swego delegata, gdyż w pi nrzedmch 
ekspedycjach zagranicznych na koszt 
KOZPN wyjeżdżali już delegaci Cra- 
covji i Garbarni.

Wobec nie przyjęcia przez KOZPN 
powyższych warunków, skład reprezen 
tacji Krakowa zestawiony zostanie 
jedynie z piłkarzy Cracovii, Garbarni, 
i Podgórza Ponadto KOZPN posta­
nowił zwrócić się do Warszawianki 
i do PZp N‘u z prośbą o wypożycze­
nie Smoczka, względnie któregoś z 
napastników Śiąska.

Skład reprezentacji Krakowa usta­
lony będzie w tych dniach Reprezen­
tacja rozegra w  Jugosławji następujące 
3 m ecze:

22 bm. w Belgradzie, 25 bm. w No- 
yisadzie i 26 bm. w Subotnicy,

flrałłiB "RteWfieśo i
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PARYŻ W tych dniach w Pa­
ryżu b. bokserski mistrz świata wagi 
półciężkiej, Tomnty Loughran, z Fila- 
delfji. stoczył mecz z m.strzem Fran 
cji wagi ciężkiej Lenglet. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym

BUDAPESZT, Na sztucznym torze 
lodowym v/ Budapeszcie padt w  tych 
dniach pierwszy nowy rekord Węgier 
Ustanowił go Władysław Hidceghy na 
dystansie 3,000 m. z wynikiem 5-12.5.

BUENOS AIRES. Argentyński zw 
lekkoatletyczny zdjął dyskwalifikację 
nałożoną w swoim czasie na olimpij­
skiego mistrza w biegu maratońskim 
Zabalę.

Zabala Drzybyć ma na okres 2 mie­
sięcy do Niemiec dla przeprowadze­
nia treningu.

*  *  •

WROCŁAW. Niemieckie Biuro in­
formacyjne donosi, że w du 14 i 15 
bm. we Wrocławiu odbędzie się mię­
dzymiastowy tróimecz tenisowy z o- 
kazji otwarcia wielkiej krytej hali spor­
towej. Trójmecz rozegrany będzie po 
między reprezentacjami miast Wroc­
ław —  Warszawa —  Budapeszt, przy 
czem Wrocław wystąpi w składzie: — 
Breuer, Fromloivtz, Nitsche, Budapeszt 
— Gabroivtz, i Szigeti, a Warszawa — 
Hebda, Tłoczyński i Tarłowski.

* * a
LONDYN. Zarząd londyńskiego 

klubu Charlton Athletic zamierza roz 
budować swój stadjon tak, że trybuny 
pomieścić mają 168 tysięcy widzów. 
Nadmieniamy, że wsjjomniany kłuh na­
leży do drugiej ligi angielskiej
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ar. poseł Duptak szedł mroczną 
sad -ą, zapatrzony we własne zapatrzę 
me* 6zeu< mroczną ulieą, która zasła 
off grudkan_ brudnego śniegu, -wyglą­
dała, jak wy-prula z wnętrzności kisz­
ka z  kaszą. Nie trzeba myśleć, wi- 
dŁ£>c, żeby zobaczyć. Czoło poeta Du­
plika gładkie, różowe jak tyłek, siny 
nos z dziurami cak głębokiemi, że ino 
giyby się przez me wtoczyć do móz­
gu wagony z węgiem, pliczki białe, 
obwisłe jak wymiona i usta śeichapę-

Minio tego kapitalizm, upada. Amery- i 
kanie mają snobizm na punkcie po­
chodzenia z prosteji linji od Indjan. 
M oja partnerka bridżowa, z którą 
grałem w klubie Culbertsona, przyz­
nała mi się, że je j prababką była In- ■ 
djanka, kiórą jako młodą dziewczynę 
wyrżnięto -wi pień, przedtem jednak 
zdołała się puścić. ,,Poor tliing** — 
dodała ze łzami w oczach.

Służby w hotelach mało, wszystko 
załatwia się automatycznie. Rano wy­

ki. Odwrócił oczy z własnego zapatrzę stawiam głowę w otwór w drzwiach
nia, nie znał ich, czy co? —  Niewiele 
braKowaro żeby się jeszcze siedzeniem 
easząi czochrać o  te sejmowe knury 
Zwichrzył się ca ły ! — Ba, kompro- 
niity »a  —  zaś.inii się.

Spojrzał w szybę —  w' rogu szika 
ocgn prostokąta zobaczył —  nie było 
to 5*M>acsenie ale jakoweś dostrzeże­
nie —  laby resztkę własnego uśmie­
chu, juk spływała melancholijnie, po­
ufnie w zasmawuiną noc wielkomiej­
ską. TaJd był Milkda. Na twai'zy tyl­
ko kdka. rysów, tylko nos, usta, oczy 
,niby aogóry, a zarazem wpoprzek/, 
trochę czoła, n o c  hę podbródka —  
więoei nie, nie jak u innych, którzy: 
ui*ją" podwójny’ nos, dodatkowe oko 
pośrodku czoła., W  kieszeni od sur­
duta towarzyska ch-us-oczka, w któ-

zostaję mbrnentailnie ogolony/ kiedyś 
pomylili się, myśleli, że wystawiam 
łem kolano, i chcieli mi nałożyć na 
głowę hockeyowy ochraniacz. Hecke- 
istów jest w Stanach Zjednoczonych 
duzo, ale „o ‘ keyistów“ , czyli łych, 
co przy każdej okazji mówią 
„o ‘ key!“  jest u nas więcej. Port/er 
hotelu, w którym iniesizKam, ma Dar- 
dzo ładne córki, pow.edziałem mu, że ,

W tej rubryce zaaiteszezamy najcelniejsze wznl^ 
Ani* nsjcieka^rsze artykuły i feljetony, które wcz&rtj 
ukazały się w prasie polskiej. Me opatrujemy ich w 
taone komentarze. Ase we nis. znaczy, abyśmy podzie- 
fali pogiądy w nich wypowiedziane. Owszem Lędą sią 
tu znajdowały utwory nuszych przyjaciół, Łęd? pow* 
fatzane znania, z tlą zgadzamy. Ale rówr.to
często bęoziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszem! pcoU, 
darni Sporiie, jeśli b^dzieiny uważać, że z Jakirhkoi* 
erlris względów dany uiwór, artykuł rzy feljeton za­
sługuje >ia powtórzenie lub na zapamiętanie.

Dojeżdżamy do Palermo; wjeżdża­
jąc w przepiękną *Concha d ‘ ()ro, je­
den z pasażerów tak z podziwu szero­
ko otworzył usta, że pokazał nam 
całą swoją „conchę** d‘ oro- ‘ wraz

„mostkiem kapitańskim* Wysra-

ma bardzo ładną rodzinę —  a on na 
to, że moja „Rodzina** ładniejsza — 
pokazało się, że czytał wTszi"ałkie mo­
je książki w tłumaczeniu.

Pewna amerykańska Polka, ład­
na zresztą dziewczynka, powiedziała 
mi, żebym „powałkowa! do Mówi“ . 
„Moovies‘ * znaczy po angielsku kino, 
bardzo .słusznie jeśli chodzi o filmy

dam na ląd razem ze starym mini­
strem D., 'którym się muszę opieko­
wać, ponieważ po włosku nie mówi 
a po polsku nie słysyy.

Rany Boskie! Ile razy widzę Pa­
lermo, to mi się W łochy przypomi­
nają. Podobno wojna abisyńska „w i­
si na włosku**, kocliam Włochów, 
ale pójidę wypić zdrowie tych czar­
nych nagusów .butelką /-Chianti**. 
Pojutrze będziemy w Algierze, pier­
wszy raz w życiu żałuję, że nie je

rym surducie? No właściwie to w  ża- gadane. W  tern kinie na Fifth Ave- 
A.ym, surdut byt t>ez znaczenia, nue, było osiemdziesiąt pięter, i na 
towarzyska cbuisT-eeiz/ka przedstawiała , kaudem piętrze wyświetlano co itnne- 
kiasę posiadającą. —  Ścierwo' — go Na chybił - trafił pojechałem na 
Prsypomnuiła mu się towarzyska kom dwudzieste piątt i trafiłem na polski 
bmaoja Zizi, niby różowa, a właśei film  z Rodem i  Reri.
wic szar, i  z koronkam Wstrząsnął 
się cały a właściwie nie cały, ale od 
pasa w  dół. Ani jednego słowa wpiaw 
Jy w Lun przypomnieniu.

a le  plecy, i, laza szeroka kurza 
pierś, i taki chód kaczy, na szeroką 
itopę, którą się wszystko -miażdży, 
jak kilofem, i podać taką -rękę, taką u- 
ty.uaną rękę, to  już specjalnie Migda.

Nacisnął dzwonek, który załkał 
jak dziecko, gdy ma matka miłośnie 
pakuje paluch do oka, podniósł rękę 
fltgóry i1 przywitał od rzewną drzwi 
głośn«n pozdi»wieuiem: „YALE**!

* * •
New Y ork, w październiku.

Byłem dziś w aptece na obiedzie, 
po om poprosiłem wr tejże aptece o
olej i rozsiadłem się wygodnie... Olej
moesbii' b .u tyle, co obiad, (ezyili nie­
potrzebnie się jadło obiad). Girłasek 
x -oczami. Lilhan Gish kosztuje tj le co 
obiad i olej. Cocktail zaś tyle, co gir- 
_ase* , obiad i olej rrzen,, czyli naj- 
itąiiej jest w Ameryce pić eoetaile.

fcSpiłem dęndziiś jak bela, a poczci­
wy konsul Plecień zaraz dostrzegł tę 
belę w mojcni oku. Bardzo miły kraj! 
Jakiś facet zapytał mi się w barze, 
.akiej jestem narodowości, —  odpo­
wiedziałem : „Polisch* *. „Aoh yes, —  
odparł facet, —  rozumiem, jest pan 
przedstawicielom pasty do czyszcze­
nia ibutów*' (polish —  oznacza po an- 
giedsKo czyście). Zaprzyjaźmliśmy 
się odrazu. Zapy tałem go się, czy zna. 
-Tanlke Konarską? „"Yankee, o f cour- 
30“  —  odparł, śmiejąc ,dę hałaśliwie 
od jednego mojego ucha do -drugiego.

■Min chlorcy ci Amerykanie, wy- 
gl>iają jak seryjne wozy z tej samej 
wytwórni samochodowej]. Chodzą sa­
mi na gumach, czyi i gumowych obca­
sach, a jak im się te gumy" zniszczą, 
to je  żują. Każdy bezrobotny ma tra­
tuj posadę, własne auto kupione na 
tandecie, a pozateir dos-taje zapomo­
gi, dwanaście dolarów tygodniowo.

„Abissynien- 
Play“  —  powiedział ze znawstwem 
mój kinowy sąsiad, przyznałem mu 
rację i zapal ił chi yirginię.

* * *
|Z pomadu m /s  „PiłsuduKi ‘
podczas inauguracyjnej wy­

cieczki dookoła Europy.
Rany Boskie! Ze wszystkich stron 

dostaję listy od moich czytelników
„IK C “  z prośbą ażebym nareszcie coś
napisał iz podróży. Między innemi 
dostałem toż kartkę następującej tre­
ści . , Jóocharn — pisz —  zw rócę. sześć 
d-ziosiąit groszy —  Bezrobotna**.

„Plsz“  ! Jezus Marja, czy owa bez

dzieć skąd, wydymał jej bmdne i nę­
dzne łachmany. Upadła ma kopczyk 
hirówmk, drżąc yy- swem dziewczęcem 
ciele. Tak, wielka namiętność tkyviła 
w tej dziewczynie. Namiętaiość. węszą 
ca, bezrozuiiwia jak r psa!

Nazajutrz Marcysia umiera —  po­
czuła śmierć, więc płacze.

3 loktór móyyd: —  wiadomo, grypa.
| Chora rozumie, przechodzi ją  wi­
doczny dreszcz —  -zrzędzi w stronę 
Walka —  będę o tobie pamiętała.

Wałek odpowiada —  będą o tobie 
pamiętał.

—  Umarta tak jak żyła —  w no­
cy... —  mruczy pobożnie któraś z 
bab.

Dancing szaleje w Rabce...

m x  eO SPGDAKX

Mowa Ministra Rolnictwa
do rolników

Minii..tor rołnictyva i reform roi 
nych Poniatowski wygłosił przez ra- 
djo w dniu 8 b.111. dłuższe przemówie­
nie, które podajemy poniżej.

W ciągu ostatnich kilku lat — 
móyyił p. minister —  biorę okres od 
1931) —  1934 r — polska produkcja 
rolmiyza małym tylko uległa zmianom. 
Natomiast V  tymże okresie pięciolet­
nim przybyło blisko 3 miljony" ludno­
ści, a spożycie miast i ośrodkóyy 
przemysłowych nie uległo zmianie 
Ludność odiyyyia się skąpiej, a n,adto 
na skutek gwałtoyynego zubożenia yvsi 
1 koniecznej pogoni za groszem —  
niezbędnym na podatki i opłaty kre­
dytowe —  rolnik musiał sprzedać jak 
najwięcej, odejmując nieraz sobie i 
rodzinie od ust. Powstała, jan mówi­
my', „głodoyya podaż** ze strony wsi 
i głodowy eksport zboża.

—  Cz\’ż istotnie tak być musi? — 
zapytuje p. mmister — Czyż istotnie 
ziemia polska jest tak niewdzięczna, 
że oddanych sobie, -wiernych rolników 
swoich wyżywić dostatnio nie tnoże?

I  tu p. miniśter podnosi koniecz­
ność doprowadzenia nawet najmniej­
szych gospodarstw do wyższej wydaj­
ności, do gospodarki bardziej inten­
sywnej, do wprowadzenia iiiutiur spe­
cjalnych i trudniejszych nawet form 
hodowli.

Nie wolno dziś wsi łudzić —  mówił 
p. minister —  że oto rychło otworzą 
się znów wrota miast i przemysłu

etom żonaty, bo wówczas mógłby po- _  _  _  _  _  _  —  wchłoną, zabiorą ze wsi narastający
wiedzieć; „Żona stroi się w A Igie- Hanka umarła ze słuchawkami 
rzu...“  —  pał ją sześć! rje mam t-o na uszacn. Nie Do Dyło wówczas krwa- 
nie mam, obejdzie s ię .. we.. M ó w /i: grypa! A to  było poisko-

W  Algierze zatrzymamy się dwa żydowskie tango, wysłuchała ich kilka
dni, o patem Malaga, Rany Boskie! 
Co za tempo, to nie tempo, ale tępo­
ta. Psiakrew, żebym tylko zdążył zo­
baczyć Alhanibrę, prawu zie mini­
ster D. mówi, że w Brukseli zaprowa­
dzi mnie do ładniejszego „Alhamibra- 
Pałace**, ale ja  |uz tam wolę tę mau­
retańską. IV głowie mi się Już kręci 
cni tego wszystkiego, a może nie od 
wszystkiego, tylko od wina. Słowo 
honoru, ze nie jestem urżnięty, bo 
gdybym 'był urżnięty, tobym naprzy 
klad napisał: „Idź Ofeljeton do kla­
sztoru!“  —  a przecież tego nie na­
piszę...

* * *
Dzień wTstał świeży, uperfuniowa-

. . . . my jak fryzjer. Jlarcysia szła przezrobotna zdaje sobie sprawę, ile się ma . , . ., , . /  ,, - _. . , , . |zielone piersi wizgorz, a swiezośe ta­
kowa. powstała ku niej z miedz, ze 
aż ją zemdliło. Wiatr, idący niewie­

rna takim statku zajęcia! Przodewszy 
stlriom picie ' Kube.k w kubek cakie 
sanie jak na s /s  Kościuszko. Mam 
nawet w kabinie prawTd,ziwe -biurko, 
ale przecież na biurku nie oędę pisał 
feljotonów, byłoby to nieuczciwe wo­
bec wszy stki/ch tych, którzy wyobra­
żają sobie, że pisze ot tak sobie, „ma 
kolanie**. Moja kabina jest napraw'dę 
świetna, brakuje jej tylko łazienki, i 
a przecież, to byłby boror dla wanny, 1 
awans dla wanny, order dla w-amny, 1 
gcłybyau się w niej od rana -do wie­
czora pławił. Byłem dziś wysoko, 
bo aż na „boeianieiri gnieździć**, po­
wiedziałem sobie jednak po chwili: 
„W j leć ptakiem ,z tego gniazda** i złe 
ciałom do baru. Z baru wi-dać d okład- 
nie włoskie brzegi, zatraliałe.ni się 
chwilę między ScyJą a Charybdą i... 
wybrałem konjak Biscuit. Wszystko 
ta jest dobre. ty ’ko  herbata podła. 
Ochmistrz powiedział mi n-a to, że to 
ta sama, którą z takiin smakiem pili- j 
śmy na „Kościuszce**. Odpowiedzią- i 
łem mu na to, że ma rację, że to ta 
sama herbata, którą na „Kościuszce** j 
czyszczono dywany. Powiedział, że to 
niemożliwe, ponieważ na „Kościusz- j 
ce“  nie było dywanów. —  Miał rację j 
—  więc nie będę się z nim więcej 
sprzeczał. !

z rzędu, przy czwartem /n.chł;-snęła 
się, zaharczała „dosć!“ . Zobaczyła 
jeszcze raz odbicie Zygmunta, a po 
tein odbijaniu zasnęła i  wi cej się 
nie obudziła,

W  Rabce na damcigu szaleją roz­
tańczone pary...

—  Panie Zygmuncie! Panie Zyg­
muncie! Panna Żenja umaiła!

Koguty tego ranka piały na deszcz, 
deszcz spadł na koguty', stara Garbu- 
ssi upadła na głowę.. Ludziska mó­
wią, że to grypa Wiadomo, grypa sza 
leje w Naprawie.

Andrzej dostał list od przyjaciela, 
żeglarza r Gdyni, pisze: „Nasza kry­
pa w naprawie** . Andrzej uśmiecha 
się cichutko  W Rabce dziś dan­
cing !

Magdalena Samozwaniec

nadmiar ludzi. Nawet, gdy się prze­
mysł silrie ożywi —  będzie najprzód 
przez dłuższy szereg łat wchłaniał 
miejskie bezrobocie, natomiast prace 
inwestycyjne w komunikacjach, budo­
wnictwie, 'meljoracjach przynosić mu 
siaą wsi tak konieczny dodatkowy za-

ciętnych zbiorów, w  obliczu jaskiawe- 
go niedoboru Czyi mamy znowu o- 
pierae się na zakupach, jak w latach 
bezposTodido j>owojennych ?

j. oto tu leży powód, dla ktorego 
rząd zaprzestał w r.b. skrajnego jR>- 
pi.erania wywozu zboża, a wezwał ro 
ników <ip oigani/.owani-a swojej juro- 
dukcji bardziej różno&tronnie, wezwał 
ich do zwróconia baczniejszej uwag: 
na produkcję budowlaną, wez­
wał ich wreszcie do tego. aby swo­
jej produkcji zbożowej nie rzucali 
na rynek, odejmując sobie ot ust, aby 
po pokryiciu potrzeb -własnych s?ftrze­
ci a wal i to, co im zapewnia możliwie 
najlepszy docnód.

Zarówno polityka obniżek cen ar­
tykułów przemysłowych, jak polityka 
obniżki taryf, jak polityka ulg podat 
kowyc-h i t. zw oddłjiżeniowych —  
jak wreszcie polityka cen rolniczych 
mają powiększyć dochód rolnictwa,

Produkt o wnć d u ż o  i taado, nie zaś 
mało i drogo —  to podstawowe hasio 
służby rolni-olwu, paiistira i sobie — 
podkreśla p. min. Poniatowski.

Produkując tanio, można uzyskać 
trwały eksport, możma być zabezpie­
czonym pizod gwallOHuicmi skckan-.i 
cen,. Produkując różnocjronni , nie 
koncentrują^ ryzyka na j-edny-m produ 
kcie, zubczp.ocza się i siebio i  kra.j 
przed niespodzia.licami.

Ta różnorodoność produkcji da 
możność rządowi celowego rozplano­
wania CK-sport-u, da mu nawet moż­
ność podjęcia t< j odpowiedzialno­
ści wobec rolnictwa, że me dopuści w 
loku przyszłym do gwałtownych sko­
ków w cenach, że potrafi je utrzymać 
na poziomie skromnej, ale trwalej, oią 
głej opłacalności. Dzieląc- się swe- 
mi uwagami ip. miniistei wysuwa na-

robek. Im większa będzie produkcja stępujące zasady oigauzacyjne pracy 
właśria, im bardziej pokrycie bieżą- I w roniocw ie: i

Lumiere na wystawie kinowej

cych oodzienryich potrzeb wsi na wła 
sinoj pracy będzie oparte, tern ry- 

I chląj, tern łatwiej d źw ign ic się rolni­
ctwo z dzisiejszej nędzy na poziom 
życia współczesny'.

Ograniczenie produkcji rolniczej w 
warunkach polskich p. minister nazy 
wa oczywistym bezsensem.

Tam, w dalekim świecie, niszczo­
ne produkty nie są odjęte rolników* 
od' konieeznego spożycia. —  u nas zaś 
urzeczywistnienie zasady dostatniego 
spożycia przez rohr. kow jnżby zgóry' 
uczyniło zbędny nasz ekspor^ Nasza 
podaż „nadwyżek** jest w znacznej 
rnierze głodowa. A cóż 'mówić o sy­
tuacji, gdy -przy ożywienia życia go­
spodarczego kraju cała ludność silnie 
wzrastająca zacznie spożywać nie w 
kryzysowy sposób, a normalny. Zbę- 
d/ioiny wówczas łatwo na rynku wew­
nętrznym wszystko, co dziś stanowi 
nadwyżkę ekspo-rt-ową. Pamiętajmy 
także, że możemy się łatwo znaleźć 
przy' pierwszenn ziachwian: u się prze-

1) Zwiększyć produkcję, ab\ zao­
patrzyć pizedcwsiySlikiem swój dom 
aodziimuy we wszystko, co gospodarst­
wo oamo lodzi nie dać moż^;

2) Zorganizować gospodarstwo tak, 
aby byłe w n.em miejtsce na całą ilość 
pracy, jaką rodzina wykonać jest 
zdolna, chociażby pozornie ten do­
datkowy wkład według dotychczaso­
wych 1.wyozajów był zbędny';

3) Produkcję na sprzedaż układać 
mozlirwie różnogtronnię i przeznaczać 
na sprzedaż produkty' jak najbardziej 
szlachetne i ceinn-e;

4) Do organizacji- zbytu i usu­
wania zbędnego pośrednictwa przy 
sprzedaży przyuyiązywać największą 
wagę i te prace w zimie właśnie prze-

1 prowadzić.
| —  Zechciejcie rolnicy te poglądy

rozważyć, a będziemy w pracy naszej 
dotrzymywali sobie wiernie kroku — 
zakończył swe przemówienie p. mini­
ster rolnictwa.

I

dziołu Bekonowego**, kontrolującego 
hodowlę i hksport nieu-ogaerzny i 
wszelkich jej produktów pochodnych, 
wzmożona ma być odtąd hodowua 
sztuk tuczny'ch w miejsce przeważa­
jącej dotąd hodowli sztuk mięsnych 
bekonowych.

Zarządzenie to uzasadnia wspom­
niany wydział wzmożonymi popytem 
sztuk tucznych, oraz tłuazezu do Nie 
tniee.

Celem uczczenia 40-e, rocznicy wynalezienia kinematogratu przez braci Odmiennie .,upeiini. j  rod -a sir
Lumiere urządzona została w Paryżu wystawa p. n. Film dla celów pedago sytuacja na Li v.ue.
g>cznych i oświatowych. Na zdjęciu — znakomity jubilat Louis Lumiere pod Y  ostatnim tzaisie wystąpiła na

czas zwiedzania wystawy. rynku litewskim Belgja, jako wielki

Przemiany v  hodowli merGpcizny
nu Litwie

Wo.lle zarządzenia duńskiego „W y odbiorca bekonów, dokąd tygodnia
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R E P E T YCJA M0R9ERST^A
Z latarką w ręku, ruszjła Louie 

odważnie pomiędzj eiemne drzewa. 
Szła odważnie, dopóki Simu.onas 
nóg ją  widzieć, sle gdy weszła w 
cień, mtfcńała się zatrzymać, bo strach

dzo ciężka. W  pośpiechu zawróciła, 
lecz laska zaczepiła się o gałąź i wy­
padła z jej ręki. Gdy podniosła ją 
znowu, posypało się coś na ziemię, 
szeleszcząc wśród zasciiniętych liści;

odebrał jeji oddech i skrępował ser laska była w  je j ręku, ale rączka ur- 
ee jak powrozami. 1 wała się i z wydrążonego drzewca sy-

—  Tak nie można, Louie! — po- J  pały się drobne kulki,
Wied-Biała do siebie głośno. —  Nie R O /D ZIA Ł

Simnionds zad-rzwonił do drzwi 
domu przy S oane Sąuare, je.sien.no 
sionce barwiło pięknie opadłe liście i 
kolorowe chryzantemy, kwitnące w 
skrzynkach na oknach. Lecz za okna­
mi tenu leżała kobieta, której życie 
wisiało na włosku, a w więziennym 
szpitalu walczył ze śmiercią człowiek,

m ozea w rócić  2  drogi, więc kn prę ­
dzej, łem lep iej!

Znalazła ścieżkę, i tórą wskazał 
ej nadinspektor i weszła na nią szyb­

ko, starając się własnemi krokami 
zagłuszyć łomotanie własnego serca.
Latanka. zimnem światłem budziła ja 
nieś niepokojące cienie na drzewach.
Kot czy szczur wyskoczył z pod jej którego czekała ciężks kara, lub do- 
nóg więc stanęła przerażona. Lasek żyw-otnie zamknięcie w domu warja- 
nual tylko dwadzieścia yardów szero- tów. Sinimonds był przedewszystkiem 
..ości, ale podróż wydała się jej bez dobrym agentem policji i nie rozpra- 
irońca Natomiast nie bez trudu uda- szał swych myśli na tematy, nie do- 
fo 6ię jej odnaleźć miejBce walki: spo tyoząee iego obowiązków, lecz tym 
m przest-zeń była stratowana Masia- 
fm joanak dobrze wytężyć wzrok, aby 
rnlnalcżć przy mepewnem świetle la- 
okę. Podniosła ją  wreszcie 2 aezu- 
aem ulgi. Laska wydała się je j bar

szpiegowaniem, szukaniem i wisze­
niem, by ł bliski porzucenia pracy, 
przypomniał sobie, że spokój, harmo- 
nja i cisza nic dałyby się utrzymać, 
gdyby nie b iło  takich, jak 011 wyko­
nawców prawTa,

Na schodach spotkał doktora, któ 
ry właśnie zapinał płaszcz, scho­
dząc do halli,.

nęła..
iSinunonds stanął nad kanapą, na 

któreji leżała chora. Powieki Andrj’ 
podniosły się i uśmiechnęła się.

—  Chwata Bogu, że pani się grze­
cznie spisuje, —  mruknął. — Czy 
czuje się pani lepiej?

—  O, czuję, że żyję! —  Blade u- 
sta uśmiechnęły się, ale zaraz uśmiech

—  Tak, —  odpowiedział na pyta- zniknął.
nie Gimmondsa, — pan może porozma j —  Czy pani czuje oię na siłach 
wiać pięć minut, jeśli co jest konie- by opowiedzieć mi o wydarzeniach o- 
cznie potrzebne. staniej nocy? —  zapytał delikatnie.

—  Chciałem przedewszystkiem za- j —  Tak, Grevi’Ie... —  Głos jej za­

razem. gdy stał tak przed drzwiami, 
ogarnęła go dzika .wściekłość na 
tych, którzy niszczą harmonię życia 
bezmyś'!nością i potwornością zbro­
dni. Często, gdy' zmęczom ciągiem

pytać pana, jakie jest zdanie pana o 
chorej? Czy można imieć nadzieję, że 
za parę dni będzie zdrowa? W  takim 
razie mógłbym zaczekać. W  przeciw­
nym razie, musiałbym) z mią rozmó 
wić się zaraz, w obecności sędziego 
śledczego.

Doktór spojrzał mu w oczy wy 
dymając usta.

—  Nie myślę, żeby stan był bar 
dzo zły. Straciła dużo krwi, ale ostrz.e 
nie uszkodziło żadnych organów we­
wnętrznych. Przeżyła dziesięć godzin, 
więc będzie żyda dalej.

W  pokoju na piętrze, Lady Durant 
wwtała z fotela, na powitanie wcho­
dzącego. Była bardzo blada. Pielęg­
niarka pr7eśeiełała łóżko

—  Tylko proszę niedługo! —  nzep-

niozado-

raz zabije omie, a nikt się o tem
nie dowie, bo będą wszyscy myśleli,
że ja sama zadałam sobie ranę. Nl
nożu miały p ozosta ć  ślady moich pal
ców, bo on był w rękwiczee, a do 
m ojej torebki miał być włożony fiśt...
—  głos jej załamał się znowu.

—  Więc on powiedział panL że za­
bił pani ojca i Doddn i Good, hilda®
—  zapytał Simmonds.

—  Zrobił to z zemsty za córkę, 
która umarła. Powiedział, że zabił ich. 
Ja wiedizaałam dobrze, że ojciec nigdy 
nie popełniłby samobójstwa. Ten czło­
wiek mówił, że włoży do mojej to­
rebki list, -talk sarno, jak zrobił z 
listami anommowemi do oica. —  Na-

zoha-

marł. Pielęgniarka z miną 
woloną stanęła w nogach.

—  Czy to rzeczywiście jest -konie­
czne? —  zapytała Amy. Andrja od- g e ożywiła się: —  Czy mogę 
zy'skała znowu przytomność. } czyć się z Tonym?

-  Proszę... ja  chcę powiedzieć iSimmonds odszedł zadowolony, na 
Mr. Sunmandsorwi Byłam z nim na o- I razie nie mógł spodziewać się dal-
biedzie — głos miała cienki, iak u j szych re welaeyj.

Przy dnzwiach Lady Dnrant szep-dziecka. —  On czekał na jednego 
pana, nazwiskiem Grantham, który 
napisał dramat. Ale ten człowiek 
nie zjawił się. Pojechaliśmy do niego,

nęła:

Biedna dziewczyna, nie wi?do-
aby omówić moją rolę. Czekając na mo, co się z nią etanie. Teżcl mówi 
niego próbowaliśmy parę scen. A  w prawdę, to byioby straszne... st.rasz- 
końcu musiałam wziąć nóż tak wy- ne-
padało z mojej roli i ...wtedy on po­
wiedział mi nagle, że to on zabił me­
go ojca i tamtych dwóch, tak, jak w 
powieści CoAna, i powiedział, że te-

(D. c. a.).

wo wysyła się conajnmhj 1000 jjzitak 
świń bekonowych (mięsnych). Popyt 
na teg-o rodzaju nierogaciznę wzrasta 
z dnia na dzień, xa-k, że produkcja 
litewska okazała, się w tej mierz, nie­
dostateczną, zwłaszcza na skutek o- 
giraniczenia importu przez Anglję, 
hodowla sztuk mięsnych została od 
dłuższego czasu przekształcona na ho 
dowlę. tuczną.

Obecnie, na^kutek zwiększającego 
się zapotrzebowana bekonów i wsize 
iakiiego rodzaju konserw z mięst wie­
przowego, za.eeiła „Maistas**, najwię 
ksza na Litwie spółdzielnia rolnicza, 
przejście sw yn  cztonlkom z hodowli 
tucznąi na mięsną (bekonową), by 
móc w ten sposób -zaispokoić jiotrze- 
by rynku belgijskiego.

Dla zachęcenia roliuków do zasto­
sowania się do tych zaleceń, po-dwyż 
szyła spółdzielnia ya ceny dostarczo 
nej sztuki o 5 litów, mimo, iż Anglja 
obniżyła ostatnio ceny' bekonów o 12 
litów.

Ceny, uzyskane w Belgji nie są 
wprawdzie o wiele wyżs-ze, niż ceny, 
płacone przez importera angielskiego, 
widocznie jednak litewskim sferom 
rządowym za'eży na w7możemitu obro­
tów handlowych z Belgją

TWARZ I RĘCE
J "sienią w  czasie niepogod, 

twarz „zuzywa* * siv prędzej nil, w 
czasie letnim- a  ręce pierzchną na 
deszczu i wierrze. Gdy chodzi O ..po­
prą wianie** twarzy, należy mieć za­
wsze pod ręką pudemiczkę, wypeł­
nioną pudrem] „Abarid'* —  nieszko­
dliwym, roślinnym (z cebulek lilji 
białej;, dobranym w oóciema do kar­
nacji skóry. P uder len nie zatyka 
porów nie niszczy cery, przylega 
frwale. Ręce, zawsze deuikatJie . bia- 
ie, utrzymuje w kulturze i chroń 
-przed opierzchn ęciem znakomity 

I Krem Prałatów —  Perfection.
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Notatki radjowe
Trio fortepianowe Beethavena wP.R.

Dwa Tria Fortepianowe Beethovena op. 121 —  „Ich bin der Schneider Ka-
usłyszą radjostuchacze w koncercie ka- kaau“ . Utwór ten oparty na temaeie
moralnym dnia 13 grudnia o godz. 17 z opery Wenzla Mullera skompono-
min. 20: Trio op. 44 Es - Dur z 14 wał Beexhoven w ostamich latach
warjacjanh. dzieło pochodzące z sto- swego życia Wykonawcami koncertu
sunkowo wczesnego okresu twórczuś- będą J. Kamiński, M. Neuteich, I. Ro-
ci Beetho\ena, oraz Trio Fortepianowe senbaum.

Reportaż rddjOwy Warszawskiego Obserwatorium 
Astronomicznego

W  Warszawie przy Alejach Uja- szawskiego Obserwatorjum Astrono-
zdowskich, wśród parkanów i ogro- J micznego, który nadany zostame
dów, mieści się siedziba wiedzy astro- przez radjo dnia 13 grudnia o godz.' czy eh" po w iidzkiego i sąsiednich po- 
nomicznej stolicy —  Uniwersyteckie 17.00 pozwoli słuchaczom zwiedzić od j Wiatów.
Obserwatorjum. Dla laika ten przy- serwatsrjum pod przewodnictwem dr. j Kapitał udziałowy w nosił 40.000
bytek wiedzy, pełen skomplikowanych Jana Gadomskiego, który udzieli j L\, Przeciętne obroty dzienne Spół-
przyrządów >ptycznych, służących do szeregu wyjaśnień co do historji Ob- dzielni przekraczają nieraz kwotę zł.
trudnych obserwacyj a&tronomicz- se.watorjum, jego pracy obecnej i za 5.000. Dowóz zboża z pow. lidzkie-
nych, otoczony )est pewną tajemni- mierzeń na przyszłość. j g0j szczuczyńskiegu i innych bywa tek
c/ością. Reportaż radjowy z W ar- — ::— auży,  że zakupu czasem nie można za-

„ Obrońca dobrej sprawy"— monolog radjowy i ldtwić ' Łi4gu jednego dnia i przywo-
. . . . .  . ■ i t- ■ ■ ■ t • , , . ~ zący zboże rolnicy czekają do dniaLubimy, kiedy satyra me trafia w niezmienne popularną instytucję. Jaką? * . : pnn(>cr.  Zaknniniie zboże Snót- 

próżnię, ale sięga dobrze znanych Dowiedzą się stuchacze z monologu ®„',
nam postaci, stosunków i środo- p. t. „Obrońca dobrej sprawy" dnia
wisk. M'od> nowelista, Józef Dą- 13 bm. o godz 20.00 przez usta Jana
browa - Sierzputowski, zyska więc Ciecierskiego,
chyba chętnych słuchaczów, skoro je-

Radjowy Wieczór 
Literacki

f  a < IN / l  I Potężny fascynujący film o oryginalnej 
y j B j g m u  i W n c ć p c j i

B U R 2 A  n a d  A n d a m i
lla Ha onjilaei wlaji pizytzle! wojer Mlra-wiml

W roi. gł. JACK HOLT oraz urodziwy A n T j NIO MORENO
i żywiołowa Hiszpanie* MONA BARRiE 

Artyiilm , który przewyższa najśmielsze przewidywania pacyfistów
na ekraaie. ______________________

T o h » t » n l w  j i ]E m o c j a !  | | B r a w u r a 1
N n p I ę c • « U  ! ^ _ r  o t y i c a j Włpanial zdjęcia!

Nad program; Dodatki i aktualji.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiuiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

1 LEŚNY KALENDARZ 1
i I N F O R M A C Y J N Y
; na rok 1936-ty. |

ftceamisi Xl-ty. Cena zł. 2.—  przesyłki. m 
8  Naukowy Prztwoanik Leśny, niezbędny ala każdego| Własci- g  
I  cielą Lasów, Przemysłowca, Leśnika, |j
E S K Ł A D  G Ł Ó W N Y ;  Oddz. Wiltński Związku Leśników §§ 
1  Wilno, ul Wielka Nr. 66. g
I Wysyła za zaliczeniem pocztowe®. g
H Pożądane zamówienia zbiorowe. M

RE» JA i ?5sr;.,..Owliatau'
Zetpół aitaityciay sUntwIą- BatU Relita, . ejtnjwna, Siczawińika, JędrK*|c- 
kówaa. Gałczyńska, P acińs.a Rogoyska Zaytuda, Juowskl, Jankowski, Ostrow­
ski, B. rs. 1. Jaksitas, Ro(«yski, Winter. Ud.lał Merze piapagaadowy Etirśi l< 
ralski (no*y p.og iio) Wojtra HarnasiL-PoanalańsKieg*. Stryk Oddała 
Micbal 'Iksa i jo it f  Galica A40N3. w p.zyszłym programie w/siąptąs Uli 
Rostańska 1 Zblgnien Opolski. Codziennie 2 przed iLwieniai 6.30 i ff 15 w. 

W niediieiy 1 śoięta 3 przeaitLwltsla 4.15 6.45 1 9 15.

j g  ..WES2ŁY MURZYN" hłfiiWPk
lnaugui acyjny progi.m ot.aicia. 1 zza Wtelia Priebejoaa iea j- p. C

Raid w Krainą śmiechu
Udział przyjmają . .'wyoifn iejsze siły „rtystyczae scen warnaw.klcb. Klarowali, 
arlyit. liter REF-REN many autor I kompozytor, Codziennie 2 przedstawienia 

o  6.30 I 9 wiecz. W niedzielę 1 święta 3 yz'dłtaw. c g, 4, 6.30 i 9 wiecz. 
Ceny miejsc kryzysowe BALI ON 25 gr. PARTER od 54 g Szczegóły w alk 

szacuj,, prugranactu K»sa czynna od godz. 11 rano bez przerwy.
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Spółdzielnia rolnicza 
w Lidzie

ulDA. Przed kilku miesiącami za­
łożono w Udzie Spółdzielnię Rolmczą, 
opartą na kapitale udziałowym gmin 
i instytucyj spółdzielczo - gospodar-

go satyra nie rozpływa się w teorji, j 
ani buja w obłokach, lecz godz. w 1

Ff#gfJSrWf fU*wu» j Kcragłośnia uwow=ata nadaje dnta 
9 grudnia o goda. 21-ej; Wieczór Lite- 

1 raoki —  „Poe^i klasyczni we Lrwo- 
opracowany przez Idę Wieniew

WILNO
Piątek, arna 13 grudnia 1935 r.
6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim­

nastyki. 6.34 Gimnastyka 6 50 Muzy ) 
ka poranna (Dlyty). 7.20 Dziennik po- Po sto wio wstęfpnem, które » r
ranny. d.c. muzyki porannej (płyty), głosi1 prof. Bednarski, reeyitowaa.e b

50 Program dzienny /.55 Giełda roi wiersze Wirgiliusza, Owidjmza i 
nicza. 8,00 Audycja dla szkół. —  8,10 .
Pr zerwa. 11,57 Czas. 12,00 hejna.. -  K ^ l l a ,  Horacego i Sarbiewsktego w
11,03 Dziennik południowy. —  i2,i5 tłumaczeniu poetów i  literatów osiad 
Audycja dla szkół (dla dzieci star- v e  Lwowie: Anny M, Czerny, Ar
szych) , Brzozy w Kumasekli" (leg^n-; '  ćw iko^ kiego Z . L W i^
da litewsku) w oprać. Wandy Deba- ’ '
czewskiej. Muzyka Tadeusza Szeligów litewskiej ora;z M Bednarskiej. An- 
skiego. 12,40 Muzyka salonowa w wy dyeja ta będzie bogato ilustiowana
konaniu Małej ( rk. P. R. p * u . nLll5,yk^ \ Sołtysa. Udział w au- 
z . Górzyńskiego. 13,25 e.hwil.:a gospo J , , , . .
iaistwu domowego. 13,30 Z rynku pra d.w JŁ artyści teatrów mte>;kich.
cy. 13,35 Muzyka popularna (płyty). \ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ »

dzielnia wysyła wagonowo na rynki 
krajowe, a nawet eksportuje zboże
zagranicę. Ostatnio Spółdzielnia za­
kupiła od byłego Syndykatu Rolni­
czego w Lidzie dla własnego użytku 
bocznicę kolejową i magazyny.

 » « - - » « ------

Strajk krawców 
w Dzisnie

GŁĘBOKIE. Od dnia 4 listopada w 
Dziśnie trwa strajk krawiecki, W  , 
stroiku wzięli udział czetaanicy nr \ J«czra!en " 10st^ c ,fo n

Dziś Shirtey Tempie „Pan"

URZĘDOWA CEDUŁA 
GiELDY ZBOŻOWO • TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W WILNIE.
Dnia 12 grudnia 1935 r.

Ceny za towar średniej haHdlowej 
jakości, za 100 klg., parytet Wilno. 
(Len za 1.000 kg., franco wagon sta­
cja załadowania). Ziemiopłody — w 
ładunkach wagonowych, mąka —  w 
mniejszych ilościach.

CENY TRANZAKCYJNE:
W zlotycn.

Żyto II standart 670 g / l  —  12,50 
Mąka pszenna gat. 1 - C — 29,75. 
■Mąka żytnia do 45% —  22,00.
Mąka żytnia do 55% —  19,75 —  20,00 
Mąka żytnia razowa do 90% — 15,50.

CENY ORJENTACYJNE 
Żyto ! standart 700 g / l  — 13,25 — 

'3,75.
Żyto 11 standart 670 g,/l — 12,50 — 

13,00.
Pszenica 1 standart 730 g / l  — 18,25

—  19,00.
Pszenica 11 standart 710 g /l  — 18,00

—  18,25.
Jęczmien I standart 650 g /l  

ny) —  13,00 —  13,50.
/I

tkasza-

«icccy ^ .  drżący p y Związku Za , _  _
woaowego Robotnikow Przemysłu, O . . . .  6/

| ny) —  12,50 —  13,00
(kasza-

I 14,25.
12,00 -

12,50 -

f j l i z  C Z A S
H  p o m y ś l e ć *

( o g l i i s z e n i i i C h  
| świątecznych
=  C t ’o łieŁ .11 do .SŁCW A * 1 innycb| 

pism — priyjmŁle 
|  na bardzo dosodnyth warun* 
ss kach -

Biuru Ogłoszeń
| Stefana Grabowskiego

w W lin ia , G arbarska 1, ta l. 82 |

Miody człowiek ptijiiie  ctrzy* 
[m>ć jakąbądZ pracę, k tóuoy  data
’ mu możnuść dokończenia stedjów 
Referencje poważne Łaskawe ofer­
ty kierować do Reaakcji „Slowz* 
pod „Siudja".

Młoda, inteligentna wychowaw­
czyni poszukuje posady óo  dzie­
ci. M oże na przychodzącą. Świa­
dectwa i referencje poważne. Ul. 
Jagiellońtka 2 —  5. Restmracja 
Mazowitcku od 5— 7 g„

Ozisi Shirley Tempie ^Pan"

lehu rze
- f i

D. med. Z. TROCKI
CHOR. WEWNETRZNP (SPEC. PŁUCA) 

przyjat. 9—lO 1 od t -7  
W. Fohnlinki 1 m 1. Tel. 22-16

SlOżTRA PIELĘGNIARKA rafy
ncwana przyjmuje djżury do cho­
rych. 2astrzyki, masaż, bańki. 
M iejscowość obojętna. M. Wilno, 
nl. Knwaryjska Nr. 12 m. 2. Kit
mowa.

1     ■
Poszukuję posady posiaaam
kwalifikacje buchałterki i pielęg' 
nurki. Ejmutis, Metropolitalna 3 
m. 8, tamżL przyjmi je się robo­
ty, wchodzące w zakres sitysiycz 
nego hafciarstwa

INTGLiGBNTNA młcda pamenKii 
poszakuje pracy. Łaskawe zgłr 
szema do Adm. dla „ Skromnej".
POSZUKUJĘ PRACY do wszystkiegc
w malej rodzinie, dobre gotowanie, 
ładne pranie, dobre świadectwa. Ła­
skawe oferty pod M. M. do Adm

itZĄDCA zgodzi się na pętli ię lub or 
aynarję od nowego roku. I aakawe ofe 
rty dla ,,ii. Z.~‘ do Aoia.

Dr. Zygmunt KUDREWIC2
eh*r*by renery cn e — lynln. akórae 
i waciajiłciawe. Friyjmaj* cd gada. 8—1

i 3—8 Zamkaw* i5  m. 2 TeL 19-60. POSZUKUJE jakiejkolwiek mi 
a .. . . . . . . . . .  a. . 1 fr|j t ( dzieiiie1’ iai 18 zdolny, nczcrwy i pra

to wity, UL. Wiłkomierska 117 ns. 1.Kupno i fprzedsż
w

diiezowo ■ Konfekcyjnego. Pracowni- , ,  . . .  , ,. , i . „  . . Ov'ies II standart 450 g /lcy domagają się zmniejszenia godzin 1300
pracy i podwyższenia zarooków. ; ,, . , , , „ „ „

Wikutea nawału oracv w okresie ° ryka 1 standar( 620 S/>MskuteK nawału pracy w ©Kresie ^  „  d 5g5
przedświątecznym i znikomej ilości J3 Q0
pracowników chrześcijańskich, strajk M ’ n , r  M 7 - \

V wołał wśród właścicieli zakładów M9ka pszenna gat. 1 - C -  29.75 — j
zrozumiałe oburzenie.

 »«U»«------ E — 25,75

CiĘżltie pobicie
j BRASŁAM'. W kol. Jurk&wszczyz-

30,00.
Mąka pszenna gat. II 

26 25.
Mąka pszenna gat. II - G —  21,75 - -  

22,25.
Mąka żytnia do 45% — 22,00 — 22,75. 
Mąka żytnia do 55% — 19,75 —  20,00.14,30 Przerwa. 15,15 Codzienny odci- 

r.ek powieściowy. 15,25 Życie kultural [|| 3  P 0 t V  Z
ne miasta i prowincji. 15.30 M elodje! _  małżeńskie" mur' mkszkaniic koIon9 Koflkowszczy p elusaka’—  22 OD —  23 00

zna. gm. miorskiej, przez Michała Ma- •Wvka _  1Qm  _  2q 5^ ’

f  113 £?• n,0rsK} e} ’ nau. f e poracnumtów Mak t ż tnia razowa do 90^ _  15,50
£ t U I I U l l l l « f i «  osobistych został pobity Andrzej Sza-   16 00

rewjowe i filmowe. Wyk. Tadeus Tak zwane „szczęście mwrsKiej, przez micnaia ma W vk. IQ(V1
Olsza (śpiew). 16.00 Pogadanka dla jest o tyle efemeryczną instytucją , *ak fc( ^  mieszkańca Ul>,. Jurl 0wszczyz- c J o l  I a r v  -
chorych. 16-5 Koncer- w wyk. ork. rzadkie w praktyce, ze można ino wić ^  j wlodzimi( za sko. 17^
poc dyr. Tadeusza Seredynskiego. -  raczej o „nieszczęściu maizenskiem worodków , Jdzeia MatecUfego, .„Jesz- “ V  ^
■6.45 Grudzień na niebie i ziemi. —  | jako o zjawisku powszechnem i kon- kańców k(A f , )  , dzi d -! 5 acja z^ ćfew  3050 12 40

Sweterki, pule werki, 
dźemperki,kamizelki

z czystej jrelny 
poleca D/H. W . N O W I C K I

Wilno, Wielka 30. ‘

GABlNBTOWA maszyna nożna 
do sprzedania niedrogo, Kurlanó- 
ska 12 m, 1, Rose.

KUPIĘ działkę w okolicy Tryno- 
pota. Oferty składać do Adm. 
pod „B. T .\

P r z e z r o cz e  historyczne i inne 
kup ę okazyjnie. Oferty sub „Na­
uka”  do Adm.

,;og przyr. dla dzieci starszych. 17.00  ̂kretnem! , i wo - lekarskie stwierdziły ciężkie u- j j en tr7er>anv -watid W ,^ » n  h 7
Keportaż z Mars. Obserw. \stron., Weźmy, naptzyk a : pan- szkodzenja Cmla. Akta skierowano do ojfiSt,' ’ ] >4i ror.
dr. Jan Gadomski, 7,17 Minuta poe- stwa Morawskich z gminy tnejszagol- ^  uratora n ; rejonu w Wllnie , en trzeoa^ stand Mi( rv I sk 

I7 ”>n .  „ . rprł jlninny! sk ei... .. ..  , trzepdnj stanu miory n i sk.zji. 17,20 Koncert kameralny złożony, skiej...
z utw. Beethovena — 17.50 Poradnik! Pan domu uważał, że żona jego 
aportowy 18,00 Muzyka (płyty) 18 30 Mar ja jest do niczego i stanowi wy- 
Progr?m na sobotę. 18,40 Recital skrzy
pcowy Kreislera (płyty). 19,00 Ze 
spraw litewSKich (w  języku polskimi. 
19,10 Kultura wytrąci nóż z ręki, — 
pog. z cyklu „Rzemiennym dyszlem", 
dr. Henryka Perlsa 19,25 Koncert re­
klamowy. 19,35 Wil. wiad sportowe. 
19,50 Biuro studjów rozmawia ze siu-

łącznie niemiłe obciążenie ,iego budże­
tu domowego!

Temu swemu przekonaniu dawał 
niejednokrotnie wyraz w słowach dość 
lapidarnych i dotkliwych!

Słuchała żona tych allokucyj mie­
siąc, słuchała dwa, a gdy to jej doku­
czyło, spakowała manatki i —  !u! — 

haczami Radja. 20.00 Monolog aktu- do Wilna, że się tak wyrazimy „bez 
alny. 20 10 Pieśń R. Straussa.— 21.00 wypowiedzenia1 **
Dziennik wieczorny 21 10 Obrazki z Ju urządziła się jako służąca i oby- 
Polski współczesnej. 21.15 Koncert —  Wała się niezgorzej bez swego pana i 
Wiązansa z opt. Abrahama. 22,30 Kon wiadcy...
cert życzeń (płyty). 23.00 Kom met. Mężulek narazie ucieszył się ze zni-
23,05 Muzyka z Cafć - club kmęcia swej połowicy, przekonał się

WARSZAWA ”  jednak niebawem, że uciecha ta me
Sobota, dnia 14 grudnia 1935 r. należał; do rzeczy rozsądnych, bo to i 
6 30 Audycia poranna. 12 03 Dzień pusto jakoś w  domu i z gospodarką 

mk południowy. 12,15 Orkiestra Tade- kiepsko, śpakowat więc i on manatki 
usza Seredynskiego. 13,00 Muzyka sa- * pojechał do Wilna, al y odszukać t?m 
łonowa. 13,25 Chwilka gospodarstwa niebacznie zgubiony skarb... 
domowego. 14,30 „W  Madrycie" — ' . Spotyka przypadkowo zonę na a-
koncert. 15.00 Fragment z książki — Hcy... Wrói 1 ptwiada, a ona ra
W  cieniu spiczastej kazy". 15.30 Tań TL>; m’ s '^

“ e style we. 16.00 Lekcja ,ezvka fran Małżonek wówczas popadt w « w -
cusikego. 16.15 Recital .rganowy W,a ską pasję , sprał zonę pięścią (a fe!)
dysława Malinowskiego. 16.30 Skrzyń- na ul

- - - - - -  -  - - - - Oczywista, ten argument paęsci n.e
przekonał małżonki i pociągnął za so­
bą jedynie protokuł policyjny dla bru­
tala!... ’ .

leszcze rezolutniej postąpiła żona 
józefa Jasiunisa (Nowogródzka 120). 
Oddaliła się onegdai w niewiadomym 
kierunku, a wraz z nią „oddaliły sie" \ 
również mężowskie weksle, gotówka i 
książeczka oszczędnościowa na 800 
złotych!... Niema co! Przezorna biało-! 
głowa Myśli o przyszłości!... !

Wincuk Markotny. i

K.VŻDY CŻŁONER L.O.PJ*. PRZY- i 
UZYNtA SIĘ DO PODNIESIENIA

TYSIĄCE DZIECI NASZYCH 
ROLNIKÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE 
I NOWOGRÓDCZYŻNIE CZEKA 

NA SZKOŁY 
*  *  •

CZY VN PŁACIŁEŚ* JUŻ NA FUNDLSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P.

M, S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
hONTO P. M S. w P. K. O Nr 80630

gjgŁPA WAgSZAWSKA
Z dnia 12 giudnia 1935 r.

DEWIZY 
Belgja 89.20 —  89.38 — 89.02 
Berlin 213.45 —  213,98 —  212,92 
Holandja 359.00 —  359,72 —  358,28 
Londyn 26.12 — 26.19 —  26.05 
N. Jork 5.29% —  5.31 —  8,28JĄ 
N. Jork kabe. 5.29 7/8 — 5.31 1/8 

5,28 5/8.
Oslo 131,15 —  131,48 —  130.82 
Paryż 35 01 —  35.08 —  34.94 
Praga 21.98 —  22.02 — 21.94 
Sztokholm 134,65 _  134,98 —

134.32
Szwajcaria 171.90 —  172,24 —

171.56.

216.50 — 1.410 — 1450.
Len trzepany stan Traby b. I sk

216.50 —  1.560 —  1.600
Len trzepany staną. Horodziej b. I 

sk. 216,50 —  1.640 — .'.680 
Len czesany Horodziej b. I sk. 303,10 

—  2.040 —  2.080 
Kądziel Horodziejska b. 1 sk. 216,50 — 

1.500 — 1 540

Przetarg I
Garnizonowa Komisja żywnościo­

wa Wilno podaje do wiadomości, że 
w dniu 30 gmdnia 1935 r. o godz. 9-ej 
odbędzie się w Kasynie Podof Garn 
Wilno, ul. Tatarska 5 przetarg na do­
stawę mięsa, artykułów żywn., kawy 

; i paszy dla oddziałów garnizonu Wil- 
! na, na czas od 1 stycznia do 31 marca 

1936 roku. 
r R®wnoc2eśnie odbędzie się prze­

targ na odbmr kości z oddziałów gar­
nizonu Wilna na czas od 1 stycznia do 
3l marca 1936 roku.

Szczegółowych informacyj udziela ; 
ofic. żywn. 6 p p. Leg. (koszary Igna- 
cowskie —  plac Jezuicki Nr. 5) w dnie : 
powszednie, w poniedziałki, środy i :

ka techniczna. 16,45 Cała Polski śpie­
wa 17.00 Reportaż z Prus Wschod­
nich. 17 15 Nowości z płyt- 17.45 

Żółw" —  pogadanka 17.50 „Pińsk 
—  pogadanka. 18,00 Wesoła audycja 
dla dzieci. 18,30 Przegląd wydaw­
nictw. 18,40 Pogadanka społeczna. — 
18,45 Muzvka salonowa. 19,00 W eso­
łe opowiastki góralskie. 19,35 Wiado­
mości sjoortowe. 19 50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 „Figle z źartoteki" —  kon 
cert. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 

Polacy na Łotwie" — audycja dla 
Po*aków z zagranicy. 22.00 Lwowskie 
potDourri —  wesuła audycja muzycz­
na. 22.05 „Spacer po Europie" —  re 
transmisja z rozgłośni europejskich

Hiszpanja 72.60 —  72.75 —  72 45 piątki od godz. 11-ej do 13-ej, gdzie
Niejednolita

AKCJE 
Bank Polski 96
Warszawski cukier 33 50 — 33.00 
Lilpop 7.50
Ostrowiec 19.25 —  19.00 
Starachowice 31.
Tendencja przeważnie utrzymana 

PAPIERY PROC.
Budowlana 40.— —  40.25 
Konwersyja 64 
6 dolarowa 79,25 —  79.50 
Premjowa dolarowa 52.90 —  53.00 
Stabilizacyjna 63.88 — 64.13 —
4 i pól ziemskie 47,25

MOŻLIWOŚCI OBRONNYCH KRAJU mocniejsza.

5 Warszawy za 1933 r. 54. — 54.88 
Tendencja dla pożyczek i dla listów! “

również można nabyć druki ofertowe 
Oferty należy składać do dnia 28 

grudnia 1935 r. w kwatermistrzostwie 
6 p p Leg., w dniu zaś przetargu na 
miejscu. ‘ j

Do oferty należy dołączyć wadjum w ! 
wysokości 5 proc. od ofeiowanej su-! 
my. Wadjum może być złożone w Pań-! 
stwowych papierach procentowych lub 
wpłacone gotówka do Izby Skarbowej 
na rachunek 19-a do dyspozycji kwa- 

[ termistrza 6 p. p. Leg. ;
Przewodniczący Garnizonowej 
Komisji Żyw nosciowej Wilno 

lax& Leopold Władysław

STOLIKI kaw:aroune mało uży­
wane kupię okazyjnie. Oferty pod 
„M armurowe' do Adm.
KUPIĘ okazyjnie sreoro stołowe. Ofer 
t-y z ilością sztuk i cenę składać do 
redakcji pod „Srebro".

PAPUGA w klatce mosiężnej i duża 
agawa do sprzedania. Antokol 50 m. 
2, tel. 7-94

DzIS Shirley Tempie „1’an"

L o k a l e
Dg w y n a ję c ia  cd 1 ■ go stycznia 
mieszkanie 6 cio pokoiow ez wszel- 
kiemi wygodami citpłe, suche i 
słoneczne, ul. Dąbrowskiego 7.

P O kój z wygerirm! i u i-w alnoś 
cią telefonu, do WYnaJ;cia dla 
samotnego, Antokol 50 m 2.

POSZUKUJE się mieszkań « 2-po 
Kojowego z kuchn ą. Oferty pod 
.C zystość" do Adin.

Mieszkanie do wynajęcia 5
pokoi ze wsztlkiemi wygodami, 
ciepłe, suche, słoneczne. Archa­
nielska 5 (około W. Pohulanki).
DUŻE mieszkanie w śródmieściu po­
szukiwane. Oferty pod „O gródek" do 
Adm.

PRACZKA poszukuje pracy. PusuuU 
powabne reterenoje. Oferty do admi” ' 
stracji „S łow a" sub „praczka* .

MŁODA OSOBA poszuKtĘv prsr. tan 
celaryjnej, piszę na maszynie, pc 
siadam praktykę w biurach wojska 
wych. Oferty do .Słowa' ‘ pod J. O

WYCHOWAWCZYNI W YKWAUFK© 
WANA z ukończ Seminarjum Ochro 
niarsk. Doszukuje posady j-rywatwej lub 
do prowadzenia przedszkola (komplatj 
Posiada pou ażne referencje. Ł$ o 
dzi się na wyjazd. Zgłoszenia do sdim 
nistracji Słowa dla C. G.

d ii i  Shirley Temp!e „Pan**

R o ż n t
«iW ł*rrrfaraiwM*» m ii 'NWii m

ODSTĄPIĘ PIYTARNJĘ w dobrys
punkcie z urządzeniem ul. 7awjlna 17.

PRACOWNIA KW1ATÓW * przyjmuj--
obstalunki na kwiaty oraz posiada kwia 
ty gotowe. Rudnicka 13 w j-odwóntii-

major

Dziś Shirley Tempie ,.Pan,‘

POKoJ z osobnem wejściem i wygo­
dami do wynajęcia. Pańska 21 m. 1.

2 SŁONEC7NE POKOJE z wygodami 
z meblami lub bez. Niedrogo. Mogą 
być obiady na miejscu —  ewentualnie 
używalność kuchni, ul. Sierakowskiego 
14— 1, wysoki parter.

PoszuKujg prom
KAUCJĘ złożę za posadę woź- 
n c jo  w instytucji prywatnej. Ła­
skawe oferty dla „D . G ". do Adm

BUCH4LT1LRJĘ abonamentową najta­
niej najsolidniej prowadzi „Pacum** Ja­
giellońska 6, tel. 22-24.

PORADNIA ZAW ODOW A ółn ozdoa 
cząt Stowarzyrzci-ia „S h u ls  Obywa 
telska" w Wilnie przy uL ł>u>npi 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca wyrwa 
lifikowane nanczydelki, ekspedjeat 
kf ze znajomością prewadsenia r  
chuckowości, maszynistki, instmkto 
ki szycia i gotowania oraz piełęgnia 
ki.
Poszukuje wykwalifikowali, wycłi 
wawczvnjt oraz ogrodniczki. Porać 
nia czynna w noniedziałkŁ środy i 
piątki od 13-ej do 15-tej. I  Mreta 
wo bezpłatne.

SPRAWDZANA Qirjedti3krotBie 
i zrana od 15 lat Stewarzytzeałt 
Pań Miłosierdzia inteiigertnc pa­
ni W. R znajdaje się w opłaka* 
nem położeniu. Siostra psychicr 
■ie cnota, sama zaś zapadła na 
zakażenie krwi, wskutek którego 
nic robić nie może. Zwracamy się 
przetc do naszych łaskawych 
czytelników z prośbą o p om oc 
Najmniejsze datki prosimy skła­
dać w naszej Administracji dl* 
W. B lub na Zarzecznej 5— 2,
M m » m u ł t t ł n i » i i t i i t t M  _

Z e u b y
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ZGUBIONO teczke żółtą z papieram 
Uprasza się o zwrot za wynagrodź* 
niem Adres w Adm,

Dzis Shirley Tempie „Pan"
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